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„Przegląd Poznański11 wychodzi w każdą Sobotę. 
R e d a k c y a : Poznań, Ul. św. Marcina 22, II. 
A dm in istracya : Piekary 7.
R ę k o p isó w  drobnych nie zwracamy

Przedpłata kw artalna  
wynosi w  Poznaniu 4 Mr. (przyjmuje Administracya 
Piekary 7), w  Niem czech i  A ustryi 5 Mr. (.3 złr.), 
w innych krajach europejskich i w Ameryce 5,50 Mr. 
Prenumeratę przyjmują: A dm inistracya, księgarnie
i urzędy pocztow e w  Niemczech i  A ustryi pod 

lit . II. t. 90. a.

O głoszenia : 20 fenigów od wiersza petytowego.

w Poznaniu 40 fen. 
pod opaską 45 fen.

Pojedynczy n u m er:

T R E Ś Ć .
S p r a w y  s z  l a s k i e  p. Chima.
P o l i t y k a :  Przekleństwo i błogosławieństwo. — Prze­

gląd prasy polskiej p. -ski.
L i t e r a t u r a  i s z t u k a :  Współcześni poeci polscy 

p. J. T. Hodi. — Kobieta na scenie II p. H. — 
Sylwetki poetów czeskich I  p. Z. Makowieckiego.

Z y c i e  s p o ł e c z n e :  Dwór wiejski w Królestwie Pol- 
skiem (Ciąg dalszy) p. J. Brandesa. — Wystawa 
etnograficzna w Pradze p. Z. M — Obrazki lwow­
skie I  p. Z. S. D.

Z e s t r a d y  i s c e n y .  Łotrzyca. Sztuka w 5 aktach 
Ii. Zalewskiego. — Ocenił Władysław Rabski.

F  e l j  e t o n : Na Wyłomie, przez Sullę.
K r o n i k a  l i t e r a c k a .
K r o n i k a  p o w s z e c h n a .
O d p o w i e d z i  r e d a k c y i
O d c i n e k :  Skrzywdzeni p. Maryę Komarnicką. (Szkic 

dramatu.) (Dokończenie.) — Rzeźbiarz Merten p. 
K. Tetmajera. (Ciąg dalszy.)

Sprawy szląskle.
(Gorętsze zajmowanie się sprawą wyborów. — Brak 
funduszu agitacyjnego. — Zarzekanie się czynnej agi­
tacyi. — Obłuda — Górą mielizny. — Radwański 

a Napieralski.)
K a ż d e m u , k to  o b s e rw u je  s p ra w y  s z lą s k ie ,  

p o d p a ś ć  m u s ia ło  w  o s ta tn im  c za s ie  j a k ie ś  g o ­
r ę ts z e  z a ję c ie  s ię  sp ra w ą , a  m ia n o w ic ie  s p ra w ą  
W yborów  d o  s e jm u  p r a s k ie g o  w  o k rę g u  p sz c z y ń -  
sk o - ry b n ic k im . W id o m y m  o b ja w e m  ty c h  z a b ie ­
gó w  b y ło  z e b ra n ie  w  Ż o ra c h , n a  k tó r e m  lu d  
p o ls k i  w ty c h  s t r o n a c h  p o  ra z  p ie rw sz y  s ta n ą ł  
n a  s ta n o w is k u  d o tą d  tu  n ie z n a n e m , b o  r a d y ­
k a ln ie  p o ls k ie m . K a to lic k ie  g a z e ty  n ie m ie c k ie  
w ę sz ą  w te m , j a k  w sz ę d z ie  w  p o d o b n y c h  r a z a c h , 
a g i ta c y ą  w ie lk o p o ls k ą ,  a o m a ło  co , że  n ie  w y ­
m ie n iły  ź r ó d e ł  fu n d u sz ó w  a g ita c y jn y c h , z  k tó ­
ry c h  rz e k o m o  n a sz e  p is m a  g ó rn o s z lą s k ie  c z e r ­
p a ły  ś r o d k i  m a te ry a ln e .  Ż e  m y  te ż  w c ią ż  ci 
sa m i —  n ie p o p r a w n i ! T eg o , co d o  p ro w a ­
d z e n ia  k a ż d e j  w o jn y  j e s t  z a w s z e  n a jp  o trz e b n ie j­
sze  t j .  w  o b e cn y m  p r z y p a d k u  fu n d u sz  a g ita c y jn y , 
P k tó r y  n a s  p rz e c iw n ic y  j a k o  o co ś n a tu r a ln e g o  
i n ie o d z o w n e g o  p o s ą d z a ją ,  te g o  w is to c ie  n ie  m a. 
N ie  m a  n a  t e n  cel a n i s z e lą g a  p u b lic z n e g o  n a  
c a ły m  S z lą s k u . M o ż e  n ie je d e n  p o są d z i  lu d  o 
° b o ję tn o ś ć  d la  sp ra w  p u b lic z n y c h  i s k n e rs tw o , 
" 7  z a is te ,  ż e  i p o d  ty m  w z g lę d e m  je s z c z e  
" 'ie le  p o z o s ta je  d o  ż y cz en ia , le c z  d o tą d  n ik t  
o fia rn o śc i lu d u  s z lą s k ie g o  n a  p o w y ż sz y  c e l n ie  
P ró b o w a ł, w ięc  i p e sy m is ty c z n y c h  w ró ż b  w y ta ­
czać n ie  w o lno . C z ęść  n a sz e j p r a s y  tu te js z e j  
'§ k a  s ię  c zy n n e j a g ita c y i  w y b o rc z e j i n ie  m o że  
R o z u m ie ć ,  ż e  b e z c z y n n o ś ć  je j  w ty m  w y p a d k u  
J e s t  w y s tę p k ie m  p rz e c iw k o  w ła s n y m  in te r e s o m  
1 in te r e s o m  p o lsk o śc i.

T o  s z u k a n ie  ja k ie jś  d ro g i  p o ś re d n ie j  
P o m ięd zy  c h ę c ią  s p o d o b a n ia  s ię  sw ym  
c zy te ln ik o m , a  o b a w ą  u t r a ty  ł a s k  w p ły w o w y ch  
S e rm a n iz a to ró w  g ra n ic z y  c z ę s to k ro ć  z  o b łu d ą .

j a k ż e  n a z w a ć  u b o le w a n ie  je d n e g o  z  n a -  
Szy ch  p ro w o d y ró w  n a d  te m , że  u le g a ją c  
" P ły w o m  p o s t r o n n y m  z o k a z y i w y b o ró w  do

se jm u  w  p s z c z y ń s k o - ry b n ic k im  o k r ę g u  z a  d a ­
le k o  s ię  z a a n g a ż o w a ł,  z a m ia s t  s ta r y m  t r y b e m  
s ie d z ie ć  w  k ą c ie  i c ze k ać , c z e k a ć  b e z  k o ń c a .

N ie  d a j B o ż e  n o w e j p o ra ż k i ,  b o  ci, k tó r z y  
za  d a le k o  się  n ib y  p o s u n ę li ,  g o to w i d la  so lw o - 
w a n ia  sw ej s k ó r y  n a  p r z y s z ło ś ć  c a łk ie m  się  
sch o w ać . G ó r ą  m ie liz n y  —  n a  g łę b ia c h  g in ą !

R e d a k to r  „ K a to l ik a 11 p . A d a m  N a p ie ra ls k i  
o f ia ro w a n e g o  m u  m a n d a tu  p o s e ls k ie g o  do  p a r la ­
m e n tu  w p sz c z y ń s k o - ry b n ic k im  o k r ę g u  u ie  p rz y ją ł .  
A  sz k o d a . J e ż e l i  k to ,  to  p . N . m ia łb y  w s z e lk ie  
d a n e  p o  te m u , b y  zw y c ięży ć . J a k ie k o lw ie k  
m ie ć  o n  m o ż e  p o w o d y  d o  u c h y la n ia  s ię  o d  ofia­
ro w a n e g o  m u  m a n d a tu ,  ty le  z d a je  s ię  b y ć  p e -  
w n e m , że  ż a d e n  z  n ic h  n ie  w y trz y m a  p o ró ­
w n a n ia  z  p o w o d e m , d la  k tó r e g o  in a c z e j p o s tą p ić  
b y ł  p o w in ie n . P o w o d e m , w  im ię  k tó r e g o  p u ­
b lic z n y  g ło s  p .  N . n a  k a n d y d a ta  p o w o ły w a ł, 
j e s t  d o b ro  sp ra w y  p o ls k ie j ,  te j  s a m e j ' sp ra w y , 
k tó r e j  p . N . d o ty c h c z a s  j a k o  r e d a k to r  „ K a to -  
to l ik a 11 w m ia rę  s ił  sw o ic h  s łu ż y ł  i w s łu ż b ie  
te j  z y s k a ł  p o p u la rn o ś ć .

T a  p o p u la rn o ś ć  w ła śn ie  d a je  p a n u  N . w y ż ­
sz o ść  n a d  o b e c n y m  k a n d y d a te m  p. R a d w a ń s k im , 
b o  p a n  N . d la  w s z y s tk ic h  b e z  w y ją tk u  P o ­
la k ó w  s ta n o w i znaną  ju ż  s i łę  d o d a tn ią ,  p o d c z a s  
g d y  d z ie ln o ść  p . R . p o d  w z g lę d e m  n a ro d o w o -  
p o ls k im  j e s t  d o tą d  n ie z n a n ą  i m im o  w ie l­
k ie g o  z a u fa n ia  je d n o s te k ,  s z e rs z y c h  m a s  za  
s o b ą  p o c ią g n ą ć  n ie  m o ż e . W y b ó r  R a d w a ń ­
sk ie g o  j e s t  o j e d n ę  t r z e c ią  m n ie j p e w n y , bo  
k a n d y d a tu r a  N a p ie ra ls k ie g o  b y ła b y  n ie w ą tp liw ie  
j e d n ę  t r z e c ią  g ło só w  w ię ce j z g ro m a d z i ła ,  n iż  
p . R . ich  w d n iu  2 7  b . m . o d b ie rz e .  Z  te m  
w s z y s tk ie m  n ie  t r a ć m y  n a d z ie i ,  że  p . R a d w a ń s k i  
z w y c ię ży , b y le  ty lk o  m ęż o w ie  g łó w n e g o  s z ta b u  
z  o d ra z y  d o  s u g g e s ty i  „ z a p a le ń c ó w 11 w s te c z  s ię  
n ie  co fa li. Chim.

W  s p ra w ie  g ło ś n y c h  w a lk  K o ś c io ła  z  k s . 
S to ja ło w s k im  z a m ie śc i ła  „ W ie n e r  A llg . Z tg .11 
z 8  b . m . poci n a g łó w k ie m  p o w y ż sz y m  a r ty k u ł  
n a s tę p u ją c e j  o s n o w y :

„ Z a w sz e  n ie s łu s z n ą  j e s t  r z e c z ą  u ż y w a n ie  
w  w a lce  p a r ty jn e j  b ro n i  w y z n a n io w e j. P r z e ­
k le ń s tw o  czy  b ło g o s ła w ie ń s tw o  d u c h o w ie ń s tw a  
n ie  j e s t  ż a d n y m  a r g u m e n te m  i w e d łu g  p rz e p is ó w  
k o d e k s u  k a r n e g o  n ie  w o ln o  p o s łu g iw a ć  s ię  ty m i 
ś r o d k a m i.  P rz y p o m in a m y , ż e  p e w n e g o  ra b in a  
z a  u ży c ie - te j  '■broni p rz e c iw  je d n e m u  z p o s łó w

ż y d ó w  p o c ią g n ię to  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i.  N ie ­
s te ty ,  in n y m  u c h o d z i  to  b e z k a rn ie ,  k le r  k a to ­
lic k i U żyw a te j  b ro n i  d o w o ln ie  i w a lc z y  n ią  
p rz y  k a ż d e j  sp o s o b n o śc i.  W p ra w d z ie  n ie  e k s -
k o m u n ik u ją  d z iś  n ik o g o , a le  p ra w ie  to  sam o
o s ią g a ją  z a  p o m o c ą  l is tó w  p a s te r s k ic h .

„ K to  w A u s try i  n ie  z n a  n a z w is k a  k s . S to - 
j a ło w s k ie g o .  O d  d z ie s ią tk a  ł a t  e z y n n y  b io rą c  
u d z ia ł  w r u c h u  lu d o w y m , n ie z l ic z o n ą  m o c  r a z y  
n a  w ię z ie n ie  z a s ą d z o n y , z a w sz e  wrra c a  do  sw eg o  
i s ło w e m  p ró c z  p is m a  w a lczy  p rz e c iw  h e g e m o n ii  
s z la c h ty  i p o rz ą d k o m  a d m in is t r a c y jn y m  w G a ­
licy i. W ła d z e  m a ją  c ią g le  z  n im  do  czy n ien ia , 
a  t a k ż e  h ie r a r c h i a  k o ś c ie ln a  ś c ig a  g o  s u b je k -  
tyw m em i i o b je k ty w n e m i p r o c e s a m i.  W y ro k i
p ra s o w e ,  w y d a n e  p rz e c iw  k s . S to ja ło w s k ie m u ,
l ic z ą  s ię  n a  d z ie s ią tk i ,  a  b is k u p i  g a lic y js c y  ro k  
ro c z n ie  w y d a ją  p rz e c iw  n ie m u  i je g o  p ism o m  
lis ty  p a s te r s k ie .  Ś w ieżo  w  p rz e d d z ie ń  w y b o ró w  
z n o w u  w y d a li c z te re j  b is k u p i  l i s t  p a s te r s k i ,  z a ­
k a z u ją c  c z y ta ć  je g o  p is e m k a  „ W ie n ie c  p o l s k i11 
i „ P s z c z ó łk ę 11 p o d  u t r a t ą  z b a w ie n ia  w ie czn eg o . 
U c z y n ili  to  w c h w ili, g d y  k s .  S to ja ło w s k i  o d ­
s ia d u ją c  k a r ę  a re s z tu ,  n ie  m ó g ł  s ię  b ro n ić .

„ J a k i  s k u te k  o d n io s ło  p ism o  b isk u p ó w , 
te g o  n ie  w iem y , a le  to  p e w n e , ż e  n ie  m o g ło  
s ię  o n o  p rz y c z y n ić  do  p o d n ie s ie n ia  p o w a g i 
K o ś c io ła . W ło ś c ia n ie  w id z ą  p o  je d n e j  s t r o n ie  
k s ię d z a ,  k tó r y  do  n ic h  z a w sz e  p rz e m a w ia ł  
w im ię  B o g a  i w ia ry , a  p o  d ru g ie j  t a k ż e  k s ię d z a ,  
k tó r y  fa n a ty c z n e g o  a p o s to ła  re lig ii  c h rz c i m ia ­
n e m  o d s tę p c y  o d  w ia ry . N a w e t n a jb a rd z ie j  
n a iw n y  w ło śc ia n in  ro z p o z n a ć  m u s i,  że  o b y d w ie  
s t r o n y  u ż y w a ją  b ro n i  re l ig i jn e j  do  w a lk i  o 
r z e c z y  św ie c k ie . J e d n e j  i d ru g ie j  s t r o n ie  w o ju ­
ją c e j  b r a k  c h rz e ś c ia ń s k ie j  p o k o r y .  W ie lo k ro tn ie  
p o k o n a n y  k s .  S ło ja ło w s k i  p o t r a f i i ł  s ię  p o d n ie ś ć  
i p o d ją ł  w a lk ę  n a  n o w o . B is k u p i  g n ę b il i  g o  
k a r a m i  k o śc ie ln e m i, on  p o d ją ł  t ę  s a m ą  b r o ń  
i u d a r e m n ił  z a m ia r . P rz e c iw  p o tę p ia ją c e m u  
lis to w i p a s te r s k ie m u  b isk u p ó w  o t r z y m a ł  2 0 -g o  
w rz e ś n ia  w p r o s t  z  R z y m u  ‘b ło g o s ła w ie ń s tw o  
p a p ie ż a  d la  r e d a k c y i  o w y ch  p ism . Z a m ia ry  
b isk u p ó w  z o s ta ły  s k u te c z n ie  u d a re m n io n e , ic h  
p r z e k le ń s tw u  p rz e c iw s ta w ił  k s .  S to ja ło w s k i  b ł o ­
g o s ła w ie ń s tw o  n ie o m y ln e g o  p a p ie ż a .

„ A b y  ro z ja ś n ić  t e  s p rz e c z n o śc i, u ż y w a  k le -  
r y k a in y  „ Y a te r la n d 11 w y b ie g u  ju ż  p o p rz e d n io  
r a z  p r a k ty k o w a n e g o .  M ia n o w ic ie  tw ie rd z i,  że  
w  W a ty k a n ie  n ie  m a ją  c z a su  p rz e p a try w a ć  
ty s ię c y  te le g ra m ó w , n a d c h o d z ą c y c h  w u ro c z y s te  
d n i, że  o d p o w ia d a  s ię  n a  n ie  b e z  w y ją tk ó w , 
ż e  w ięc  n a d u ż y c ie  b a rd z o  ła tw o  tra f ić  s ię  m o że . 
W  k a ż d y m  in n y m  w y p a d k u  m o ż n a b y  te m u  
u w ie rz y ć , ty lk o  n ie  w ty m , g d z ie  ro z c h o d z i s ię
0 k s . S to ja ło w s k ie g o , k tó r e g o  n a z w isk o  d o b rz e  
j e s t  z n a n e  w  W a ty k a n ie  ta k  z  cza só w  je g o  
p ie lg rz y m e k , j a k  z  ro z lic z n y c h  s k a r g  e p is k o p a tu
1 p ro c e s u  k a n o n ic z n e g o . D o w o d z i to  ty lk o ,  ż e  
w W a ty k a n ie  ś c ie r a ją  s ię  d w a  p r ą d y  —  co je d n i  
p r z e k l in a ją ,  to  in n i b ło g o s ła w ią 11. "
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Przegląd prasy polskiej.
P o d  n a g łó w k ie m  „ G a z e ty  p o ls k ie  w o p a -  

ł a c h “ d o n o s i „ D  z  i e  n  n  i  k  K  u  j  a  w  s  k  i “ w  n u ­
m e rz e  2 3 7 :

„Na redaktorów polskich pism sypią się od nie­
jakiego czasu procesa i kary jak  z rogu obfitości. Nie­
dawno skazaną została „Gazeta Gdańska" na 500 mrk. 
kary i koszta, co razem wynosi około 1000 mrk. Pan 
Kulerski, redaktor „Gazety G ru d z iąd zk ie jk tó ry  latem 
zapłacił znaczne grzywny, zasądzony został co dopiero 
na 3 miesiące więzienia. „Gazeta Toruńska11 ma aż 4 
procesy naraz. Pan Chociszewski, były redaktor „Dz. 
Kuj.11, dostał przed kilku tygodniami miesiąc więzienia. 
„Katolik11 i „Nowiny Racib.11 miały świeżo kilka pro­
cesów. Odpowiedzialny redaktor „Gońca W.11, pan Bo- 
lewski, jeszcze nie zdążył odsiedzieć jednego miesiąca, 
który mu niedawno wyznaczono, a już zasądzono w tych 
dniach na dalsze 2 miesiące wieży11.

D o  w ia d o m o śc i p o w y ż sz e j d o łą c z a  „ G a z .  
G d a ń s k a 11 w n r .  1 2 1  n a s tę p u ją c e  u w a g i :

„Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi padają — mówi 
przysłowie. Prasa polska mimo procesów bez liku, 
mimo kar dotkliwych nie może nie stać na straży 
wszystkiego, co nam święte. Uniknąć procesów możnaby 
chyba wtenczas, gdyby się nie pisało o najżywotniej­
szych sprawach miejscowych, lecz o Chinach, Afryce, 
Ameryce — ale cóżby wtenczas była warta prasa, gdyby 
nie broniła „narodowego pamiątek kościoła1-, jak  mówi 
wieszcz?

Zresztą na pociechę możemy zaznaczyć, że pisma 
polskie są rzeczywiście odbiciem sposobu myślenia i są­
dzenia całego społeczeństwa polskiego — nie są odoso­
bnione, ale mają tysiące głów i serc za sobą, które 
myślą i czują porówno z niemi. Mieliśmy tego niezbite 
dowody, otrzymując po procesie liczne listy od naszych 
czytelników-, listy świadczące, jak  wielce współczuje lud 
polski ze skazańcami redakcyjnymi. Jeśli zaś tak jest, 
to w górę serca! w górę czoła! Redaktorzy pism pol­
skich, jeśli im cierpieć przychodzi, to cierpią w tem 
błogiem przeświadczeniu, że nie są odosobnieni, że mają 
tysiące serc współczujących za sobą — a takie prze­
świadczenie dodaje otuchy, męstwa i ujmuje połowę 
cierpień11.

W ś r ó d  ro d a k ó w  n a sz y c h , z a m ie s z k a ły c h  
w  W e s tfa li i ,  to c z y  s ię  od  d o ść  d a w n e g o  ju z  
c z a su  z a c ię ta  w a lk a  m ię d z y  z w o le n n ik a m i O. 
A n d rz e ja ,  F ra n c is z k a n in a ,  d ą ż ą c e g o  n ie d w u ­
z n a c z n ie  d o  z g e rm a n iz o w a n ia  w e s tfa ls k ic h  P o ­
la k ó w , a  z w o le n n ik a m i d a w n ie jsz y c h  rz ą d ó w  
k s .  L is s a ,  k tó r y  b ą d ź  co b ą d ź  sp ra w ie d liw ie j 
k ie r o w a ł  s p ra w a m i n a ro d o w e m i. Z a ta r g o m  ty m  
p o św ię c a  „ G a z e t a  G d a ń s k  a 11 n a s tę p u ją c e  
u w a g i w  n r .  1 2 2  :

„Wogóle z wszystkiego, co w ostatnich czasach 
dochodzi do publicznej wiadomości z Westfalii, wnosić 
można, że zanosi się tam na ciężkie dni dla rodaków 
naszych. „W iarusa Polsk.11, którego dla obrony roda­
ków naszych przed socyalizmem założył ks. dr. Liss, 
nazwał pono O. Andrzej pismem socyalistycznem, a gdy 
redakcya tego pisma wezwała O Andrzeja do odwo­
łania tego pod groźbą wniesienia skargi do sądu, O. 
Andrzej napisał do „Oręd.11, że tego, co powiedział nie 
odwoła i czeka, aż go redaktor „Wiar. Polskiego.11

y v I a r y a  J ^ O M A R N I C K A ,  )

S K R Z Y W D Z E N
SZKIC DRAMATU W  3 AKTACH

(Dokończenie.)

W A N D A .
N ie  p rz e c e n ia m , le c z  t a k !... p o d p o r z ą d k o ­

w u ję  m u  w s z y s tk o , b o  o n  j e s t  c e le m  w s z y s tk ic h  
s p o łe c z n y c h  p ro g ra m ó w , je g o  ro z w ó j o s ta te c z n y m  
c e le m  w s z y s tk ic h  lu d z k ic h  w y s iłk ó w  i k o r o n ą  
p rz y ro d y .  C h c em y , b y  m a s y  b y ły  z d ro w e , 
w o ln e  i sy te , b y  t e  p o le p s z o n e  w a ru n k i  z e ­
w n ę trz n e  d a ły  je g o  m y ś li  s ię  ro z w in ą ć . ' C h c e m y  
sw o b o d y ...  sw o b o d y  czy n ó w  i m y ś li!  C zy n  j e s t  
ty lk o  w y n ik ie m  m y ś li  i ś r o d k ie m  d o  z d o b y c ia  
n o w e j!  {z zapałem ) P rz y b ą d ź  w ie lk i d n iu  s p r a ­
w ie d liw o śc i, d n iu  sw o b o d y , d n iu  b u jn e g o  r o z ­
w o ju  c z ło w ie k a , d n iu  n ie s k rę p o w a n e j  e n e rg i i . . .  
p r z y b ą d ź ,  w s p a n ia łe  k ró le s tw o  m y ś li! . ..

*) Wskutek, niedopatrzenia podawaliśmy dotych­
czas mylnie nazwisko autorki. Autorką „Skrzywdzo­
nych" nie jest Komornicka lecz Komarnicka.

(Przyp. Red.)

przed sąd nie zawezwie. Jak  się tam rzeczy miały 
z odezwaniem O. Andrzeja z „Wiarusem Polsk.11, nie 
wiemy dokładnie, ale fakt, że O. Andrzej posługuje się 
jakąś centrową „Kroniką tyg.“, i podobnemi pismami, 
a z „Wiar. Pol.11 nie chce mieć nic do czynienia, do­
wodzi, że O. Andrzej chce rodaków naszych napędzić 
do obozu centrowego i tym sposobem zniweczyć wszelką 
dotychczasową pracę innych księży Polaków, którzy 
zachowanie narodowości polskiej uważali obok religii 
za najlepszą tarczę przeciw socyalizmowi-

O. Andrzej,' sądząc po zbyt śmiałych jego wystą­
pieniach jak  na księdza klasztornego, widocznie nie 
jes t odosobnionym i działa zapewne z natchnienia 
pewnych sfer, które dążą do zgermanizowania Polaków 
za każdą cenę.

Naszem zdaniem owe sfery, czy duchowne czyli 
świeckie, grubo się mylą, jeśli sądzą, że będą mioły 
zdrowy element ze zniemczonych Polaków — przeciwnie, 
przez zniemczenie zapędzą ich w przeważnej części 
w objęcia socyalizmu. Droga to więc śliska i niebez­
pieczna. Myśmy pod żadnym warunkiem nie powinni 
dopuścić na podobne igranie z ogniem i dla tego wzy­
wamy rodaków naszych z Westfalii, aby kierowali się 
rozsądkiem, aby umieli rozróżnić sprawy religijne od 
spraw narodowych i społecznych i wiedzieli co oddać 
Bogu, co cesarzowi, co konsystorzowi, a co samym 
sobie, jako Polakom. O. Andrzej nie ma prawa wkra­
dać się w sferę naszych interesów narodowych. Rodacy 
nasi niech więc podejmą walkę, jaka ich czeka, 
niech w niej będą twardzi i nieugięci — ale także 
przezorni!11

B y to m s k i  „ K  a  t  o 1 i k 11 ro z w ija  n a re s z c ie  
w ięce j e n e rg ii  w  a k c y i p o l ity c z n o -n a ro d o w e j 
i b ie rz e  r o z b r a t  z  t a k t y k ą  trw o ż n e g o  w y c ze ­
k iw a n ia . W  s p ra w ie  p o n o w n e j k a n d y d a tu r y  p . 
R a d w a ń s k ie g o  w o k r ę g u  p s z c z y ń s k o - ry b n ic k im  
z n a jd u je m y  ta m  a r ty k u ły  c ie p łe  i ja ś n ie js z e ,  
k tó r e  n ie z a w o d n ie  s p ra w ie  n a sz e j le p ie j  s ię  
p r z y s łu ż ą  o d  d a w n e j p o ło w ic z n o śc i, c h w ie jn o śc i, 
o z ię b ło śc i .  P o n iż e j  p r z y ta c z a m y  u s tę p  z  d z ie ln e j 
p o b u d k i  w y b o rc z e j, z a m ie sz c z o n e j w n r .  1 2 0 :

„A więc toraz co żywo do agitacyi wyborczej za 
1). Radwańskim. Tu się odzywamy w pierwszym rzędzie 
"do szan. czytelników „Katolika". Oni wszyscy dobrze 
sprawę rozumieją i też dobrze wiedzą, że „Katolik11 
nigdy im na złe nie radził. Ruszcie się, a dołóżcie 
starań, aby ten kandydat nie przepadł. Musimy się 
starać, aby takich mężów, którzy z ludem trzymają, 
popierać, bo przecie wszyscy wiedzą, że lud niewielu 
takich mężów posiada.

Każdy czytelnik „Katolika11 niech sobie uważa za 
obowiązek agitować mocno za p. Radwańskim. Niech 
czytelnicy nasi będą przywódzcami, niech pokażą innym, 
którzy nie czytają, że oświata daje rozum, który potrafi 
osądzić, co lepsze. Niech żądają od redakcyi nu­
merów „Katolika11 na rozdanie, chętnie bezpłatnie 
prześlemy. A nie wierzcie takim bajkom, że tu chodzi 
o jaką  niedozwoloną agitacyą wielkopolską. Tu chodzi 
jedynie o sprawę ludową, o jak  najlepszego posła dla 
ludu katolicko-polskiego.

Cały lud na was patrzy. Weźcie sobie za przy­
kład powiaty Bytomski, Tarnogórski i Opolski, gdzie 
kandydat ludu p. Szmula zwyciężył. Patrzcie na dziel­
nych wyborców Prudnickich, którzy jak  mur stali za 
p. Strzodą i go obrali. Czyby to tylko u Was tak 
mało ducha, serca, rozumienia sprawy i odwagi być 
miało, iżbyście nie zdołali posła podług Waszej woli

L E O N  ([zgrzytliioie).
O g ie ń  s ło m ia n y ! . . .  A  cóż  p a n i  ze  s z tu k ą  

z ro b i  w  p a ń s tw ie  m y ś l i?

W A N D A  {gorąco).
J a m  d z iś  o d z y s k a ła  sw o b o d ę  w o b e c  a b s u r ­

d ów  p a n a !  P o g a r d z a j  p a n , je ż e l i  c h c e sz  t ą  
w ie lk ą  s y n te z ą  lu d z k ic h  w ra ż e ń , u c z u ć  i czynów , 
ty m  p o m n ik ie m  u m a r ły c h  is tn ie ń  i s p rę ż y n ą  
p r z y s z ły c h  d z ia ła ln o ś c i! . . .  P o g a r d z a j  p a n  z  w y ­
ż y n  r r a k ty c z n o ś c i  s p o łe c z n e j  ty m  p o tę ż n y m  
c z y n n ik ie m  ro z w o ju . D e p c z  to  w ie lk ie , p o ry ­

w a j ą c e  z w ie rz e n ie  lu d z k o ś c i  p rz e d  lu d z k o ś c ią  
ty m  w s p a n ia ły m  m ię d z y lu d z k im  z w ią z k ie m  p r z y ­
ja ź n i . . .  I  k ła m , - m ó w iąc , ż e ś  n ie  d o z n a ł  n ig d y  
u c z u c ia  z a c h w y tu  i z łu d z e n ia  p r z e d  d z ie łe m  
s z tu k i ,  ż e  co ś  n ie z n a n e g o  n ie  z a d r g a ło  w to b ie  
p o d  w p ły w e m  m u z y k i, że  z  p rz e c z y ta n ia  k s ią ż k i  
n ie  z o s ta ło  ci n ig d y  n ic  w  d u sz y !  I  to  ci 
m a ł o ! I  to  p o b u d z a  c ię  do  s z y d e rs tw  i b lu -  
ź n ie r s tw a  te m u , p rz e d  c z e m  d u s z a  m o ż e  n a w e t  
tw o ja  k lę k a  {chwyta go gwałtownie za  ram iona) 
A  ty  c z ło w ie k u !  —  ty  p rz e d s ta w ic ie lu  s p o łe ­
c z e ń s tw a !  g d y b y ś  w ie d z ia ł,  co z a  j a d  w p ro w a ­
d z iłe ś  d o  m ej d u sz y , z a t ru w a ją c  w  n ie j  w ia rę  
w  r a c y ę  b y tu  sw e j n a tu r y  i j e j  o b ja w ó w ! J a k  
w y k rz y w iłe ś  s e rc e ,  k tó r e  d z iś  n ic  b e z  o b aw y  
n ie  c z u je  i k tó r e  w ą tp i. . .  t a k  w ą tp i,  ż e  ju ż  
n ig d y  te g o , co czu je , n ie  w y p o w ie  z t rw o g i  
p r z e d  b e z w ie d n ą  b la g ą  i k ł a m s t w e m ! J a k  z a ­
c ie m n iłe ś  w y o b ra ź n ię , k t ó r a  d z iś  d rż y  p r z e d  
m o ż liw ą  p o k u tą  z a  to ,  co s t w o r z y ł a !... t a k  !...

przeprowadzić? Pokażcie, że chcecie i umiecie się 
bronić i o sobie radzić. Szczęść Wam Boże!"

S p ra w ie  w y b o ró w  n a  G ó rn y m  S z lą s k u  p o ­
św ię c a  „O  r  ę  d  o w n i k 11 n a s tę p u ją c e  u w a g i :

„Z G. Szląska dziwne nadchodzą wieści, a im 
bliżej wyborów w okręgu pszczyńsko-rybnickim, tem 
wieści dziwniejsze.

W gazetach tamtejszych polskich i niemieckich 
walka toczy się na dobre. Co chwila słychać, że księża 
rzucają gromy z ambon na pisma polskie narodowe. 
Spór toczy się niby — o kandydata.

Tak jest, kandydat to jest ten pagórek, który oba 
obozy dla siebie chcą zająć, ale w gruncie rzeczy walka 
nie toczy się o ów pagórek, o kandydata. W alka toczy 
się między żywiołem niemieckim a polskim. Toczy 
się o to:

żeby zdławić ruch ludowy polski, na G. Szląsku 
powstający, a zdławiwszy go,

żeby dostać cały lud pod siebie i zwolna, łagodnie 
zatopić go w niemczyźnie, by lud na G. Szląsku przestał 
być — polskim.

O to się toczy walka, a spory między gazetami, 
spory o kandydatów poselskich to nie cel walki, tylko 
teren, grunt, na którym się ta walka rozwija...

Dziś stosunki tak się układają, że reprezentanci 
władz pruskich stoją przy maszynie, jaką  wobec żywiołu 
polskiego system pruski ustawił i tę maszynę po służbie 
obsługują; wprost nie występują przeciw ludowi pol­
skiemu, jak  się to działo jeszcze za owych czasów, 
kiedy na G. Szląsku, w W. Księstwie i w Prusach 
Zach. śledzili osobiście każdy ruch polski specyalni 
komisarze polityczni, znani Rexowie. (Rex był jak  
wiadomo wielkim nieprzyjacielem Polaków .

Tych dawniejszych Rexów zluzowali dziś lub 
chcą zluzować — księża — nie wszyscy, ale pewna 
część.

Księży ma dziś lud polski przeciwko sobie na 
G. Szląsku i co się pruskim urzędnikom nie udało, 
tego księża mają dokazać Położenie ludu jest więc 
dziś gorsze i niebezpieczniejsze; bo dawniej miał lud 
do czynieuia z przeciwnikiem znanym w otwartem polu, 
dziś zaś z przeciwnikiem księdzem, którego doostatniej 
chwili uważał za przyjaciela swej narodowości a przy­
najmniej za obojętnego.

Dla nas bardzo ważną rzeczą jest śledzić manewrra 
i taktykę, w jaki sposób niektórzy księża chcą lud 
posski dostać w swe sieci pod hasłami katolicyzmu, 
aby go potem razem z tą siecią wprowadzić do niewodu 
niemieckiego".

Współcześni poeci polscy.
(Piotr Chmielowski: W s p ó ł c z e ś n i  p o e c i  p o lscy ,

Petersburg, 1895, str. 494.
C h m ie lo w sk i w n o w y m  ty m  z b io rz e  szk icó w  

i o p ra c o w a ń  l i t e r a c k ic h  u ż y ł  c a łe j  z a s o b n o śc i  
i w s z e c h s tro n n o ś c i  a n a l i ty c z n e g o  sw eg o  u m y s łu

W y śc ie  p o s tą p i l i  z e  m n ą  j a k  z n ik im !  K o m u  
w y rz u c a c ie  b e z u ż y te c z n o ś ć ,  e g o iz m , o b łu d ę ? — 
K o m u  c z u je c ie  s ię  w p ra w ie  r z u c a ć  k w e s ty o -  
n a ry u s z e  ś le d c z e . W  c zy je  ży c ie  z a g łę b ia c ie  
s ię  z  t a k ą  o k r u tn ą  b e z w z g lę d n o ś c ią ? . . .  (śmieje 
się gorzko)  H a , h a  ! B la g a  s u b je k ty w iz m u  n o w a  ! 
W s z a k  n ie  wyście, m n ie  sk rz y w d z ili ,  k rz y w d z i 
m n ie  m o je  w ła s n e  su m ie n ie , k tó r e  c h w y ta  k a ż d e  
w a sz e  o s k a rż e n ie ,  w  k tó r e  k a ż d e n  w y rz u t ,  r z u ­
c o n y  p rz e z  ży c ie , w p a d a  g łę b o k o , w k tó re m  
p y ta n ie  k a ż d e  o d b i ja  s ię  ty s ią c z n e m , n a g lą c e m  
e c h e m , a ż  z n a jd z ie  o d p o w ie d ź  z a w sz e  s z c z e rą  
i n a jc z ę śc ie j  z ł ą ! I  p o c z u ło  s ię  o n o  do  b e z - 
u ż y te c z n o śc i, d o  ja ło w e j p ra c y , z a b a w k i. Czy 
s łu s z n ie ? . . .  I  n a w e t n a  ch w ilę  z m u s z o n ą  b y ła m  
u z n a ć  w  w ie lk im  b u n c ie  i u d rę c z e n iu ,  ż e  z m ien ić  
m i s ię  t r z e b a . . .  ja ,  w ic h e r  n a  s k o r u p ia k u  w k r e ­
d o w e j s k a l e ! N ie  w y śc ie  w in n i, w in n e  su m ien ie  
m o je  !...

L E O N  {poryw czo).
W a n d o ! . ..

W A N D A  {gwałtownie).
N ie  p rz e ry w a j  p a n ! .. .  S łu c h a ła m  tw ych  

o s k a r ż e ń ,  s łu c h a j  m o ic h  t e r a z ! J a  s ię  p rz e ­
c iw k o  w a m  b u n t u j ę !... B o  w y  g l is to m  z ie m n y /11 
i  g a d o m  łę g n ą c y m  s ię  w  b ło c ie  ż y ć  p o zw alac ie : 
le c z  m n ie  n ie  ! B o  w a m  w s z y s tk im  w o ln o  ż y c 
w e d łu g  m o ż n o ś c i lu b  c h ęc i, —  w e m n ie  j e s t  t°  
z b ro d n ią . . .  A  d la  czeg o  ? D la  czeg o  ? • r  
w a m  p o w ie m , k ie d y  n ie  w iec ie , lu b  w y z n ać  nj® 
śm ie c ie  s a m i !... W a m  n ie  c h o d z i o u ży teczn eS c
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w c e lu  w y d o b y c ia  n a  ja w  c h o ć  je d n e g o  p r a ­
w d z iw eg o  a rc y d z ie ła  p o e ty c k ie g o  z  b o g a te j  s to ­
su n k o w o  g a le ry i  te g o c z e s n e g o  n a sz e g o  ry m o -  
tw ó rs tw a . W y z n a je  j e d n a k  z ż a le m , ż e  p o s z u ­
k iw a n ia  s p e łz ły  m u  n a  n icz em , ż e  w  p o e z y i 
d z is ie js z e j ,  o d z n a c z a ją c e j  s ię  w ie lk ą  ro z m a ito ś c ią  
n a s t ro jó w  w e w n ę trz n y c h  i o b f ito śc ią  fo rm  k u n -  

'  s z to w n ie  rz e ź b io n y c h , s p o s tr z e g a ć  s ię  d a je  
u b ó s tw o , a  n a w e t  z u p e łn y  b r a k  r o z le g le js z y c h  
p o m y s łó w , w ie lk ic h  k o m p o z y c y i i —  o r lic h  
lo tó w . L ic z n e  im io n a  śp ie w a k ó w  d o w o d z ą , że  
j e s t  śp ie w  i j e s t  śp ie w n o ść , a le  w  sp o s o b ie  
ś p ie w a n ia  „ n ie  ty le  z n ać  s ło w ik ó w  lu b  n a w e t 
s k o w ro n k ó w , ile  p ię k n e m i g ło s a m i o b d a rz o n y c h  
k a n a rk ó w , ś l ic z n ie  o d tw a rz a ją c y c h  w y u c z o n ą  
n u tę . . . “ P o ró w n a n ie  w s p a n ia łe ;  z  w ie lu  w z g lę ­
dó w  s ta rc z y ć  o n o  m o ż e  z a  s tr e s z c z e n ie  r o z ­
m y ś la ń  i u w a g  k r y t y k a : d la  czeg o  s ię  t a k  
d z ie je  i z k ą d  się  t a  „ u c z o n o ś ć “ w z ię ła .

J e d n a k ż e  r e g u ła  p rz y p u s z c z a  w y ją tk i.  
W  te g o c z e s n e j  p o e z y i p o ls k ie j  s ą  o n e  lic zn e  
i w a ż n e . N a jg łó w n ie js z y , z d e jm u ją c y  n ie o m a l 
z c z o ła  n a sz y c h  m ło d y c h  w ie szczó w  s ty g m a t  
„ k a n a r k o w o ś c i“ p o le g a  n a  te rn , ż e  s a m i p is a rz e  
d o s k o n a le  w ie d z ą  z a ró w n o  o m im o w o ln e m  
sw o je m  u p o ś le d z e n iu ,  ja k o  te ż  i o w ła śc iw y c h  
c e lac h  sw o je g o  p o w o ła n ia .  W  k s ią ż c e  C h m ie ­
lo w sk ie g o  s ą  n a  to  p r z y k ła d y  p rz e k o n y w a ją c e .  
Z b ie rz m y  z n ic h  k i l k a ; s ta n o w ią  o n e  p e w n ą  
c a ło ść , z n ie w a la ją c  n a s  z a ra z e m  d o  u k o c h a n ia  
i u c z c z e n ia  w sz c z e g ó ła c h  i j e d n o s tk a c h  te g o , 
co w  o g ó ln y m  w y n ik u  w y ra z iło  s ię  n ie m o c ą , 
ro z b ic ie m , p o w s z e d n io śc ią .

C z e m  j e s t  p o e z y a , c zem  b y ć  p o w in n a  ? O d ­
p o w ia d a  n a  to  p ie rw s z y  z a ra z  z ld lk u n a s tu  p i ­
sa rz y , u m ie sz c z o n y  w z b io rz e  C h m ie lo w sk ie g o , 
a u to r  „ W id z ia d e ł11, „ S a ty r y 11 i „ F r a g m e n tu  p o ­
w ie śc i11, L e o n a r d  S o w iń s k i:  „ J e ż e l i  c h ce sz  b y ć
w ie sz cz em  b r a tn ic h  c iżb , w ięc  rz u ć  g ru c h a n ia  
ck liw e , m ą d r o ś ć  lic zb , z d a w k o w y c h  p o z io m  w y o ­
b ra ż e ń , — • a  s ta ń  s ię  s ło w e m  w ie lk ic h  w ra ż e ń , 
su m ie n ie m  w  c ie m n y  w p ły w a ją c e m  g m in , p a ­
m ię c ią  ż y w ą  b o h a te r s k ic h  w ra ż e ń  i w ia rą  u z b ro ­
jo n ą  w c z y n 1, (3 0 ) . W ia d o m e  p o w sz e c h n ie  
ży c ie  S o w iń s k ie g o : n a ło g o w o ść  s m u tn a  w ś ró d  
tru d ó w  i w y ro b n ic tw a  l i te r a c k ie g o .  W ię c  w  d r u ­
g im  z  te g o ż  z a s tę p u  ro zb itk ó w ', p e łn y m  n ie g d y ś  
n a jw ię k sz y c h  o b ie tn ic , tw ó rc y  „ S a lw a to r a 11, 
„ N ie b ie s k ie j  s o n a ty 11, „ P y ta n i a 11, „ B o g u m ile  
A s p is ie 11 z n a jd u je m y  ju ż  ty lk o  s k u rc z o n e , k o rn e ,  
s z y d e rs tw e m  z a t r u te  ży cz en ie , a ż e b y  lo sy  z g o ­
to w a ły  k ie d y k o lw ie k  p o e to m  n a sz y m  c h o ć  t a k ą  
do lę, j a k ą  m a  szew c  z e  sw eg o  s z y d ła  i sw o je j 
d ra tw 'y . „ C o  t r z e b a  z r o b i ć — j e s t  n a  to  p e w n ie  
sp o s ó b  ła tw y  ? •—  b y  w ś ró d  p ró ś b  lu d z k ic h  
P o w sz e c h n y c h  do  n ie b a  o sz c zę śc ie , m ó g ł  je  
m ieć  ró w n o  m is t r z  łz a w y  ry m ó w  z a  ry m  sw ój 
ja k  z a  b u t  —  m is tr z  d r a tw y .. .11 (8 2 ).

m ej p ra c y , lecz  o z m ia n ę  m ej d u s z y !... W y  
u m ie , mnie n ie  z n o s ic ie , b o m  do  w a s  n ie p o d o b n a ! 
S o  b łę d e m  d la  w a s  j e s t  to ,  c ze g o  w w a s  n ie  
m a ! W ię c  z łe m  w e  m n ie  j e s t  m o ja  tw ó rc z o ść , 
m o ja  p o t r z e b a  s z e ro k ie j  m y ś li i s w o b o d n e g o  
t y c i a ; m o ja  d u s z a  z ło ż o n a , ,n ie  g rz e b ią c a  s ię l  
;v c o d z ie n n y m  p y l e ; m o ja  n ie p o d le g ło ś ć ,  d u m a , ' 
W yobraźn ia , m o ja  s i ła  ! C a łe  m o je  o d rę b n e , 
m ężn ie  c z o ło  w o b ec  w s z y s tk ie g o  p o d n o s z ą c e  
m d y w id u a ln e  ja !  — to  ta je m n ic a  n ien a w iśc i, 
k tó rą  m n ie  o ta c z a c ie  ! B o  w y b y śc ie  m i p r z e ­
baczy li z łe ,  lecz  ty lk o  z łe , le ż ą c e  w z a k r e s ie  
Naszych u je m n y c h  czy n ó w ! P r z e b a c z y l ib y ś c ie ’ 
W szystko w s p ó łw in o w a jc y L . L e c z  ja m  o d  w a s  
m h n ie n n a , w ięc  z a d z io b a ć  m n ie  c h ce c ie , j a k  
W róble so w ę !...

L E O N  ( gwałtownie).
W a n d o  !...

W a n d a  (zam yka  m u 'porywczo usta d łonią).
N ie  m ó w  p a n ,  n ie c h  w y rz u c ę  z  s ie b ie  p ie k ło  

^ g r o m a d z o n e j  g o ry c z y  !... W ie d z ż e  r a z ,  c z e g o ś  
W c h c ia ł  o d e m n ie !  N ie  w ie lk ie g o  i d o b re g o  
tyynu , le c z  p o s p o li to ś c i ,  s z a b lo n u !  W y r y w a ła m  

z z a p o m n ie n ia  s z e rs z y c h  św ia tó w , w  k tó r e m  
ty łe ś ,  w ięc  ty ,  w ś c ie k ły  z a  to  p rz e rw a n ie  c iszy , 
tyączyłeś się  z g a w ie d z ią ,  b y  m n ie  s z a rp a ć  

z d ła w ić 1! I  u d a ło  ci s ię  s z a rp a n ie ,  b o  n ie  
■uleżysz do  d u c h o w e g o  m o tło c h u  i b o , c h cą c  
k łam a ć , o s z u k a ć  m n ie , m ó w iłe ś  c z ę s to  p ra w d ę !

■ ty je s z ,  ż e  m o g ę  d o p ią ć  rz e c z y  t r u d n y c h ,  że  
■’e d  w e m n ie  s i ła  p o św ię c e n ia  s ię  i z g o n u  d la

A le  tu ż  z a ra z  n a  n o w o , z  A s n y k ie m , z K o ­
n o p n ic k ą , z  F e l ic y a n e m  ( F a le ń s k im )  w z b ija m y  
s ię  n a  t a k ie  w y ż y n y , ż e  n a w e t  n a jl ic h s z y  z n a ­
sz y c h  p is a rk ó w  d ru g o r z ę d n y c h  p o d n o s i  p o w o li 
s e n n ą  g ło w ę  i n a  p ó ł  o b łą k a n e m  w o d z i d o k o ła  
p y t a n i e m : S k ą d ż e  te n  p i ja k ,  te n  w y ro b n ik ,
t e n  n ę d z a rz  sp i ta ln y , —  „ g d y  m u  n a m a ś c i  u s ta  
ś w ia t ło ś ć  b ło g a ,  d rż y  w  s o b ie  c a ły  i d o s ta je  
m o w y ?  —  B o w ie m  j e s t  sy n e m  s ło n e c z n e g o  
b o g a , w ięc  m im o  g ła z u  z ię b ią c e  o k o w y , św ię ta  
m u  z s e rc a  w y p ły w a  p o ż o g a 11 (5 6 ). I  c h o ćb y  
n ie je d e n  z  n a s , „ ś w ia t ło ś c ią  n a m a s z c z o n y c h 11 
z e s z e d ł  w z n ę k a n iu  i s t r a p ie n iu  z n a k a z a n e j  
d ro g i , o p u ś c i ł  p o s te r u n e k  p r z y k a z a ń  w ie lk ich , 
p r z y n a g lo n y  „ k s ię ż y c o w e  n ik łe  tę c z e , ro z w ie ­
sz o n e  m g ły  p a ję c z e  n a  le c iu c h n e  tk a ć  p r z ę ­
d z iw a, c h o re  s e rc a  d o  s n u  tu lić , b ia ły c h  d z ie w ic  
w io tk ie  ż a le  s t r o ić  w  św ieże j k rw i  k o ra le  i filo - 
n ó w  d n io w e  t r o s k i  w  h a rm o n i jn e  z le w a ć  g ło s k i11 
(9 0 ) , to  j e d n a k :  „ s u r s u m  c o r d a ! 11 n ie c h  ży w i 
n ie  t r a c ą  n a d z i e i ! —  b e r ło  ś w ia ta  z a w sz e  w te j  
s a m e j sp o c z y w a  d ło n i. ..  „ W ię c  j a  m a m  g ło s  !... 
P o b i ty c h  k r z y k  j e s t  w e  m n ie  —  i łu n y  m ia s t  
i w in n ic  s p u s to s z e n ie ,  i m ie c z a  o s t r z  p r z e n ik a  
m n ie  ta je m n ie  —  i c is n ą  m n ie  z e lży w y ch  p e t  
rz e m ie n ie . . .  (1 8 0 ) .

N ie s te ty ,  t e  n a s z e  o k rz y k i  i t e  n a s z e  łu n y  
b r z m ią  n a jc z ę śc ie j  i p ło n ą  —  ty lk o  j a k  to a s t ,  
ty lk o  j a k  ru m ie n ie c  p r z y  u c zc ie . „ M y  ty le  
w ła ś n ie  m a m y  z a p a łu ,  ile  g o  m ie śc i c z a ra  
z  k r y s z t a ł u ; ty le  u n ie s ie ń ,  co p ia n  w te j  c z a rz e  
i ty le  o g n ia , co w ty m  p u h a r z e . . .  L u d y  się  
k ę d y ś  p r ą  f a lą  m ę tn ą ,  sz u m e m  ich  w z b ie ra  
d z ie jo w e  tę tn o ,  n a d  ż a g le m  t r z e s z c z ą  m a s z ty  
p rz e g n i łe ,  to  ty lk o  ż y je , co  ż y ć  m a  s i ł ę  —  
a n a m  ty m c z a se m  m ły n e k  n a  s t r u d z e  o b ra c a  
p le w y  sw o je  i c u d z e .. .  G ó r ą  m ie l iz n y ! N a  
g łę b ia c h  —  g in ą .  N ie c h  ż y je  w i n o !... (1 7 6 ) . 
A  te  zn o w u ż  c is n ą c e  s to p y  r z e m ie n ie  n a s z e  ? —  
C isn ą ć , to  o n e  c is n ą  n ie w ą tp liw ie . A le  czy  n a s  
ty lk o  ? ... T o  je d n o .  P o w tó re ,  czy  p e w n i 
je s te ś m y , ż e ś m y  j e  w y łą c z n ie  n o s ili, że  in n y m  
n ie  n a rz u c a l iś m y  ic h  n ig d y ? ... I le k r o ć  p o e ta ,  
z n u ż o n y  p o d n ie b n y m  sw ej d u sz y  p r o te s te m ,  
z n iż y  c o k o lw ie k  p o z io m  sw y c h  w z lo tó w  i p o w ie  
so b ie  : „ ja  b ę d ę  la ta ć  ja k o  p t a k  z ra n io n y , n iz k o , 
n a d  z ie m ią  tą ,  co w b ó la c h  k o n a , i j a k  j a s k ó łk a  
b i ją c  w s k r z y d ła  d rż ą c e ,  la ta ć  j a  b ę d ę  n a d  
n iz k ie  z a g ro d y , n a d  p o la  n a s z e  i la s y  s z u m ią c e  
i m o d re  w o d y 11. (1 7 0 ) , czy  z aw sze  w o ln o  m u  
b ę d z ie  z a w o ła ć  z A s n y k ie m  d o  m a tk i  z ie m i 
k a r m ic i e lk i : „ n a  tw o ic h  b ło n ia c h  w sc h o d z im y  
j a k  k w ia ty , a  ty  s to so w n e  n a m  w y z n a c z a sz  
g r z ą d k i ; k a ż d y  t u  d la  s ię  z n a jd z ie  g r u n t  
b o g a ty ,  sw y ch  p o p rz e d n ik ó w  k w ia ty  i p a m ią tk i ,  
i k a ż d y  ła c n ie  n a  te j  w ła s n e j  n iw ie  m o ż e  z a ­
k w ita ć  s iln ie  i s z c z ę ś l iw ie .. .11 (1 2 3 ) .

P rz e w id z ia ł  i  to  a u to r  „ Z  w a lk  ż y c ia 11

w ie lk ic h  b ó s tw , j a k  s i ła  tw ó rc z a !  I  s i ły  m o je j 
n ie  z n o s isz , c h ce sz  o d e m n ie  te g o , c ze g o  n ie  m a  
w e m n ie , m ie sz c z a ń sk ie j  p o g o d y  ży c ia , p ra c y  od  
ś n ia d a n ia  d o  o b ia d u , w s p a n ia łe j  ró w n o w a g i 
w y m o c zk ó w  w k r o p l i  w o d y . I  n ie  d o p ią łe ś  
te g o , le c z  w y w ic h n ą łe ś  m i d u sz ę  i z a c h w ia łe ś  
n a  c h w ilę , z b u d z e n ie m  w ą tp liw o śc i, tw ó rc z o ś c ią  
m o j ą ! (u strząsając n im )  J e ż e l i  u c z y n i ła m  ci co 
z łe g o , c ie sz  s ię  !... Z e m ś c i łe ś  s ię  !

L E O N  ( gwałtoionie).
W a n d o , W a n d o !  T y ś  o k r u tn a !  n ie s p ra w ie ­

d liw a !  T y  c h y b a  z a ś le p io n a  tw o im  b ó lem  
i w a lk ą ,  p r z e s t a ła ś  m o je  p a m i ę t a ć ! J a m  się  
s z a r p a ł  p rz e c iw  tw e j m o cy ... j a m  b r o n i ł  sw ej 
d u sz y  p rz e d  tw y m  w p ły w e m ...  J a m  ci s łu s z n o ś ć  
p r z y z n a w a ł  w g łę b i ,  lecz  b u n to w a łe m  s ię  p r z e ­
ciw  tw e j b e z w ie d n ie j m o ż e  ty ra n i i !  J a m  o g a r ­
n ą ć  c h c ia ł  tw ą  d u sz ę  i z  ro z p a c z y , ż e  m i s ię  
w y m y k a ła  d a w n ie j i p r z e d  c h w ilą , m io ta łe m  
s z y d e rs tw a  i n a  p ó ł  o b łą k a n e  s ło w a  o b u rz e n ia ! . . .  
T y  s ię  n a r a ż a s z  W a n d o ! . . .  j e s t e ś  w  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw ie  i c h ce sz , b y m  o b o ję tn y m  w o b e c  te g o  
p o z o s ta ł !  W a n d o , W a n d o , d la  c ze g o  j a  s ię  t a k  
s z a rp ię ,  g d y  cię  t a k  k o c h a m !

W A N D A  (z gorzkim  zapałem ).
T a k , k o c h a s z , b o  n ie n a w id z isz . B o  n a tu r a  

tw o ja  w m iło śc i  b e z w ie d n ie  s z u k a  o d w e tu , k tó -  
re g o b y  w  z e m śc ie  n ie  z n a la z ła !  Ś le p e  d z ie c k o , 
p i łk o  w ła sn y c h  p o p ę d ó w , t y  n a w e t n ie  w ie sz , 
ż e  tw a  d a w n a  n ie n a w iść , j a k  d z is ie js z a  m iło ść , 
s ą  ty lk o  d w o m a  s ta d y a m i  je d n e g o  p ro c e su ,

i „ Z  p ra w d  ż y c ia 11, K a z im ie rz  G liń sk i .  S ą  
n iz in y  i s ą  m o c z a ry , d o  k tó r y c h  d o s tę p  o tw a r ty  
b y ć  m o ż e  je d y n ie  c h a r to m  i —  m y ś l iw e m u ; 
r e s z t a  s łu ż y ć  c h y b a  b ę d z ie  w. ro l i  n a g a n ia c z y .. .  
N ie , n a g a n ia c z a m i n ie  b ę d z ie m y  —  p o w ia d a  
p o e ta .  „ J a ,  k tó r y  c h c ia łe m  o m d la łe m u  św ia tu  
m y ś l i  s iew  z ło ty  s y p a ć  d ło n ią  h o jn ą ,  d z is ia j  
m a m  rz u c ić  św ia t  m a rz e ń  tę c z o w y  i w ła s n y c h  
p r a g n ie ń  z a p rz e ć  s ię  n ik c z e m n ie  ? .. .“  N i e ! —  
p is z m y  ra c z e j o n icz em . „ Z n a s z  r ó ż n e  p ie ś n i
—  ś p ie w a j !... L e c z  o czem  ? G d z ie  z n a jd ę  
p rz e d m io t  do  p ie ś n i  ?... W ie m , s ą  p o c h y łe  
d w o rk i  i s t r z e c h y ,  i s p o r a  lu d z i  g ro m a d k a ,  
i s t a r e  c n o ty , i n o w e  g rz e c h y , i p a c ie rz  s iw eg o  
d z i a d k a ; i s ą  m a rz e n ia  w s e r c u  d z ie w icz e m , 
i w c h m u ra c h  s k r z y d ła  s o k o le  —  j e d n a k  śp ie ­
w a ć  m u s z ę  o n ic z e m  —  i w ra z  l i r n ic z ą  k lą ć  
d o l ę ! 11 (3 2 7 ) . D a r e m n e  to  s ą  w s z a k ż e  u s i ło ­
w a n ia , z w o d n icz y  n a  s ie b ie  s a m e g o  la m e n t.  
K a ż d ą  n a  św iec ie  p o tę g ę  u s id l is z , k a ż d e g o  p o ­
tw o r a  u śp is z , —  c z u jn o śc i d u c h a  n ie  z m o ż e sz . 
„ J a k  p t a k  n a d  m o rz e m , t a k  n a  s k r a ju  św ia ta  
m y ś l  n ie s p o k o jn a ,  w s k r z y d ła  b i ją c , la ta ,  
i w s k ro ś  p r z e n ik n ą ć  p ra g n ie  n u r ty  m ę tn e  
i w  c iszę  rz u c a  p y ta n ie  n a m ię tn e 11; je ż e l i  p r z e to  
n ie  d z iś , to  ju t r o ,  je ż e l i  n ie  s z e ro k im  g o śc iń ­
cem , to  w ą z k ą  d ro ż y n ą  t r a f i  o n a  „ n a  c ich e  
p o la ,  g d z ie  r a n e k  b i je  s m u g a m i z ło te m i —  
i c ie p łe m  s ło w e m  p rz e m ó w i o z ie m i, k t ó r ą  
u p ra w ia ć  p r z y p a d ła  n a m  d o la , o j u t r z e ,  k tó r e  
w y o ra ć  n a m  t r z e b a 11 (1 8 1 ) .  Ż e  s ię  to  s ta ć  
m o że , ż e  to  n ie o d m ie n n a  ró ż n o ro d n y c h  n a sz y c h  
z a b ie g ó w  m e ta ,  n a  k tó r e j  te n ,  „ c o  w ie k i c h o ­
d z ił  c ie m n y , p r z e j r z y  p rz e z  n a s  b ie d n y  lu d , 
b ły ś n ie  w g łę b i  b la s k  ta je m n y ,  s ta n ie  
się  ś w ia t ło ś c i  c u d 11 —  z a d a tk ie m  i r ę k o jm ią  
p o  te m u  s ą  t a k ie  k le jn o ty  p o e z y i w sp ó łc z e sn e j ,  
j a k  o lśn ie w a ją c y  sw ą  s t r o jn o ś c ią  i p r o s to t ą  
w ie js k ą  w ie rsz  n ie o d ż a ło w a n e g o  S ta n is ła w a  
G r u d z iń s k i e g o : „ N ie c h  o n ie j p ie ś n i  z a  c a łą  
c h w a łę  p o w ie d z ą , ż e  la t a  n izk o , j a k  p ta s z ę  
m a łe  n a d  m i e d z ą ; że  to w a rz y sz y  p ra c y  p o ­
k o rn e j  w ś ró d  p o tu ,  i n ie  z a z n a ła  ż ą d z y  n ie ­
s fo rn e j o d l o t u ; ż e  c ich a , s ła b a ,  w z n ie ść  s ię  n ie  
m o ż e  w n ie b io sy , i w id z i c a łe  n ie b a  p rz e s tw o rz e  
w łz a c h  ro sy , i ż e  n a jm n ie js z a  g w ia z d k a  s r e ­
b r z y s ta  je j  g w ia z d ą , a  ś w ia te m  d la  n ie j  ł ą k a  
o jc z y s ta  —  i g n ia z d o 11 (2 5 5 ) .

Ż y w o t z ie m sk i  ta k ic h  m is trz ó w  s ło w a , t a ­
k ic h  s e r c  tk liw y c h  i k o c h a ją c y c h  t r w a  w p ra w ­
d z ie  k r ó t k o ; p rz e ś l ic z n ie  p o w ie d z ia ł  C z e s ła w : 
„ Z m ilk ł  d ź w ię k  w  s t r u n ie  z e r w a n e j : p r z y s z e d ł
—  p o s z e d ł  n ie z n a n y , —  o t  i ży c ie  ś p ie w a k a 11 
(2 2 0 ) . A le  b r a t a  n ie ty lk o  n a  m o g iłę  b ra c ia  
z a n io s ą  —  je s z c z e  go  i z a s tą p ią .  A lb o ż  in acze j 
sny  sw e. z ło te  w  c h w ila c h  n a tc h n ie ń  r z e ź b i  
tw ó rc a  „ P u s tk o w ia 11, „ P a r y a s a 11, „ Z  n iz k ic h  lo ­
tó w 11, W ik to r  G o m u lic k i, i le k ro ć  o b d a r z a  n a s

p rz e m ie n ia ją c e g o  s ię  z e w n ę trz n ie ,  le c z  z a w sz e  
te g o  s a m e g o  p r a g n ie n ia  u ja rz m ie n ia ,  z d ru z g o ­
ta n ia  m n ie  ?... T w e  ja, n ie p o d le g łe  w o ła  o o sw o ­
b o d z e n ie  s ię  o d  m o je g o ; a  k ie d y  n ie n a w iść  n ie  
u w o ln i ła  c ię . o d  w ięzó w , w ię c  k o c h a s z ! W  m i­
ło ś c i  j e s t  w y z w o len ie  o d  w ła d z y  k o b ie ty  d la  
m ęż cz y z n y . T y c h c e sz  p o s ia d a ć  m o c, k t ó r a  cię  
s k r ę p o w a ła !  T y  c h c e sz  w o ln o śc i!  (z ironia) 
T w o ja  m iło ść !

L E O N  {oburzony).
A  ty  c h c e sz  m n ie  z aw sze  m ie ć  n ie w o l­

n ik ie m  !

W A N D A  (gorzko).
N ie  — w y z w a la j s ię !  Z a p o m n ij!  J a m  n ie  

z a s ta w ia ła  n a  c ie b ie  s ie c i, bo  n ie  u m ie m , ja m  
cię  b e z w ie d n ie  ty lk o  s k rz y w d z iła ,  je ż e l i  cię 
s k rz y w d z iła m !  Z a p o m n ij!  C z a s  d o k o n a  te g o  
sa m e g o , co m iło ść  i ż y c ie  w s p ó ln e : o sw o b o d z i 
c ię  o d e m n ie !  W ię c  czy  to  n a w e t  w a r to  p lą ta ć  
s ię  w  p ę ta c h  n o w e g o  ż y c ia , g d y  je g o  w y n ik  
ró w n a  s ię  z e ru ! . . .  T y le  z y s k a n e g o ,  ż e  ty  u n i­
k n ie s z  lo s u  K a z ia , a  j a  n a  su m ie n iu  b ę d ę  m ia ła  
j e d n ą  k rz y w d ę  m n ie j.

L E O N  {gwałtownie poryw a je j ręce).
W ię c  ty  m n ie  j e d n a k  k o c h a s z !  J a m  to  

c z u ł  n ie k ie d y  w tw y c h  s p o jrz e n ia c h  i g ło s ie !  
{z prośbą  żywą)  W a n d o , W a n d o , n ie c h  ci d u m a  
tw o ja  m ilc z e ć  t e r a z  n ie  k a ż e ,  p o w ie d z , że  m n ie  
k o c h a s z , je ż e l i  k o c h a s z  !...
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c u d n e m i sw em i n i e s p o d z ia n k a m i : „ w e s o łe  ty lk o  
b u d z ą c  w  ż y c iu  e ch a , n ie c h a j o f ia ry  b io r ą  o d  
a a s  w sz ę d z ie  : m iło ś ć  i r o z k o s z ,  p ię k n o  i u c ie c h a
—  lecz  w p rz ó d  n ie c h  g ło d n y c h  p o ś ró d  n a s  n ie  
b ę d z i e !“ (2 0 8 ) . A lb o ż  do  in n y c h  k r a in  d ą ż y ł , 
k u  in n y m  św ia to m  c ią ż y ł  M ik o ła j B ie rn a c k i  
(R o d o ć ) , k ie d y  p o  p rz e z  z a c iś n ię te  s a rk a z m e m  
u s ta  w y ry w a ły  m u  s ię  p o b o ż n o -d z ię k c z y n n e  
s t r o f k i :  „ G d y  p o w io d ę  o k ie m  p o  n ie b ie  W yso­
k ie m , p o  św ia ta  k o b ie rc u , g d y  z m iło ś c ią  
w s e rc u  w id z ę  p ię k n e  w k a ż d e j  p o rz e  n a s z e  
p o ls k ie  n iw y  —  w id z ę  C ieb ie , d o b ry  B o ż e ! —  
i j e s te m  sz c z ę ś l iw y 11 (2 8 0 ) . N a w e t  w g ro n ie  
„ m n ie j  sz c z ę ś l iw y c h 11 lu b  „ n a jm ło d s z y c h 11 n a ­
sz y c h  p ie ś n ia rz y  n u ta  t a  w c iąż  s ię  p o w ta rz a ,  
j a k o  z a p o w ie d ź  św ie tn ie js z e g o  ro z k w itu  p o ezy i. 
S m u tn ie ,  a le  n ie  z  s a m o lu b n y c h  p o b u d e k , w J ó ­
zefie  W ie r z b ic k im : „ S łu c h a j  m ię , b ra c ie ,  m n ie j 
k w ia tó w  o w io śn ie , w ięce j ł e z  t r z e b a  ; w te d y  tw a  
d u s z a  z  ł e z  o w y ch  u ro ś n ie  w  g ó rę  d o  n ie b a , 
w te d y  c i s e rc e  sp o łe c z n y  b ó l  s k ru s z y , w te d y  
u s ły s z y s z  w ś ró d  n iz in  do  k o ła  s k a r g ę  lu d z ­
k o śc i, co c ią g le  w tw e j d u sz y  —  r a tu j  m n i e !
—  w o ła 11 (4 0 8 ) . W  p e w n e m  p rz y ć m ie n iu  d y k c y i 
s ta ro k la s y c z n e j ,  le c z  ró w n ie ż  n ie  b e z  s i ły  
u  J u l i i  T e rp i ło w s k ie j ,  a u to r k i  „ B o r y s a 11: „ K o m u  
z d o b y ć  p ra w  do  ż y c ia  n ie  d a n o  ż e la z e m , te n  je  
w e ź m ie  s i ł ą  p ra c y  r ą k  s p le c io n y c h  r a z e m 11 (4 3 5 ) . 
S iln ie  i d o n io s łe  u  M ir ia m a  (Ż e n o n a  P r z e s m y c ­
k ie g o ) :  „ P rz e k lę c i ,  k tó rz y  ję c z ą  i p ła k a ć  u c z ą  
g m in , i s ie c ią  sn ó w  p a ję c z ą  z a s tą p ić  m y ś lą  
c z y n :  c ie rp liw e j p ra c y  w ie lk ie j d z iś  n a  n a s  
p rz y s z e d ł  d z ia ł ,  m u s im y  b y ć  j a k  k ro p e lk i ,  co 
ż ło b ią  g ła z y  s k a ł 11 14 4 2 ) . S z e rz e j je s z c z e  i ro z -  
g ło śn ie j  u  J a n a  K a s p r o w ic z a :  „ Z a  ro m a n ty -  
c z n e m  n ie  g o n im y  k w ie c ie m  i e g z o ty c z n e j n ie  
p ra g n ie m y  w m n i; n a sz a  p o e z y a  —  e c h e m  c ie r ­
p ie ń  lu d ó w , p r a g n ie n ie m  ś w ia t ła ,  c h le b a , w o ln e j 
d ło n i11 (4 6 5 ) . G ó rn ie  i  d u m n ie  u  T e tm a je r a ,  
g d y  m ó w i o c z ło w ie k u  z b io ro w y m , ż e  „ n a tu rz e  
s k a rb ó w  w z ią ł  ty s ią c e ,  n a  s z c z y ta c h  w ied zy  
t r o n  sw ój w z b ił  i p a t r z y  w b y tó w  t ł o  d rz e ­
m ią c e ,  j a k  k ró l ,  c h o ć  j e s t  w ś ró d  n ic h  j a k  a to m 11 
(4 7 5 ) . D z ie ln ie , św ie tn ie  i h u c z n o  u  A n d rz e ja  
N ie m o je w s k ie g o ; „ N a d  s k a r g i  s e rc  m a ły c h , 
n ą d  z w ą tp ie ń  o tc h ła n ie ,  m y  d u m n ie  p o d n ie ś m y  
d z iś  c z o ło , u le c im  j a k  p t a k i  z w ia s tu ją c  św ita n ie , 
z w ia s tu ją c  lu d z k o ś c i  d z ie jo w e  z a d a n ie  — w e so ło  
m y  leć m y , w e s o ł o !“ (487.). S p o k o jn ie ,  c icho  
i u ro c z o , a le  w  te j  sa m e j z a w sz e  id e a ln ie -p o z io -  
m e j d ą ż n o ś c i  u  W ło d z im ie r z a  W y s o c k ie g o : 
„ K o c h a m  p o g o d n ą , c u d n ą  je s ie ń  n a s z ą ,  je s ie ń  
r u m ia n ą ,  d o s ta tn ią ,  o b fitą , k t ó r a  n a  ł ą k a c h  
s ta w ia  s t e r ty  z  p a s z ą ,  i sy p ie  w  z a s ie k  p sz e n ic ę  
i  ż y to 11 (3 1 0 ) .

B e z  w ą tp ie n ia  s ą  to  w s z y s tk o  lu ź n e , p o je -  
d y ń c z e  je s z c z e  ty lk o  z w ro tk i  i  p o ły s k i  b ą d ź  
o b ie tn ic y , b ą d ź  g ro ź b y , b ą d ź  z a k lę c ia ;  c zu ć

a to l i ,  ż e  s ię  z  n ic h  z w o ln a  i s to p n io w o  s k ł a d a  
c a ło ś ć  o w eg o  w s z e c h p o e m a tu , o k tó r y m  p o w ia d a  
G o m u l ic k i : „ B o h a te ró w  p ie ś ń  tw o rz y  i u n ie ­
ś m ie r te ln ia ,  w  d ło n ie  m ę ż ó w  m ie c z  w c isk a , l a u r  
k ła d z ie  n a  g ło w y  i k r e ś l i  p ie rw s z y  z a ry s  b u ­
d o w y 11 (1 9 4 ) . Ś w ia tó w  n o w y c h , a n i a r c y d z ie ł  
s ta r e m u  ś w ia tu  n ie z n a n y c h , te g o c z e ś n i  n a s i  
p o e c i n ie  s tw o r z y l i ;  a le  p o ś r ó d  ow ej s tr a s z n e j  
d u c h a  m a r tw o ty ,  j a k o  w e d łu g  s łó w  A d a m a  
M -sk ie g o . s p a d a  n ie k ie d y  n a  z ła m a n e  lu d y  
i „ n a jd z ie ln ie js z y m  m ęż o m  g n u śn ie  p le ś n ie ć  
k a ż e 11 (3 1 0 ) , k a ż d y  z n ic h  o so b ie  p o w ie d z ie ć  
m a  p ra w o  s ło w a m i W ło d z . Z a g ó r s k ie g o : „ P rz e z  
tę  s k r ę  b o s k ą ,  co w e  m n ie  z a k lę ta ,  tę s k n i  d o  
ź ró d ła ,  z k ą d  w z ię ła  p o c zę c ie , p rz e z  te n  g łó d  
p ra w d y ,  co z ie m i o d ję ta  —  p r z e z  to  w sz e c h -  
d o b r a  i b ó s tw a  p o ję c ie , p rz e z  to ,  że  m y ś lą  
w n ie s k o ń c z o n o ś ć  p ły n ę  —  ja m  d u c h  n a d  
z ie m s k ą  w y w y ższo n y  g l in ę 11 (2 7 5 ) . W ię c  w s z y s t­
k im  im  —- i ty m , co p r z e d  n a m i id ą ,  i ty m , 
co z a  ta m ty m i  w p rz y s z ło ś ć  p o d ą ż a ją ,  p o w ie d z m y  
z A s n y k ie m  n a  p o ż e g n a n ie :  „ Id ź c ie !  j a k  ś w ia t ła  
p r z y s to i  czc ic ie lo m , o św ie c ać  d ro g i  lu d z k ie g o  
p o c h o d u  k u  c o ra z  w y ż sz y m  i ja ś n ie js z y m  c e lo m ! 11

J . T. Hodi.

 --

Kobieta na soenie.
I I .

W  p o p rz e d n im  a r ty k u le  (N r .  4 0 )  n a sz k i­
c o w a liśm y  o b ra z  lo su  a r ty s tk i  d ra m a ty c z n e j  
w  N ie m c z e c h  —  o b ra z ,  w k tó r y m  p rz e w a ż a ją  
b a rw y  c ie m n e  i p o n u r e  n a d  ró ż o w em i —  o b ra z ,  
tc h n ą c y  sm u tk ie m  i b e z n a d z ie jn o ś c ią .  N ie  
o w ie le  p o m y ś ln ie j ,  p rz y n a jm n ie j  p o d  w z g lę d e m  
m a te ry a ln y m , p rz e d s ta w ia  s ię  s ta n o w is k o  k o ­
b ie ty  n ie m ie c k ie j n a  in n y c h , p o k re w n y c h  p o la c h  
p ra c y .

P rz e c h o d z im y  d o  r o z p a t r z e n ia  je d n e j  z  t a ­
k ic h  d z ie d z in  —  m u z y k i. Ś p ie w a c z k a  m a  
w N ie m c z e c h  p rz e d  s o b ą  d w ie  d ro g i ,  b y  d a ć  
s ię  b liż e j p o z n a ć  p u b l ic z n o ś c i ; m o ż e  o n a  w y ­
d a w a ć  k o n c e r ty  n a  w ła s n ą  r ę k ę  lu b  p rz y jm o w a ć  
z a p r o s z e n ia  n a  w y s tę p y  g o śc in n e  od  to w a rz y s tw  
m u z y c z n y c h : P ie rw s z e  p r z y s p a r z a  w ie le  n ie ­
p rz e z w y c ię ż o n y c h  t r u d n o ś c i  d la  n o w ic y u sz k i. 
F ig u r u ją c e  n a  a fiszu  n ie z n a n e  n a zw isk o , do  
k tó r e g o  r e p o r t e r  k u ry e rk o w y  n ie  p rz y c z e p ia  
c a łe j  l i t a n i i  p rz y m io tn ik ó w  w su p e r la ty w ie , n ie  
j e s t  w a b ik ie m  d la  p u b lic z n o śc i,  n ie  z a c ie k a w ia , 
n ie  n ę c i —  a  w ięc  n ie  „ r o b i 11 k a s y . W  w ie l­
k ic h  m ia s ta c h ,  g d z ie  j e s t  p o w ó d ź  ta le n tó w , 
g d z ie  za p r z y s tę p n ą  c e n ę  d a ją  s ię  s ły s z e ć  k o ­
ry fe u s z e  m ie jsc o w i i z a g ra n ic z n i,  k o n c e r ty  p rz y -

1 n o s z ą  p o  w ię k sz e j c zę śc i s t r a ty .  O d  p a ź d z ie r ­
n ik a  d o  m a r c a  o d b y w a  s ię  w B e r lin ie  co n a j­
m n ie j 6 0 0  k o n c e r tó w . N ie ra z ,  a r ty s ta ,  s to ją c y  
n a  c y p lu  s ła w y , n ie p o tra f i  u n ik n ą ć  n ie d o b o ró w  
w k a s ie .  D la  p o c z ą tk u ją c e j  a r ty s tk i  p o z o s ta je  
je d n o  w y jśc ie , w p ra w d z ie  s m u tn e  i u p o k a rz a ją c e ,  
le c z  k o n ie c z n e , j a k  c za se m  p o łk n ię c ie  n. P- 
g o rz k ie j  p i g u ł k i : s z u k a n ie  p ro te k c y i  u  k r y ty ­
k ó w  i w k o ła c h  h a u te  fin an c e , k t ó r a  z a  m u ­
z y c z n e  o s ło d z e n ie  sw y ch  h e r b a t e k  i l ib a c y i wy­
w d z ię c z a  s ię  ro z k u p ie n ie m  b ile tó w . C h o ć  sa la  
św iec i p u s tk a m i,  k a s a  j e d n a k  j e s t  p e łn ą .  G dy 
k o n c e r t a n tk a  z y s k a  w g ło śn y m  k r y ty k u  p o p le c z ­
n ik a ,  je s z c z e  n ie  m o ż e  b y ć  p e w n ą  zw y cięz tw a , 
a lb o w ie m  te g o  sa m e g o  w ie c z o ra  id ą  z n ią  w z a ­
w o d y  in n e  s i ły  a r ty s ty c z n e .  T o  te ż  a r ty s tk i  
m u s z ą  n ie ra z ,  t łu m ią c  p o d s z e p ty  d u m y , daw ać  
z  rz ę d u , p o  p ięć , sz e ść , s ie d e m  a  n a w e t o siem  
k o n c e r tó w , b y  w re sz c ie  s k a p to w a ć  c o u te  que  
c o u te  w y b re d n y c h  i ro z p ie sz c z o n y c h  B e r liń c z y -  
k ó w . N ie z a w sz e  rz e c z y w is ty  a r ty z m  id z ie  w p a ­
rz e  z p o w o d z e n ie m ; N ie m c y  s ą  w w ię k sz y m  
s to p n iu  a m a to ra m i,  n iż  z n a w c a m i m u z y k i. B y  
d o tr z e ć  d o  ich  s e rc a , n ie  n a le ż y  z an ie d b y w a ć  
b ły sk o tliw o ś c i ,  e fek tó w  i w s z e lk ic h  in n y c h  fo r te li  
a r ty s ty c z n y c h . K a żd y  a r ty s ta  p o w in ie n  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  o d d a ć  s ię  p o d  o p ie k ę  ru c h liw e g o  
a g e n ta .  T ru d n o  s o b ie  w y o b ra z ić  w o k a ln ą  p ro -  
d u k c y ę  p r z e d  p u b lic z n o śc ią  b e z  te g o  fa c to tu m . 
A g e n t  u m a w ia  s ię  i h a n d lu je  z  p ism a m i, s z u k a  
p r o te k c y i  u  p o te n ta tó w  m ie jsc o w y ch , w y n a jm u je  
lo k a l, p o d e jm u je  s ię  s p rz e d a ż y  b ile tó w , w y sz u ­
k u je  k la k ę  —  je d n e m  s ło w e m , u ży w a  w sze lk ic h  
ś ro d k ó w  d la  z a p e w n ie n ia  p o w o d z e n ia  sw ej p r o ­
te g o w a n e j  i .. .  o fie rz e . T e n  d u c h  o p ie k u ń c z y , 
te n  s t r ó ż - a n io ł  p o t r ą c a  z d o c h o d ó w  z a  sw ą . 
a n ie ls k ą  d o b ro ć  i lic z n e  u s łu g i  p o k a ź n ą  a  n a w e t 
lw ią  czę ść  d la  s ieb ie .

N ieco  zy sk o w n ie j s z e m i s ą  z a p ro s z e n ia  to ­
w a rz y s tw  m u z y c z n y c h ; 8 0  z  p o ś r ó d  ty c h  k o r -  
p o ra c y i  w  N ie m c ze c h  z a p ra s z a  a r ty s tk i  n a  w y­
s tę p y  g o śc in n e . D o  o s ta tn ic h  c za só w  p rz e c ię tn e  
h o n o ra ry u m  od  d e b iu tu  w y n o s iło  3 0 0  m a r e k .  
L e c z  i tu  n a d p ro d u k c y a  s i ł  a r ty s ty c z n y c h  p o ­
g a r s z a  sy tu a c y ę . P ie rw s z o rz ę d n e  g w ia zd y  ś w ia ta  
m u z y c z n e g o  N ie m ie c  z a d a w a ln ia ją  s ię  n ie ra z  
1 5 0 -m a  m a r k a m i ! W y ją te k  p o d  ty m  w z g lę d e m  
s ta n o w ią  n ie liczn e  w y b ra n e , k tó r e  m ia ły  sz c z ę ­
śc ie  w e jść  w m o d ę . O d  c z y s te g o  d o c h o d u  n a ­
leż y  je s z c z e  o d lic z y ć  w y n a g ro d z e n ie  a g e n ta  za  
je g o  p o ś re d n ic tw o , k o s z ta  p o d ró ż y , k o s z ta  u t r z y ­
m a n ia  d a m y  d o  to w a rz y s tw a  w p o d ró ż y  i w re sz c ie  
—  l a s t  n o t  le a s t  — to a le tę .  M ę ż cz y źn i m a ją  
t ę  w y g o d ę , ż e  d la  sw y ch  w y s tę p ó w  p o t r z e b u ją  
s p e c y a ln ie  ty lk o  f r a k a ,  k tó r y  w d o d a tk u  n ie  
n isz c z y  s ię  ta k  p rę d k o ,  j a k  su k n ia .

L e p s z e  in te r e s y  r o b i  śp ie w a c z k a , g d y  w y ­
n a jm u je  sw ó j g ło s  d y re k to ro w i  t e a t r u .  M u si się

W A N D A  {zasępiona).
C zy  m ę k o c h a m  ?... N ie w ie m ! iwzburzona) 

L e c z  n ie ... n i g d y ! N ig d y  n ic z y ją  b y ć  n ie  c h cę . 
N ie  c h c ę  .. n a le ż e ć  do  ż a d n y c h  s t ro n n ic tw , ja m  
s a m a  s t ro n n ic tw e m .. .  A n i do  ż a d n y c h  „ k ie r u n ­
k ó w 11 m y ś li  —  m a m  w ła s n ą  m y ś l ! A n i do  
m ę ż c z y z n y , b o m  z a  m a ło  k o b ie tą .  I  tw o ją ,  
tw o ją  z w ła s z c z a  L e o n ie  b y ć  n ie  m o g ę ...  n ie  
m o g ę  n a le ż e ć  do  c z ło w ie k a , k tó r y  w ła s n e j  sw o ­
b o d y  s z u k a  w z g w a łc e n iu  m o je j.. .  C h c ę  być  
w o l n ą !... j

L E O N  (namiętnie).
N ie  ty  d o  m n ie , le c z  j a  d o  c ie b ie  n a le ż ę !  

B ę d z ie s z  w o ln ą ! .. .  {wzburzony) W ię c  m y ś lis z , 
żem  t a k  p o s p o l i ty ,  że  m a ją c  m iło ś ć  tw o ją , 
d e p ta ć  b ę d ę , co m  u k o c h a ł  i u w ie lb i ł  p rz e d  
d o s tą p ie n ie m  c ie b ie  ?...

W A N D A .
K o c h a łe ś ,  d e p c ą c !  T y ś  je d n y m  z ty ch . 

k tó rz y  p o l ic z k u ją  w ła s n e  b ó s tw a , s z y d z ą  z te g o , 
co m iłu ją ,  j a k  z w ła sn e j  d u sz y . M ę c z ą  ty ch , 
k tó r y c h  p r a g n ą  u sz c zę śliw ić , i z a b i ja ją  ty c h , 
k tó r y m  d a ć  c h c ą  ży c ie ... C o ty  w ie sz  o so b ie ?

L E O N  {wzburzony).
A  c zy ś  ty  p e w n a , ż e  w s z y s tk o  w ie sz  o 

m n ie ?  S k ą d  t a  p e w n o ść  w to b ie , ż e m  g a d e m , 
ż e  w e  m n ie  n ic  le p s z e g o  n ie  m a ?  T y ś  s a m a  
m ó w iła  k ie d y ś ,  ż e m  m ię s z a n in ą  d o b ra  i  z łe g o , 
ż e  ty lk o  b r a k  w ia ry  w sw e  w y ż sz e  p ie rw ia s tk i  
i b r a k  o d w a g i s t a n ia  s ię  c ze m ś le p sz e m , u t r z y ­

m u ją  m n ie  n a  p o z io m ie  o g ó łu . I  j a m  u w ie rz y ł, 
b o ś  ty  to  m ó w iła , b o  to  b y ło  p r a w d ą .  A  dz iś , 
g d y  z  p o m o c ą  tw o ją  c h c ą  z o s ta ć  te m , czem  
m n ie  m ie ć  c h c ia ła ć  k ie d y ś , t y  u p o k a rz a s z  
m n ie  b r a k ie m  u fn o śc i i o d b ie ra s z  w ia rę , k tó r ą  
w z ią łe m  o d  c i e b i e !

W A N D A  {ponuro).
N ie  c h cę  w a lcz y ć . A  m y b y śm y  s ię  w ie cz n ie  

s z a rp a l i  o b o je . O b o je  z b y t  je s te ś m y  n ie p o d le g li ,  
z b y t  g o rz c y . N ie  c h c ę ! Z m ę c z o n a  j e s te m  !

L E O N  {drwiąco).
T y le  r a z y  c h w a li ła ś  s ię  sw ą  s i łą ,  a  d z is ia j 

m n ie  s ię  o b a w ia sz ...
W A N D A  (j. w.)

M a m  d o ść  in d y w id u a ln e g o  ży cia .
L E O N  (j. w.)

G d z ie ż  tw o ja  z a s a d a  n a jb u jn ie js z e g o  ż y c ia ?  
D z iś  d a je  ci o n o  sa m o  s p o s o b n o ś ć  n o w y c h  
w s tr z ę ś n ie ń , a  ty  j e  o d rz u c a s z ! .. .

W A N D A  {gorzko).
N o w e !

L E O N .
H a ,  m o ż e  d la  te g o  go  n ie  ch ce sz , że  u  s tó p  

ci p e łz a ,  z a m ia s t  b y ć  z a w ie sz n e m  w c h m u ra c h , 
j a k  s p le ś n ia ła  k ie łb a s a  d la  sz c z u ró w  w śp iż a rn i .

W A N D A  {z ironią).
J e ż e l i  c h ce sz , —  b r a k  m i o d w a g i.. .

L E O N  {wstrząsa je j rękoma).
W a n d o !  N ie  bó j s i ę ! . . .  J a  r a j  ci s tw o rz ę , 

j a  ci d a m  sz c z ę śc ie  !

W A N D A  {smutnie, szyderczo).
S z c z ę śc ie  !...

L E O N  {namiętnie).
T a k !... C z u ję  w so b ie  o g ro m n ą  p o tę g ę  

d a n ia  to b ie  i so b ię  i  ty lk o  n a m ! s z c z ę ś c ia ! 
s z c z ę śc ia  n ie  wr z ro z u m ie n iu  w s z y s tk ic h , łec2 
t a k ie g o , k tó r e  ty  s w ą  c h m u r n ą  d u s z ą  od czu ć  
z d o ła s z  i k tó r e g o  o d c zu c ie  w  to b ie  b ę d z ie  dD  
m n ie  n ie w y m o w n ą  r o z k o s z ą . . .  W a n d o , rz u ć  
n i e w ia r ę ! S z c z ę śc ie  is tn ie je  d la  c ie b ie ...  W an d o , 
n ie c h  d u m a  tw o ja  n ie  p o z b a w ia  c ie b ie  j e d y n e g 0 
m o ż e  p rz y w ią z a n ia , a  m n ie  m o ż n o ś c i szczęśc ia  
i ro z w o ju .. .  {błagalnie) P o w ie d z , —  p o w iedz  
W a n d o  !

W A N D A  {cicho, energicznie).
C h c ę  b y ć  w o ln ą  !...

/ L E O N  {zrywa się i chwyta kapelusz).
W ię c  b ą d ź  w o ln ą , p o tw o rn a  e g o is tk o  swO" 

b o d y ; b ą d ź  w o ln ą  w ś ró d  p u s ty n i ,  n ie w o ln ik  
sw ej ż ą d z y  n i e p o d le g ło ś c i ; m a rz n ij  i zg rzy ta j 
z ę b a m i w  lo d o w e j p u s tc e  i o d o so b n ie n i111 
N ie c h a j k ie d y ś  i s t o tą  tw o ją  w s tr z ą s a  spóźnio*?e 
p ra g n ie n ie  m i ło ś c i ;  n ie c h a j  w te d y  d u sz a  t w #  
i  n e rw y  w iją  s ię  w  s z a le  tę s k n o ty  z a  życic*11 
w sp ó ln e m , z a  sz c zę śc ie m  ! —  n ie c h  p rz ed w c z esh ^  
s ta r o ś ć  tw o ją  sp o p ie li  ż ą d z a  ży c ia , a  p o d  zwjl,' 
d łe m , s p a lo n e m  p rz e z  ż a r  d rę c z o n y c h  p rag n * elJ 
c ia łe m , p ę k a  s a m o tn e , p r z e z  ż a l  z a  puste,11! 
ż y c ie m  ro z ry w a n e  s e r c e ;  ży j sw o b o d n ie  w śr°  • 
c h ło d n y c h  m g ła w ic  m y ś li,  w ś ró d  o g n ia  m u t r
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z g o d z ić  n a  to ,  b y  p rz e z  n ie ja k iś  c za s  n ie  p o ­
b ie ra ć  z u p e łn ie  p e n sy i. D y re k to ro w ie  m o ty w u ją  
sw o je  p o s tę p o w a n ie  n ib y  te m , ż e  p ie rw sz y  c za s  
w y s tę p ó w  j e s t  s z k o łą  p rz y g o to w a w c z ą  d la  p r a k ­
ty k i  sc e n ic z n e j. T e n  w y g o d n y  d la  d y re k to ró w  
zw y cza j j e s t  w y z y sk iw a n y  n a  w ie lk ą  s k a l ę ; 
p rz e c ię tn y  t e a t r  p ry w a tn y  p o s ia d a  n a  d w ie  
p ł a tn e  śp ie w a c z k i  —  4  d o  5 w o lo n ta ry u s z e k . 
P o  u p ły w ie  n ie ja k ie g o ś  c z a su  a r ty s tk a  z a c z y n a  
p o b ie ra ć  s k r o m n ą  p e n s y ę  1 2 0 — 1 5 0 -c iu  m a r e k  
m ie s ię c z n ie , s k r o m n ą ,  je ż e l i  z w aż y m y , że  r o k  
te a t r a ln y  lic zy  w N ie m c z e c h  7 — 8 m ie s ię c y . 
T e a t r y  n a d w o rn e , k tó r y c h  N ie m c y  p o s ia d a ją  co 
n ie m ia ra ,  n ie  s ą  h o jn ie js z e . . .  N a jw y ż sz a  p e n s y a  
w y n o s i w ty m  w y p a d k u  5 0 0  m a r e k .  R o z u m ie  
się , ż e  i  n a  te m  p o lu  o p e ru je  a g e n t  te a t r a ln y .  
N ie m a  a r ty s tk i ,  k tó r a b y  n ie  w p a d ła  w s ie ć  te g o  
p a ją k a .  A g e n t  j e s t  p ra w ie  u trz y m y w a n y  p rz e z  
sw e o f ia ry , g d y ż  ta n ty e m ę  sw o ją  p o b ie ra  p rz e z  
c a ły  c z a s  trw a n ia  k o n t r a k tu ,  z a w a r te g o  z a  je g o  
p o ś re d n ic tw e m .

O s ta tn ie  m ie jsc e  p o d  w z g lę d e m  e k o n o m i­
czn y m  z a jm u je  w ś ró d  a r ty s te k  p ia n is tk a .  N ie ­
s te ty ,  a r ty s tk i  te j  k a te g o r y i  m a ją  z a w sz e  n iec o  
w y b u ja łe  p r e t e n s y e ; g d y  N ie m k a  p o t r a f i  r z ę ­
p o lić  n a  fo r te p ia n ie  „ M o d litw ę  d z ie w icy "  lu b  
„ W a n d e r e r a "  S c h u b e r ta ,  n ie  d a ją  j e j  ju ż  sp a ć
ia u ry  P a d e re w s k ie g o . ..  A  ty m c z a s e m  m n ie j,
n iż  ja k iś k o lw ie k  in n y  a r ty s ta ,  p o tr a f i  p ia n is ta  
w N ie m c z e c h  p r z y c ią g n ą ć  p u b lic z n o ść . M o że  
o n  w z lec ie ć  w y so k o , u n o s z ą c  s ię  z  p o c z ą tk u  n a  
o g o n ie  j a k ie g o ś  śp ie w a ją c e g o  p ta k a .  S ą  to  t a k  
n ie lic z n e  w y ją tk i ,  ż e  n ie  m o g ą  iś ć  w ra c h u b ę .  
P o  k i lk u  n ie u d a n y c h  p ró b a c h ,  a s p i r a n tk a  d a je  
za  w y g ra n ą , p r z e s t a je  m a rz y ć  o sz y b o w a n iu  
w w y s o k ic h  s f e ra c h  try u m fó w  a r ty s ty c z n y c h , 
sc h o d z i n a  n iz in y  i z w ra c a  s ię  d o  m o z o ln y c h  
a  n ie p o p ła c a ją c y c h  le k c y i  m u zy k i. N a  te m  p o lu  
is tn ie je  w N ie m c z e c h  k o n k u r e n c y a  w ię k sz a ,
z d a je  s ię  n iż  u  n a s .  I le ż  to  z g ło d n ia ły c h
i z b ie d z o n y c h  ż y c ie m  a r ty s te k  w y c ią g a  r ę k ę  po  
m a r n ą  le k c y ę  z a  o b ia d  lu b  5 0  f e n y g ó w ! N a u ­
czy c ie lk a  m u z y k i w B e r lin ie  j e s t  c h y b a  n a jn ie ­
s z c z ę ś liw sz ą  i n a jb a rd z ie j  g o d n ą  w sp ó łc z u c ia  
i s to tą .  M u z y k a  o tw ie ra  je s z c z e  je d n o  p o le  
c h le b o d a jn e ,  p rz y n a jm n ie j  w  iro n ic z n e m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu , g d y ż  p o z w a la  z a r a b ia ć  ty lk o  
n a  c h le b . M ó w im y  o k o m p o z y to rs tw ie .  N ie m c y  
p o s ia d a ją  n ie w ie le  k o m p o z y to re k ,  k tó r e b y  m o g ły  
s ię  u trz y m y w a ć  z  tw ó rc z o śc i m u z y c z n e j. P o  
w ię k sz e j c zę śc i s ą  to  d a m y , k tó r e  s z u k a ją  r o z ­
g ło s u  i d la  o s ią g n ię c ia  ta k o w e g o  n ie  sz c z ę d z ą  
ż a d n y c h  w y s iłk ó w .

S to s u n k i  n a  te m  p o lu  s ą  c ie k aw e , ż e  p o ­
św ięc im y  im  s łó w  k i lk a .  D o c h o d y  m o ż e  m ie ć  
n ie m ie c k i k o m p o z y to r  w d w u  w y p a d k a c h : g d y  
je s t  tw ó rc ą  z B o ż e j ł a s k i  lu b  g d y  u k ła d a  m u ­
z y k ę  d la  u lic y  i k n a jp ,  g d y  z n iż a  s ię  i p o p u la ­

ry z u je  d o  ta k ie g o  s to p n ia ,  ż e  u tw ó r  je g o  w y ­
g ry w a  k a ż d a  k a ta r y n k a ,  w y ś p ie w u je  k a ż d a  p o -  
m y w a c z k a  i w y g w iz d u je  k a ż d y  t e r m in a to r  
sz e w sk i. T w ó rc y  w e so ły c h  p io s e n e k  i u lo tn y c h  
w a lcó w  r o b ią  n ie n a jg o rs z e  in te re s y .  N a j t r u d n ie j ­
sz y m  j e s t  p ie rw s z y  k ro k .  P o c z ą tk u ją c y  k o m p o ­
z y to r  m u s i b y ć  z a d o w o lo n y , g d y  j e g o  p ie rw o ­
c in y  w y c h o d z ą  n a k ła d e m  z n a n e j f irm y  lu b  je g o  
w ła s n y m . W  ra z ie ,  je ż e l i  p o w o d z e n ie  w ień czy  
je g o  p ra c ę ,  d o w o d z i to . ż e  w p a d ł  n a  w ła śc iw ą  
d ro g ę . W te d y  p o w in ien  k ro c z y ć  w  ty m  sa m y m  
k ie r u n k u ,  n ie  ro b ią c  ż a d n y c h  z y g za k ó w , o d ­
s t r a s z a ją c y c h  z w y k le  p u b lic z n o ść . U tw ó r ,  p r z e ­
z n a c z o n y  d la  śp ie w u  lu b  k o m p o z y c y i, m u s i 
p r z e d e w s z y s tk ie m  z n a le ź ć  o d p o w ie d n ie g o  w y ­
k o n a w cę , k tó r y b y  w y p ro w a d z ił  w  św ia t p ie rw o ­
r o d n e  d z ie c k o  a u to r a .

T w ó rc y  o p e r  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d ­
k a c h  m o g ą  s ię  p o c h w a lić  m a te ry a ln e m  p o w o ­
d z en iem . P a r ty tu r a ,  W Tęczona d y re k c y i  t e a t r u ,  
sp o c z y w a  ta m  l a ta  c a łe , n im  a u to r  o trz y m a  
o s ta te c z n ą  o d p o w ie d ź . J e ż e l i  j e s t  b ie d n y m , 
m u s i s a m  p is a ć  k o p ie  p a r ty tu r y ,  d la  p r z e d s t a ­
w ie n ia  d y re k c y o m  in n y c h  te a t ró w  —  a  to  w y ­
m a g a  d u ż o  c z a su . P o  o tr z y m a n iu  p rz y c h y ln e j  
o d p o w ie d z i —  co m a  p rz e c ie ż  m ie jsc e  n ie z b y t  
c z ę s to  —  i p o  z a w a rc iu  k o n t r a k tu ,  p a r ty t u r a  
z n o w u  id z ie  do  a r c h iw u m ; z d a rz a ło  s ię  k i lk a ­
k ro tn ie ,  ż e  k o m p o z y to ro w ie  s ta r z e l i  s ię  i w ę­
d ro w a l i  d o  k r a ju  c ien iów , n ie  d o c z e k a w sz y  s ię  
w y s ta w ie n ia  Sw ojej s z tu k i,  w  k t ó r ą  w ło ż y li  ty le  
p r a g n ie ń  i m y ś li,  ty le  c ie rp ie ń  i b e z s e n n y c h  
n o cy , ty le  d u sz y  i ż y c i a ! P o w o d z e n ie  o p e ry  
z a le ż y  o d  t a k  ró ż n o ro d n y c h  o k o lic z n o śc i, iż 
w o s ta tn ic h  c z a sa c h  d y re k to ro w ie  ż ą d a ją  o d  
k o m p o z y to ró w  z w ro tu  k o sz tó w r w y staw d o n e j p r e ­
m ie ry . K a r y e r a  w ięc  m u z y c z n a , j a k  w id z im y , 
j e s t  w  N ie m c ze c h  w o g ó le  a  z w ła sz c z a  d la  k o b ie t  
n ie s z c z e g ó ln ie  z y sk o w n ą .

C o s ię  ty c z y  s z tu k i  sto so w ra n e j,  to  j e s t  o n a  
u p r a w ia n ą  p o  w ię k sz e j c zęśc i p rz e z  p a n ie , p o ­
c h o d z ą c e  z w y ż sz y ch  s fe r . W  ty m  ra z ie  n ie  
s łu ż y  o n a  z a  ź ró d ło  u tr z y m a n ia ,  g d y ż  d o s ta r c z a  
ty lk o  fu n d u s z u  d la  d r o b n y c h  z b y tk o w n y c h  w y ­
d a tk ó w , t .  zw . „ k ie s z o n k o w e " . L e c z  b ia d a  
p a n n ie  d o m u , g d y  z a w ie rz y  sw y m  w id o k o m  z a ­
ro b k o w y m , o p ie r a ją c  j e  n a  sw e j z n a jo m o śc i 
s z tu k i  s to so w a n e j . D o z n a  o n a  z p e w n o śc ią  z a ­
w o d u , g d y ż  p o d a ż  n a  te m  p o lu  j e s t  t a k  w ie lk ą , 
iż  p r a c a  o p ła c a  s ię  w y łą c z n ie  ty m  ty lk o  o s o ­
b o m , k tó r e  z  in n y c h  ź r ó d e ł  p o k ry w a ją  sw e  
p ie rw s z o rz ę d n e  p o trz e b y .

Z a ró w n o  s z tu k a , j a k  n a u k a  n ie  d a je  p e ­
w n e j o p o ry  k o b ie c ie , g d y  c h c e  o w ła s n y c h  s i­
ła c h  w y w alczy ć  so b ie  b y t.

N a jb a rd z ie j  p rz e p e łn io n y m  j e s t  z a w ó d  n a u ­
c zy c ie lsk i. G d y  o u sz y  „ h ó h e r e  T o c h te r "  o d ­
b i ją  s ię  k i lk a  ra z y  p ię k n e  s ło w a  o e m a n c y -

p a c y i  k o b ie t  i o k o n ie c z n o ś c i  z a b e z p ie c z e n ia  
s ie b ie  z n a jo m o śc ią  ja k ie g o ś  fa ch u , p o s ta n a w ia  
z d a ć  e g z a m in  n a u c z y c ie ls k i,  b y  w te n  sp o só b  
d a ć  o lśn ie w a ją c y  d o w ó d  sw ej sa m o d z ie ln o ś c i.  
B o g a c i z a ś  ro d z ic e  d a ją  sw e  b ło g o s ła w ie ń s tw o , 
u w a ż a ją c  te n  z a w ó d  z a  „ s ta n d e s g e m a s s " ,  z a  
n ie p la m ią c y  ro d z in y . A s p ir a n tk i  w s tę p u ją  p o ­
m ię d z y  1 6 - ty m  a 2 0 - ty m  ro k ie m  ż y c ia  d o  s e m i-  
n a ry u m  n a u c z y c ie ls k ie g o . T a k ic h  z a k ła d ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  w P r u s a c h  j e s t  d la  m ę ż c z y z n  1 0 0 , 
ż e ń s k ic h  z a ś  ty lk o  7 : 3  e w an g ie lic k ie , 2  k a to ­
l ic k ie  i 2 m ie sz a n e . O so b y , k o ń c z ą c e  d a n e  z a ­
k ła d y  lu b  k s z ta łc ą c e  s ię  p ry w a tn ie ,  s k ła d a ją  
e g z a m in  p r z e d  k o m is y ą  p a ń s tw o w ą . N a u c z y ­
c ie lk a  lu d o w a  w P r u s a c h  o trz y m u je  1 0 0 0  d o  
1 2 0 0  m a r e k  ro c z n ie . I s tn ie je  w p ra w d z ie  p e n s y a  
ro c z n a , w y n o s z ą c a  2 4 0 0  m a re k ,  le c z  n a  8 4 5 0  
n a u c z y c ie le k  p r u s k ic h  j e s t  o n a  u d z ia łe m  z a ­
le d w ie  d z ie w ię c iu ! P o n ie w a ż  d o s tę p  do  s z k ó ł  
p a ń s tw o w y c h  j e s t  u t r u d n io n y , a  w w ie lu  w y­
p a d k a c h  w p r o s t  n iem o ż liw y , p rz e to  n ie p r z e j r z a n a  
m o c  k a n d y d a te k  z g ła s z a  s ię  o p o s a d y  d o  s z k ó ł  
p ry w a tn y c h . P e n s y a  tu  o c zy w iśc ie  k u rc z y  s ię  
do  s t r a s z n ie  d ro b n y c h  ro z m ia ró w , d o  ja k ic h ś  
4 0 0  m a r e k  ro c z n ie , co ró w n a  s ię  n a sz y m  1 8 0 -c iu  
ru b lo m . Z  ta k ic h  ś ro d k ó w  w y ży w ić  s ię  w m ie śc ie  
n ie s p o só b .

W  r .  1 8 7 3  i 1 8 7 4  k o le je  i b iu ra  t e le g r a ­
f iczn e  z a c z ę ły  p rz y jm o w a ć  k o b ie ty .  W k r ó tc e  
c o fn ię to  w y d a n e  w te j  m ie rz e  ro z p o rz ą d z e n ie ,  
le c z  z n a jd u ją c e  s ię  ju ż  n a  s łu ż b ie  p o z o s ta w io n o , 
p o d n o s z ą c  im  w  r .  1 8 8 7  p e n s y ę  do  1 5 0 0  m r . 
ro c z n ie . O d  k a n d y d a tk i  n a  p o s a d ę  t e le g ra f i s tk i  
w y m a g a ją  św ia d e c tw a  z  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  t e le ­
g ra fic z n e j,  i s tn ie ją c e j  w B e r l in ie  o d  r .  1 8 5 9 . 
U r z ę d y  p o c z to w e  w o s ta tn ic h  la ta c h  n ie d o p u s z -  
c z a ją  k o b ie t  d o  p e łn ie n ia  w n ic h  s łu ż b y . Z a  tó  
o tw o rz y ły  s ię  l ic z n e  w a k a n s e  te le fo n is te k ,  g d y ż  
r z ą d ,  j a k  w ia d o m o , p o s a d y  te g o  ro d z a ju  c h ę tn ie j 
p o w ie rz a  k o b ie to m , n iż  m ę ż c z y z n o m , p r a k ty k a  
b o w ie m  w y k a z a ła ,  iż  g ło s  k o b ie c y  b rz m i w ro z ­
m o w ie  p rz e z  te le fo n  w y ra ź n ie j.  D o św ia d c z e n ie  
d o w io d ło  n ie s te ty  je d n o c z e ś n ie ,  że  s łu ż b a  p rz y  
te le fo n ie  r o z s t r a j a  s iln ie j s y s te m  n e rw o w y  k o ­
b iecy , w s k u te k  czeg o  o b e c n ie  t e le fo n is tk a  j e ­
d n e g o  d n ia  j e s t  n a  sw y m  p o s te r u n k u  p r z e d  
o b ia d e m , d ru g ie g o  d n ia  p o  o b ie d z ie . P e n s y a  
j e s t  i tu  b a rd z o  s k ą p ą ; p r z e c ię tn ie  w y n o s i 
d z ie n n ie  2 ,2 5  d o  3  m a re k .

C o s ię  ty c z y  z a w o d ó w  l ib e ra ln y c h , to  s ą  
o n e  d o ty c h c z a s  w  N ie m c z e c h  z a b a ry k a d o w a n e  
d la  k o b ie t  p e w n e m i p rz e s z k o d a m i. W p ra w d z ie  
l e k a r k i  ( k tó re  b e z  w y ją tk u  s k o ń c z y ły  s tu d y a  
w  S z w a jc a ry i)  s ą  to le ro w a n e  w N ie m c z e c h , lecz  
n ie  m a ją  p r a w a  p rz e p is y w a n ia  r e c e p ty  i sp o ­
r z ą d z a n ia  a k tu  z e jśc ia . K ie d y  w re sz c ie  z o s ta n ie  
k o b ie to m  u d z ie lo n e  p ra w o  p r a k ty k i  —  n ie w ia ­
d o m o , le c z  w k a ż d y m  r a z ie  s t a r e  p ra w a , k r ę -

tw e j b e z  s ł u c h a c z a ; ty  d ź w ię k o m  k ie d y ś  z a ­
z d ro śc ić  b ę d z ie s z  s i ły  i  c i e p ł a ; t y  w te d y  p r z e ­
k ln ie sz  tw ó rc z o ść  sw ą  i d z ia ła ln o ś ć ,  p rz e k ln ie s z  
te  p o tw o rn e  p a s o ż y ty  tw e j d u sz y  z a  z a b ic ie  
c z ło w ie k a , k o b ie ty  w to b ie .. .  H a ! ty  c z ło w ie ­
k ie m  b y ć  n ie  c h c e sz ? . ..  Ż y ć  p o  lu d z k u  j e s te ś  
z b y t  d u m n ą ? . . .  P rz y jd z ie  c h w ila , ż e  k o n a ć  
b ę d z ie sz  z ro z p a c z y , ż e  n ik t  o to b ie  ja k o  
o c z ło w ie k u  n ie  m y ś li  !...

( W anda  b lada , nieruchomo pa trzy  na niego).

L E O N  (gwałtownie, przysuw ając się. do niej). 
W ię c  n ie , n ie , n ie  ?

W A N D A  (blada, dobitnie).
N ie .

L E O N  (otwiera drzw i, wychodzi —  wraca, chce 
coś powiedzieć, lecz wstrzym uje się i p rze z  zęby) 

P o tw o rz e  ! (wybiega).

W A N D A  (długo pa trzy  na  d rzw i otwarte, idzie  
i  ząm yka je  na- klucz, oddychając silnie).

S k o ń c z o n e !... (chodzi p o  pokoju z  bólem 
lu tw a rzy , staje nagle). A  d z iś  z g ro m a d z e n ie . . .  
{zaczyna się ubierać) M ó w ił, ż e  m n ie  ś le d z ą .. .  
W yderczo)  N ie c h  ś l e d z ą ! W s z y s tk ie  p a p ie r y  
° d d a n e . . .  a  je ż e l i  m n ie  w e z m ą ...  p ó jd ę  ta m , 
Sfizie p u s tk a  i c h łó d .. .  g d z ie  z g in ę ło  ty lu ...  
Z grzyta jąc zębami) W o ln a !  (zapalczywie) I  ta m  
bgdę w o ln a .. .  I  z ta m tą d  s ię  u w o ln ię  !... (staje 
Z(xdum ana, ubrana do icyjścia) A  je d n a k .. .  (sta­

nowczo) N ie , to  b y ło  n i e m o ż e b n e ! M u s ia ła m  
g o  s t r a c i ć !...

(gw ałto im e stukanie).
K to  ta m  ?

(G łos żandarm a).

W  im ię  p r a w a !

W A N D A .
B e z p r a w ia !... (oiiciera drzw i)  K o g o śc ie  

ze  u b ili ?
Ż A N D A R M .

M am y  ro z k a z  a r e s z to w a n ia  p a n i.

W A N D A  (szyderczo).
M n ie  ? p r o s z ę ! I  z a  co  ? C z y m  k o m u  

co s k r a d ła ,  k o g o  z a b i ła ? . . .

Ż A N D A R M .
M a m y  ro z k a z .

W A N D A .
B a ! S łu c h a ć  t r z e b a ! I  g d z ie  m n ie  p a ­

n o w ie  m a c ie  z a p ro w a d z ić  ? p r z e d  m a je s ta t  c y r ­
k u łu  ? A  czy  ta m  z n a jd ę  f o r te p ia n  ?

Ż A N D A R M .
C h le b  i w o d ę .

W A N D A .
T o  b ę d ę  n a  z ę b a c h  w y g ry w a ć  m u s ia ła  sw e  

k o m p o z y c y e ...
Ż A N D A R M .

W y  b y l i  u b r a n i  do  w y jśc ia . G d z ie  w y 
sz li ?...

W A N D A .
C h c ia ła m  być. g o to w ą  n a  d ro g ę  do  s p r a ­

w ie d liw o śc i.
Ż A N D A R M .

A te n  p a n , k tó r y  od  p a n i  w y s z e d ł  te r a z ,  
co z a  je d e n  ?

W A N D A .
J a k i  p a n  ? J e s te ś  p a n  m y m  p ie rw sz y m  

g o śc ie m  d z is ia j.
Ż A N D A R M .

N ie  u k ry w a jc ie ,  b o  m y w id z ie li. T o  g r u b a  
p t ic a .

W A N D A  ('.'o siebie).
W ię c  i o n ... L e o n ie ,  n a  co ty le  k ł a m s tw a ! 

(do żandarm a)  T o  p a n  le p ie j  w ie sz  o d e m n ie ; 
z a p e w n e  k o le g a  cy w iln y  ?

Ż A N D A R M .
A ta  s z k ó łk a  u k r y ta . . .  D z iec i w y śp ie w a li 

w s z y s tk o , g d y  im  s ię  d a ło  w  s k ó rę .. .
W A N D A .

B a , u c z y ła m  j e  k o c h a ć  c a ra .

Ż A N D A R M .
T o  w y  n ie  w ie d z ie li, ż e  to  n ie  w o ln o  ?

W A N D A .
K to b y  to  w ie d z ie ć  m ó g ł!  N o , n o , s t u p a jk o ! 

w  d r o g ę ! (otwiera drzw i, wychodzi, rzucając 
gorzkie) W o l n i !

( W ychodzą).

KONIEC.
L w ó w  189-1 r.
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p u ją c e  w o ln o ść  k o b ie ty ,  d o b ieg a ją , ju ż  k re s u .. .  
S ą d z ą c  z te g o , że  u n iw e r s y te ty  n ie m ie c k ie  
o tw o rz y ły  d la  k o b ie t  sw e  p o d w o je , d o ty c h c z a s  
sz c z e ln ie  p r z y m k n ię te ,  n a le ż y  p rz y p u śc ić , że  
i  r z ą d  z r o b i  w k ró tc e  u s tę p s tw a  n o w y m  p r ą d o m  
e m a n c y p a c y jn y m , n u r tu ją c y m  n ie m ie c k ie  s p o łe ­
c z e ń s tw o  i d ą ż ą c y m  do  z n ie s ie n ia  p ra w  w y ją tk o ­
w y c h  d la  k o b ie t .  H.

  -

X*uhudf\i p t i m  t u Ą t Ą *

i .

Świętopełk Czech
Ś w ię to p e łk  C z ec h  u p ra w ia  ju ż  p o le  p o e z y i 

l a t  2 0  z g ó ry . U ro d z o n y  w r o k u  1 8 4 6  w y d a je  
p ie rw sz y  z b io re k  „ B a ś n ie 11 w  r .  1 8 7 4 . F a n ta z y a  
m o r s k a  „ B u r z a “ , o b r a z e k  h is to ry c z n y  „ A d a m ic i11 
i b ib li jn y  „ A n io ł“ z w ró c iły  u w a g ę  o g ó ln ą . 
W  o s ta tn im  C zech  p r z e d s ta w ia  u p a d e k  a n io ła ,  
s tw o rz o n e g o  p rz e z  B o g a  z je g o  łz y  k u  p o c ie sz e  
l u d z i o m ; a n io ł  z a p ło n ą ł  o g n ie m  m iło ś c i  k u  
z ie m i c ó rz e  i z a  k a r ę  m u s i is tn ie ć  m ię d z y  
z ie m ią  i  n ie b e m , d o ty k a ć  rz e c z y w is to ś c i i m a ­
rz y ć  o id e a le .  W  „ A d a m ita c h 11 m a lu je  a u to r  
ż y c ie  r o z p u s tn e j  s e k ty ,  p o w s ta łe j  w  X I I I  
w ie k u , ro z p o w sz e c h n io n e j  g łó w n ie  w e  F ra n c y i,  
a  s z e rz ą c e j  s ię  wr C z e c h a c h  w  X V  s tu le c iu . 
P o e t a  o d tw a rz a  t u  ró ż n e j  s i ły  n a m ię tn o ś c i.  
P o s ta c ie  w y c h o d z ą  ży w e, k o r z y s ta ją  ze  sw o b o d y  
w  p o s tę p o w a n iu ,  g ło s z ą  k u l t  c ia ła  i ro z k o s z y  
z m y s ło w e j,  n ie  u z n a ją  B o g a , je n o  s ie b ie  i  ży c ie . 
W ś r ó d  z g ie łk u  i u ż y w an ia , w ś ró d  ty c h  p a r  n a ­
g ic h , n ie  p o łą c z o n y c h  w ę z ła m i k o ś c io ła  z n a jd u je  
s ię  j e d n a  p o s ta ć  m ę z k a , d ą ż ą c a  d o  p ra w d y , 
k t ó r a  t e ż  w  k o ń c u  o d rz u c a  z a s a d y  s e k ty  — to  
A d a m . M a  o n  z g in ą ć  z a  to  n a  s to s ie . T y m ­
c z a se m  Ż y ż k a , w ó d z  T a b o ry tó w  ro z b i ja  ob ó z  
a d a m ic k i . C ie le sn o ść  u le g a  m o ra ln y m  T a b o ry tó w  
s i ło m . A le  A d a m  n ie  j e s t  z ro z u m ia n y , b o , g d y  
n a  z a p y ta n ie  „ w  k o g o  w ie rz y 11 o d p o w ia d a  „ s z u ­
k a m 11, T a b o ry c i  p a lą  g o  n ie m iło s ie rn ie ,  ja k o  
i s to tę  g o r s z ą  je s z c z e  o d  A d a m itó w .

A d a m ic i, to  n a jo g n is t s z y  i n a j ję d rn ie js z y  
w ś ró d  u tw o ró w  C zech a , p rz e w y ż sz a ją c y  n a w e t  
z n a c z n ie  c e n io n ą  w  C z e c h a c h  „ E u r o p ę 11, w k tó r e j  
p o e ta  s k a z u je  n a s z ą  p r z e ż y tą  i p rz e n ih il iz o w a n ą  
c zę ść  św ia ta  n a  z g u b ę  n a  k o rz y ś ć  m ło d e j ,  
s i ln e j S ło w ia ń sz c z y z n y . J e s te ś m y  n a  o k rę c ie ,  
o d w o ż ą c y m  z E u r o p y  w y g n a ń có w , p rz e r a b ia c z y  
s p o łe c z e ń s tw .  C i p o w s ta ją  n a  m o rz u  i b ro c z ą c  
w e  k rw i z d o b y w a ją  s t e r  o k rę tu .  N ie  d o b ili

KAZIMIERZ TETM AJER.

( K o n t u r  do n o w eli.)

(Ciąg dalszy.)

—  A  có ż  j e s t  —  ta m  ?...
•—  T a m ? . . .  C zy  j a  w ie m ... J a b y m  c h c ia ł ,  

ż e b y  t a m  n ie  b y ło  n ic  i j e s te m  p ra w ie  p e w ie n , 
ż e  ta m  n ie m a  n ic . A  je d n a k .. .

— A  j e d n a k  n ie  j e s te ś  i te g o  p e w n y , czy  
c i z g in ą ć  k to ś  p o z w a la , a lb o  n ie  p o z w a la , czy  
s ię  co m ię s z a  d o  c ieb ie , a lb o  n ie , p r a w d a ?

I  d la  te g o  j e s t  m i je s z c z e  g o rz e j ,  b o  g d y b y  
ta m  n ie  b y ło  n ic  —  a le , je ż e l i  ta m  j e s t  coś, 
je ż e l i  t a m  j e s t  te n  B ó g , je ż e l i  o n  p a tr z y  n a  n a sz  
d o m , n a  m e g o  o jc a  i n a  m o ją  m a tk ę  i n a  
m n ie  s a m e g o  w re sz c ie .. .  N ie . K rą ż e l ,  ta m  
m o ż e  b y ć  ty lk o  ś le p a  i g łu c h a  k o n ie c z n o ś ć  
i ty lk o  o n a  t a m  j e s t .  T rz e b a  s ię  p o d d a ć , a lb o  
w y rw ać .

-—  W y rw a ć ?  Ł a tw o  s ię  to  m ów i.
—  T c h ó rz  ty lk o  n ie  m o ż e  s ię  z d o b y ć  n a  

t a k i  k r o k ,  p o w ta rz a m  ci, tc h ó rz .  G łu p s tw o  j e s t  
m ó w ić , ż e  k t c ś  z  tc h ó rz o s tw a  p r z e d  ż y c iem  
w ł e b  so b ie  s t r z e la .  Ż y cie  c z a se m  n ie  d a  s ię

j e d n a k  do  p o r tu .  O k r ę t  p o z b a w io n y  u m ie ję t ­
n y c h  k ie ro w n ik ó w , o d d a n y  w r ę c e  ż y w io łu  k łó t ­
l iw eg o , n ie  m o ż e  p rz e t r w a ć  b u rz y , j a k a  s ię  n a d  
n im  z e r w a ła  —  i to n ie . A  w s c h ó d  ro z s ie w a  
sw e  b la s k i.  W p ra w d z ie  id e a  p r z e p ro w a d z o n a  
c h r o m a  c z a se m  n a  s ile  w y ra z u , z a  to  w ią z a n k a  
o b ra z ó w  m o r s k ic h  n ę c i  św ie ż o śc ią  i p ra w d ą .

C z ec h  o d  p o c z ą tk u  w y s tą p ie n ia  o k a z a ł  p o ­
c ią g  do  e p o su . N a jle p sz y m  te g o  w y ra z e m  j e s t  
„ W a c ła w  z  M ic h a ło w ic 1-. T u  p o e ta  o s ię g n ą ł  
n a jw ię k s z y  sp o k ó j w m a lo w a n iu , n ie  z a t r a c a ją c  
d a w n e j j a s n o ś c i  i s i ły  p la s ty k i .  U tw ó r  te n ,  to  
c e n n y  k a m ie ń  w  z b io ra c h  p ie ś n ia rz a .

W a c ła w , sy n  w o ln o m y ś ln e g o  p a t r y o ty  c z e s ­
k ie g o , g in ą c e g o  ś m ie rc ią  sk a z a ń c ó w , d o s ta je  s ię  
p rz y p a d k ie m , m a ją c  le d w ie  l a t  p a r ę ,  w rę c e  
J e z u itó w , k tó r z y  g o  w y c h o w u ją  n a  p o s łu s z n e  
k o ś c io ła  n a rz ę d z ie ,  u ż y w a ją c  s y s te m u  o k ła m y ­
w a n ia  i s z p ie g o s tw a . K im  j e s t  W a c ła w  d o w ia ­
d u je m y  s ię  z  u s t  p rz o d o w n ik a  je z u ic k ie g o  p o d ­
c z a s  w s p a n ia łe j  u c z ty  w r e fe k ta rz u .

W a c ła w  ś le p o  o d d a n y  j e s t  k o śc io ło w i, bo 
ź r ó d łe m  w ie d zy  s ą  d la ń  s ło w a  p rz e ło ż o n y c h . 
B i a d a ! je ś li  u s ły sz y  id e e  n o w e . N a tu r a  to  n a ­
m ię tn a ,  o g n is ta ,  m ilc z ą c a  i p o n u ra ,  a le  g łę b o k a .  
I  o to  W a c ła w  u s ły s z a ł  p ra w d ę  z u s t  s p o tk a n e g o  
s łu g i  o jc o w sk ie g o , o d  k tó r e g o  o t r z y m a ł  n a d to  
p o z o s ta w io n ą  m u  p r z e z  o jc a  k s ią ż k ę .  Z a  ty ­
d z ie ń  s p o tk a ją  s ię  i u m k n ą ,  je ż e l i  k s ię g a  
w z n iec i b u n t  w d u sz y  W a c ła w a . A le  w  k la ­
s z to rz e  z d ra d z a  go  p rz y ja c ie l  K o n ra d ,  w y łu ­
d z iw sz y  z e ń  p rz y c z y n ę  z a d u m y . N ie s te ty ,  za  
p ó ź n o , W a c ła w  p r z e c z y ta ł  ju ż  p a m ią tk ę  o jc o ­
w s k ą , p o j ą ł  j ą d r o  w a lk i re lig i jn e j  i s p o łe c z n e j ,  
o d c z u ł  g łę b o k o  ś m ie rć  o jc a  i t e r a z  w ięz io n y  
i m o rz o n y  rz u c a  m n ic h o m  p rz e k le ń s tw o  i p o ­
g a r d ę  w oczy . S c e n y  w ię z ie n n e , k w e s ty e  o m a ­
w ia n e  m ię d z y  W a c ła w e m  i m n ic h a m i, s ą  s iln ie  
d ra m a ty c z n e ,  a  C z ec h  o d d a ł  z  p o tę g ą  p ra w d y  
z a ró w n o  o b u rz e n ie  i z a p a ł  m ło d z ie ń c a ,  j a k  p r z e ­
b ie g ło ś ć  i w y s u sz e n ie  s e r c a  m n is z e g o . B o h a te ­
ro w i u d a je  s ię  w y d o b y ć  ta jn e m  w y jśc ie m  n a  
w e w n ę trz n ą  g a le r y ę  k o ś c io ła ,  z k ą d  p o d b u r z a  
lu d  do  w a lk i. W te m  d o b ie g a  go  K o n r a d ,  n a ­
s tę p u je  b o ry k a n ie ,  z g u b n e  d la  o b u , bo i k a to l ik -  
j e z u i t a  K o n r a d  i w ia ry  c z e sk ie j  W a c ła w  s p a ­
d a ją  z  g ó ry  n a  p o s a d z k ę  k o śc ie ln ą ,  g d z ie  p o ­
n o s z ą  śm ie rć .

M ilu tk im , b a rw n y m , tc h n ą c y m  m iło ś c ią  do  
ż y c ia  w ie js k ie g o  j e s t  o b r a z e k  „ W  c ie n iu  l ip y 11, 
p o d  k t ó r ą  g w a r z ą  w ie c z o re m  ro ln ik ,  m ły n a rz ,  
k ra w ie c ,  s t a r y  w o ja k  i  k i lk u  in n y c h  o p r z y g o ­
d a c h  m ło d o ś c i .  S ą  tu  d y k te ry jk i ,  u k ła d a ją c e  
u s t a  d o  śm ie c h u , s ą  i ta k ie ,  co z r o d z ą  łz ę , 
a  w s z y s tk ie  o p o w ie d z ia n e  m o w ą  w ła śc iw ą .

„ G z e r k ie s 11, z o b ra z o w a n ie  k ra ń c o w e g o  Jp a - 
t ry o ty z m u , „ Z im n a  n o c 11, p e łn a  n a d z ie i  w  S ło ­
w ia ń sz c z y z n ę  „ Z y ż k a 11 i d w a  o b ra z k i  s a ty -

z n ie ść , a le  n a jg o r s z e  n ie  p r z e r a ż a  ta k ,  j a k  
ś m ie rć .  C o m n ie  tu  s p o tk a ć  m o ż e , w iem , 
m o g ę  n ie  c zu ć  w  s o b ie  s i ł ,  m o g ę  n ie  ch c ieć  
w a lczy ć , a le  t a m  —  ta m , g d z ie  n ie  w iem  n ic ...

—  E j,  co m y  ta m  o te m  w y g a d a m y  —  
p r z e r w a ł  K r ą ż e l  —  n ie  ta c y  g a d a li ,  a  n ie  w y­
g a d a l i  n ic . S łu c h a j , J u le k ,  ro b is z  ty  b iu s t  te g o  
G o rz y c k ie g o  ?

—  J a k ż e  m a m  r o b i ć ?  T o  ju ż  p ra w d z iw y  
p e c h ! G o rz y c k i  c h c e  p o z o w a ć  ty lk o  do  g ło w y , 
a  r e s z tę  m a m  z ro b ić  z m o d e lu  i  to  n ie ty lk o  
w g lin ie , a le  n a w e t  w  m a r m u r z e ,  n a w e t g ło w ę  
w  m a rm u rz e  m a m  o b c io sać , a  on  p o te m  ty lk o  
d o  p o d o b ie ń s tw a  i w y k o ń c z e n ia  c h c e  p o z o w a ć  
n a  g o to w e m  p o p ie rs iu .

—  D z ik i  c y m b a ł !
—  P e w n ie , ż e  d z ik i  p o m y s ł ,  a le  to  ta k i  

d la  m n ie  p o m y s ł .  M am  m u  w  m a r m u r z e  w y k u ć  
p o p ie r s ie ,  a j a  n ie ty lk o  n a  m a rm u r ,  a le  n a  
g l in ę  i n a  m o d e la  n ie  m a m .

—  N ie  s ły s z a łe m  o ta k im  o b s ta lu n k u .
—  I  j a  n ie . T o  j a k  n a  z ło ść .
—  A  ż e b y ś  m u  p o w ie d z ia ł .
—  N ie m a  g o  tu ,  j e s t  w e  F ra n c y i ,  czy  

g d z ie ś in d z ie j  je s z c z e . P r z y je d z ie  n a  ty d z ie ń  
m o ż e  i  c h ce  p rz e z  te n  c za s  d a ć  s ię  s p o r t r e -  
to w a ć .

—  A  ż e b y ś  d o  n ie g o  n a p is a ł  ?
—  C zy  j a  w iem , g d z ie  o n  j e s t  ? Z r e s z tą  

m y ś la łe m , ż e  b ę d ę  m ia ł  p ie n ią d z e ,  ż e  b ę d ę  m ia ł  
z a  co  sk o ń c z y ć  m o ją  „ W iz y ę 11 n a  k o n k u r s .

r y c z n e : „ H a n u m a n 11, g d z ie  p o e ta  p rz e d s ta w ia  
r e fo rm y  ś r ó d  r o d u  m a łp ie g o ,  w y ś m ie w a ją c  n a ­
ś la d o w n ic tw o  i c z e rp a n ie  z  o b c zy z n y , s a ty r a  
d o b rz e  p o c z ę ta , le c z  n a  k o ń c u  w  m y ś li  p rz e ­
w o d n ie j p o w ik ła n a ,  —  i z w ła s z c z a  w ie lc e  u d a tn e  
„ P e t f k l i ć e 11 (P ie rw io s n k i) ,  h is to ry a  w y p a d k ó w , s p o ­
w o d o w a n y c h  z ło te m i  r a ju  k lu c z a m i,  u p u sz c z o -  
n e m i p rz e z  P i o t r a  n a  z ie m ię  —  u z u p e łn ia ją  
w iz e ru n e k  l i te r a c k i  C z e c h a  z  p ie rw sz e g o  s z c z ę ­
ś liw e g o  o k r e s u  je g o  d z ia ła ln o ś c i.  O k re s  to  
w ięce j f a n ta z y jn y , k o s m o p o lity c z n y , w p rz e c i­
w ie ń s tw ie  do  n a s tę p n e g o ,  k ie d y  p o e ta  c z e rp ie  
m a te r y a ł  z rz e c z y w is to ś c i ,  z  d n ia  d z is ie js z e g o , 
p o d a ją c  n a ro d o w i sw e  id e a ły  s p o łe c z n o -p a try o -  
ty c z n e  i o ś m ie s z a ją c  je g o  u s te rk i .

J a k o  s a ty r y k  b y ł  C z ec h  p o p rz e d n ik ie m  
M a c h a ra ,  je n o  że  t e n  g łę b ie j  s ię g n ą ł  i r a d y ­
k a ln ie j  n a  lu tn i  w y ś p ie w a ł sw ó j śm ie c h  b o le s n y , 
a  p o m im o  to  n ie  w y k rz y w ił  p o e z y i. C z ec h  z a ś  
w d ru g im  o k r e s ie  z d o b y w a  s ię  n a jc z ę śc ie j n a  
ry m o w a n ą  p ro z ę ,  co m u  n ie  p r z e s z k a d z a  b y ć  
d z iś  n a jp o p u la rn ie js z y m  p o e tą ,  t r a f i ł  b o w iem  
w s e rc e  lu d u , u d e r z y ł  w  s t r u n ę  n a ro d o w ą  i 
s p o łe c z n ą .

W „ K o w a lu  L e s z e ty ń s k im 11 m a m y  w a lk ę  
z  N ie m c e m  o g r u n t  i o s ta te c z n e  zw y c ięz tw o  
k o w a la . O p o w ie ść  z a b ro n io n a  w C z ec h ac h , 
p e łn a  d ź w ięk ó w  lu d o w y c h , n ie  d o ró w n y w a  d a ­
w n y m  u tw o ro m . „ N o w e  p ie ś n i11 i  „ R a n n e  
p ie ś n i11 rz u c a ją ,  p ra w d a , g a r s tk ę  m y ś li  d o ść  
z d ro w y c h , n ie  z a w sz e  p rz e c ie ż  ja s n y c h  i s i ln y c h ;  
r o z b rz m ie w a ją  o n e  c z a se m  p o b u d k ą  p a tr y o -  
ty c z n ą , z r e s z t ą  d o ść  p o w s z e d n ią , a le  z w ła sz c z a  
w „ N o w y c h 11 n ie  czu ć  w o n i p o e zy i. N a jw ię k s z y m  
r o z g ło s e m  c ie sz ą  s ię  „ P ie ś n i  n ie w o ln ik a 1- (2 1  
w y d a ń ). L e c z  i t u  o p u ś c iła  p o e tę  p rz e jr z y s to ś ć .  
N a j ła d n ie js z e  s ą  t e  m ie jsc a , g d z ie  C z ec h  m a lu je  
n a tu r ę ,  k t ó r ą  u m ie  o d tw a rz a ć ,  i u s tę p y  m iło s n e  
z b ie g łe g o  „ g le b a e  a d s c r ip t i 11.

P o e ta  w y d a ł  n a d to  u tw o ry  „ D a g m ą s 11 i 
„ H a n ię 11, n ie p r a w e  d z ie c ię  „ E u r o p y 11, r o z s t r z y ­
g a ją c e  k w e s ty ę  s ło w ia ń s k ą  z a  p o m o c ą  ż e n ia c z k i 
o lb rz y m ie g o  R o s y a n in a  z  d e l ik a tn ą  P o lk ą ,  o ra z  
„ P r a w d ę 11, g d z ie  a u to r  o d b y w a  p o d ró ż  z n a g ą  
p r a w d ą ,  u k a z u ją c ą  m u  w szę d z ie  z a w o a lo w a n ą  
n ie p ra w d ę . S ą  to  j e d n a k  n ie ja k o  sk a z y  n a  
p o m n ik u  u k u ty m  p rz e z  p o e tę  p ie rw s z e m i p ie ­
śn ia m i.

M y ś lą  p r z e w o d n ią  u tw o ró w  C zec lia j] j e s t  
p rz y s z ło ś ć  z g o d n e j  S ło w ia ń sz c z y z n y , m iło ś ć  d o  
k r a ju ,  ro ln ic tw a  i w ia ra  w  C z ec h y . J ę z y k  
p ię k n y ,  b a rw n y , g d z ie n ie g d z ie  s iln y . O sn o w a  
k o m p o z y c y i zazw y czc j b a rd z o  p r o s ta .  C zech  
z  p ra w d z iw ą  lu b o ś c ią  ty lk o  m a lu je , u ż y w a ją c  
m o w y  p e łn e j  św ie ż e g o  i w o n n e g o  k w iecia- 
M a te r y a ł  w  je g o  p ie ś n ia c h  n ie z b y t  o b f ity , z a  to  
z az w y c za j s t a r a n n ie  o p ra c o w a n y  i p rz e m y ś la n y -  
W ię c e j to  e p ik  n iż  l iry k , p rz y te m  sz c z e ry  i

C o m ia łe m , m u s ia łe m  p o s ła ć  do  d o m u . D o b rz e ,  
że  ta m  ch o ć  o k o n k u r s ie  n ie  w ie d zą .

— T o  ju ż  p ra w d z iw y  i o so b liw y  p e c h .
—  T a k i  m ó j p e c h . W ie sz , m ó j lo s , to  

j e s t  ta k i .  G d y b y m  b y ł  n a  p u s ty n i  i u m ie r a ł  
z  p ra g n ie n ia ,  to b y m  n ie c h y b n ie  t r a f i ł  n a  ca łe  
m o rz e ,  a le  g n o jó w k i. P ić b y m  m ia ł  co, do 
z b y tk u ,  a le  ta k ie j  w o d y , ż eb y  j e j  p ić  n ie  m o żn a  
b y ło .  I  t a  i ro n ia  lo su , to  s z y d e rs tw o  ży c ia , to 
j e s t  g o rs z e ,  n iż  sa m o  z łe .  T o  d o p ro w a d z a  po 
p r o s tu  do  o b łę d u , d o  s z a le ń s tw a , w ś c ie k ło śc i 
i  ro z p a c z y . M a sz  u c zu c ie , j a k b y  ci k to  rę k ę  
w  ś ru b y  w y k rę c a ł  i u ś m ie c h a ł  s ię  d o  c ie b ie  ró ­
w n o c z e śn ie  ; w o la łb y ś ,  ż e b y  ci p lu n ą ł  w oczy 
i p a łk ą  r o z b i ł  c z a sz k ę . C zy  n ie  ?

—  D o  w id z e n ia . P s u  n a  b u d ę  ta k ie  życie- 
M o że  c h ce sz , w e z m ę  d r u g ą  s z ó s tk ę  i p rz y n io sę  
ci c o ?

—  N ie , d z ię k u ję . J a k  c h ce sz , to  w eź  dla 
s ie b ie .

—  C h c ia łb y m  b y ć  u  c ie b ie  e k o n o m e i11 
i  t a k b y  b y ć  p o w in n o . P o je c h a l ib y ś m y  t e r a 2 
w  p o le , ty  b y ś  s ię  w ió z ł n a  k o ź le , j a  z a  to M  
n a  s ie d z e n iu  z  fu rm a n e m . S ia n o  b y  n a m  Pa'  
c h n ia lo , d z ie w k i b y  s ię  c z e rw ie n iły  g d z ie  p rZ- 
b u r a k a c h ,  a  ó d  b o r u  c ią g n ie  s z u m  p a c h n ą c y ’ 
a  n a d  n a m i j a s k ó łk i  f i u t ! f i u t ! T w o ją  żop? 
w  b ia ły m  d w o rz e  w  r ę k ę  b y m  n a  w e r a n d y  
c a ło w a ł.  A  c zy jeż  to  ta k ie  z b o ż e , ta k ie  k o rn e’ 
t a k i  d w ó r ?  p y ta l ib y  lu d z ie . A  p a n a  d z ie d z ici3’ 
J u l iu s z a  J a s t r z ę b c a  M e r te n a  d w ó r. A  k tó ż  1111
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czę -Pow ażny , c h o ć  n ie z a w sz e  p e w n y  s ie b ie , 
s to k ro ć  n ie  d o p o w ia d a .

Ś w . C z ec h  b y ł  p rz e z  l a t  3 w s p ó łr e d a k to -  
1'em  p is m a  „ L u m i r 11, a  o d  r .  1 8 7 7  w y d a je  m ie ­
s ię cz n ik  „ K w ia ty 11. O p isa ł  k i lk a  p o d ró ż y , w y d a ł  
4  to m y  p o w ia s te k ,  k i lk a  s a ty ry c z n y c h  w y c iec ze k  
P ana  B ro n ic z k a  n a  k s ię ży c , d o  X V  s tu le c ia ,  
i do C z ec h  d z is ie jsz y c h , g d z ie  n a d e r  p ły n n ie  
ję z y k ie m  n ie p o z b a w io n y m  h a rm o n i i  i o s t ro ś c i  
'vy ty k a  b ra k i  w u rz ą d z e n iu  s p o łe c z n e m , w a d y  
C zechów , n ie p o r z ą d k i  m ie js k ie  i fa lo w a n ie  p r z e ­
k o n ań  p o lity c z n y c h  s to so w n ie  do  o k o lic z n o śc i. 
J a k o  s a ty r y k  z n a n y  j e s t  je s z c z e  z „ G a d k i  o p ta k u  
W ie lik a n u  W ie lik a n o w ic z u 11 i z „ S z o tk a 11 ( P s o -  
h ik a). N a p is a ł  te ż  C z ec h  r o m a n s  h is to ry c z n y  
^ K a n d y d a t  n ie ś m ie r te ln o ś c i1-.

Z . Makowiecki.

DWÓR W I E J S K I
w  Królestwie Polskiem.

(L is ty  z 1894 ro k u .)

(C ią g  d a ls z y .)

N ie p o d o b n a  so b ie  w y o b ra z ić  b a rd z ie j  r a ż ą ­
ceg o  k o n t r a s tu ,  j a k  s to s u n e k  r o s y js k ie g o  i p o l ­
sk ie g o  c h ło p a  do  ich  re lig i i  i je j  p rz e d s ta w ic ie li .  
P ra w o w ie rn o ść  i n a b o ż e ń s tw o  p ie rw sz e g o  n ie  
P rz e sz k a d z a  m u  u w a ż a ć  p o p a  z a  coś p o d r z ę ­
d nego , f ig u rę  w częśc i k o m ic z n ą , w częśc i g o d n ą  
lek cew ażen iu . Z a  z ły  p r o g n o s ty k  u w a ż a n e  j e s t  
11 n ich  s p o tk a n ie  p o p a  n a  d r o d z e ; t e n  n ie  ró ż n i  
się o d  p r o s te g o  c h ło p a  p ra w ie  w c a le  w y k s z ta ł ­
cen iem , a  że  m a  w ięce j o d  n ie g o  p ie n ię d z y , 
" 'ięc  p o s ia d a  m o ż n o ś ć  c z ę s ts z e g o  u p i ja n ia  się , 
czeg o  te ż  so b ie  b y n a jm n ie j  n ie  ż a łu je .  Ż y c ie  
tak ie g o  p o p a  n a  w si j e s t  n ie u s ta n n e m  p i ja ń ­
stw em , w y trz e ź w ia  s ię  on r z a d k o  i c h y b a  n a  
b a rd zo  k r ó tk o .

P o ls k i  c h ło p  p rz e c iw n ie , m a  w ie le  sz a c u n k u , 
b ie led w ie  c ze ść  d la  sw y ch  k s ię ż y . W ła d z a  k a ­
to lick ieg o  d u c h o w ie ń s tw a  b y ła  w ła śc iw ie  je d y n ą ,  
k tó ra  s ię  u t r z y m a ła  w  c ią g u  w iek ó w  i b y ła

n ie z a p rz e c z o n ą  i n ie n a ru s z o n ą  w b u rz liw e j P o ls c e . 
K s ię ż a  m a ją  w p ły w  n a  lu d , j a k  to  s ię  n ie je d n o ­
k r o tn ie  p rz y  sp o w ie d z ia c h  o k a z u je , a  n ie r z a d -  
k ie m i s ą  p rz e z  ic h  p o ś re d n ic tw o  r e s ty tu c y e  
rz e c z y  lu b  p ie n ię d z y  u k ra d z io n y c h . C h ło p  s k r u ­
sz o n y  i ż a łu ją c y  sw ej w in y , n ie  o d n o s i ich  sa m , 
le c z  p o w ie rz a  k s ię d z u , b y  t e n  j e  z w ró c ił  p o ­
s z k o d o w a n e m u .

P o b o ż n o ś ć  r o s y js k ie g o  c h ło p a  n ie  w y k lu c z a  
pew m ej p r z e b ie g ło ś c i  i w y k rę tó w  z je g o  s t ro n y ,  
n a w e t w  s to s u n k u  do  św ię ty c h . O p o w ia d a ją  
a n e g d o tę ,  ż e  c h ło p  z  k o n ie m  i w o z em  w je ­
c h a w s z y  n a  n ie m o c n y  ló d , z a g ro ż o n y  u to n ię ­
c iem , w z y w a ł p o m o c y  św . M ik o ła ja ,  o b ie c u ją c  
m u  w a r to ś ć  k o n ia  w  o fie rze , g d y  c a ło  p rz e ­
d o s ta n ie  s ię  n a  d r u g ą  s t r o n ę  r z e k i .  S ta ło  s ię  
t a k  i o d tą d  c a ły  w y s iłe k  c h ło p a  z w ró co n y  b y ł  
k u  te m u , j a k b y  s ię  u rz ą d z ić ,  b y  n ie  ł a m ią c  d a ­
n e g o  ś w ię te m u  s ło w a , u n ik n ą ć  t a k  z n a c z n e j 
o fia ry . K o ń  b y ł  w a r t  ze  1 0 0  ru b l i .  N a g le  
b ły s n ę ła  m u  m y śl sz c zę ś liw a , p o je c h a ł  w ięc  n a  
t a r g  z k o n ie m , k tó r y  z a ra z  z n a la z ł  a m a to ra .

—  I le  c h ce sz  z a  te g o  k o n ia ?  —  s p y ­
ta n o  go .

—  P ię ć  ru b l i .
— T o  ż a r ty  z a p e w n e , a le  m a  s ię  ro z u m ie ć , 

ż e  c i j e  d a m  c h ę tn ie .
—  T a k , a le  j a  p o s ta n o w iłe m  so b ie  n ie  

s p rz e d a ć  go  in ac ze j, j a k  r a z e m  z  t ą  k u rą ,  k t ó r ą  
c e n ię  9 5  ru b l i  —  o d p o w ie d z ia ł .

T a r g  p r z y s z e d ł  d o  s k u tk u .  Św . M ik o ła j  
d o s t a ł  5 ru b l i .  S to s u n e k  tu te j s z e g o  w ło śc ia n in a  
d o  je g o  św ię ty c h  j e s t  b a rd z ie j  n a iw n y m ; n ie m a  
ta m  z a p a łu  i f a n a ty z m u  w ło c h a , le c z  c h ło p  
p o ls k i  z d o ln y m  j e s t  z a to p ić  s ię  p rz e z  d łu g ie  
ch w ile  w  p o k o rn e j  m o d li tw ie  p r z e d  n im i. P o  
n a b o ż e ń s tw ie ,  j a k  w yżej p o w ie d z ia łe m , o d b y ł  
się  n a  p le b a n i i  o b ia d  d la  p rz y b y ły c h  z d a ls z y c h  
s t r o n  k s ię ż y , o k o lic z n y c h  o b y w a te l i  i honora- 
tiores. M ie jsco w y  k s ią d z ,  b io rą c y  1 5 0  ru b l i  
p e n sy i, do  k tó r e j  d o d a w sz y  w s z y s tk ie  m o ż liw e  
d o c h o d y  n ie  o s ią g a  su m y  w y ższe j n a d  6 0 0  do 
7 0 0  r s . ,  n ie  j e s t  w s ta n ie  u rz ą d z a ć  w y s ta w n y c h  
p r z y j ę ć ; z w y cz a je m  w ięc  m ie jsc o w y m  je s t ,  że  
w ta k ic h  w y p a d k a c h  d w ó r, p o c z y n a ją c  o d  j a d ł a ,  
i  n a p o jo w i a  k o ń c z ą c  n a  z a s ta w ie  s to ło w e j, d o ­
s ta r c z a  w s z y s tk ie g o . P o łą c z o n e  to  b y ło  w d a ­
n y m  ra z ie  z  t r o c h ą  k ło p o tu ,  z  p o w o d u , iż d z ie ń  
p rz y ję c ia  w y p a d ł  w p ią te k ,  a  z a te m  n ie  m o ż n a  
b y ło  uży ć  m ię sa . Z a b ie g liw a  j e d n a k  n a s z a  g o ­
sp o s ia  z a r a d z i ła  w s z y s tk ie m u ; p rz y w ie z io n o  
z W a rs z a w y  k i lk a  g a tu n k ó w  ry b  i o d  r a n a  
w c a ły m  d w o rz e  w rz a ła  r o b o ta  i p rz y g o to w a n ia .  
K u c h a rz  tu te js z y , k tó r y  s t a ł  s ię  m is tr z e m  sw eg o  
k u n s z tu  w P a ry ż u  i j e s t  z a ra z e m  p ie k a rz e m  
i c u k ie rn ik ie m , p r z e s z e d ł  sa m e g o  s ie b ie  : o lb rz y ­
m ie  s z c z u p a k i  i j e s io t r y  le ż a ły  w c a ło śc i  u d e ­
k o ro w a n e , n a  n ie z w y k łe j  w ie lk o ś c i p ó łm is k a c h ,

w in a  w y n o sz o n o  z  p iw n icy  a  c a ła  s łu ż b a  d w o r­
s k a ,  o b c ią ż o n a  k o s z a m i i  p r z e ró ż n e m i  n a c z y ­
n ia m i k r ą ż y ła  n ie u s ta n n ie  p o m ię d z y  d w o re m  
a  p le b a n ią  o d d a lo n a  o d  n ie g o  o j a k ie  ty s ią c  
k ro k ó w . N a re s z c ie  t r z y n a s tu  k s ię ż y  i  w szy scy  
z a p ro s z e n i  z a s ie d li  d o  s t o ł u  w  d w ó ch  o b s z e r ­
n y c h  p o k o ja c h , b y  g o d n ie  u czc ić  d z ie ń  p o s tu .  
M o tto  k a z a n ia  b y ło , ż e  p ra w d z iw y  c h rz e ś c ia m n  
n ie  b y w a  p o s ę p n y m  lu b  p o d e jrz liw y m , le c z  p o ­
g o d n y m  i  w e s o ły m  i  n a  t e n  to  t e m a t  p o czc iw i 
k s ię ż a  w y p o w ie d z ie li  k i lk a  p e łn y c h  h u m o ru  
m ó w e k  p rz y  s to le .  T r z e b a  im  j e d n a k  p rz y z n a ć , 
ż e  w ięce j j e d l i  n iż  m ó w ili, a  p i l i  je s z c z e  le p ie j .  
B u te lk i  B o rd e a u x ,  B o u rg o g n e  i b ia łe g o  w ę­
g rz y n a  w y p ró ż n ia ły  s ię  t a k  sz y b k o , iż  z a s z ła  
k i lk a k r o tn a  p o t r z e b a  p o s ła n ia  d o  d w o rs k ie j  
p iw n icy  p o  w ię k sz y  ic h  z a p a s .  P ili ,  t r z y m a ją c  
s ię  t r a d y c y i  n a ro d o w e j,  j a k  d o b rz y  P o la c y , a le  
n ie  w y m k n ę ło  s ię  im  a n i s łó w k o  n ie p o t r z e b n e ,  
m ło d z i  k s ię ż a  t r z y m a l i  s ię  s k ro m n ie  z e  w z g lę d u  
n a  o b e c n o ś ć  sw y ch  z w ie rz c h n ik ó w , c i z a ś  d b a li
0 u t r z y m a n ie  p o w a g i. B a w ił  m ię  m ó j p rz y ja c ie l  
H e n r y k ,  p re z y d u ją c y  u  k o ń c a  s to łu ,  p rz y  te j  
d u c h o w n e j u ro c z y s to ś c i  p rz y jm u ją c e j  u p rz e jm ie  
to a s ty ,  k tó r e  w z n o sz o n o  n a  je g o  cześć , j a k o  
g o s p o d a r z a  i a m fitry o n a , p r o t e k to r a  k o śc io ła ,  
d o b ro d z ie ja  o k o lic z n e g o  d u c h o w ie ń s tw a , s to j ą ­
c eg o  n a  s t r a ż y  re lig i i  i td .  i td .  C z em  to  s ię  
s ta ć  n ie  m o ż n a  n a  ty m  św ie c ie , g d y  s ię  m a  
r o z u m , j e s t  h o jn y m  i b o g a ty m  ?... P r a w d o p o ­
d o b n ie  w ie lu  z  z e b ra n y c h  ta m  k s ię ż y  n ie  d u żo  
w ięce j m ia ło  w ia ry  o d  n ie g o , z d o ln ie js i  z  n ic h  
p ra w ie  w szy scy  k o ń c z y li  n a u k i  w  R z y m ie . 
W ia r a  u  p o s p ó ls tw a  j e s t  j e d n a k  n ie z a c h w ia n ą , 
rz e c z y  n a jb a r d z ie j  s p rz e c z n e  z e  z w y k łą  lo g ik ą ,  
ro z s ą d k ie m  s ą  d la ń  ty lk o  je d n y m  w ięce j d o w o ­
d e m  o p ie k i  o p a tr z n o ś c i ,  o to  w y d a tn y  te g o  p r z y ­
k ł a d  w  b a jc e  lu d o w e j o p o w ie d z ia n e j w t a k  
ś lic z n y c h  s ło w a c h  p rz e z  H e n r y k a  S ie n k ie w ic za . 
S z e d ł  so b ie  ra z  c h ło p  ze  św id re m  i s ie k ie rą  d o  
la s u  i s p o tk a ł  s t a r ą  b a b ę , a  ż e  c h ło p  b y ł  
m ą d r y ,  w ięc  p o z n a ł  z a ra z  śm ie rć  i m y ś la ł  so b ie , 
j a k b y  j e j  s ię  p o z b y ć . Z a c z ą ł  t e d y  w ie rc ić  d z iu rę  
w  s ta r e j  w ie rz b ie  i do  n ie j  z a g lą d a ł .

—  C o c h ce sz  ta m  z o b a c z y ć  ? — p y ta  g o  
ś m ie rć .

—  K ie d y  c h c e sz  w ie d z ieć , to  s a m a  so b ie  
z a j r z y j .

Ś m ie rć  z a j r z a ła  do  d z iu ry , le c z  n ic  n ie  z o ­
b a c z y ła ,  a  c h ło p  o c io s a ł ty m c z a s e m  b u k o w y  
k o łe k .

—  N ie  w id z ę  n ic  —  p o w ia d a .
—  W le ź  c a łk ie m , to  z o b ac zy sz .
Z a le d w ie  ś m ie rć  w la z ła  d o  d z iu ry , c h ło p

z a t k n ą ł  j ą  k o łk ie m , p r z y b i ł  go  s ie k ie r ą  i p o ­
s z e d ł.  R o k  p o  ro k u  s z e d ł ,  c h ło p  so b ie  ż y ł
1 ż y ł,  a  ż e  w sz ę d z ie  n a o k ó ł  lu d z is k a  p r z e s ta l i  
w y m ie ra ć , w ięc  n a m n o ż y ło  s ię  te g o  j a k  m ro w ia .

t e g o  t a k  p i ln u je  ? A  je g o  e k o n o m , J a n  
N rą że l z  P a ló w k i.  N o , n ie  m o g ło b y  ta k  b y ć , co ?

A le  M e r te n  o d w ró c ił  tw a rz  i n ic  n ie  o d p o ­
w ia d a ł ; w ięc  K rą ż e l  z ro z u m ia ł ,  ż e  ch ce  b y ć  

i w y s z e d ł , m r u c z ą c :
P s ia k r e w , p a ń s k i  sy n , n a  t a k ą  d o lę ... 

—  T a k ,  sz c z ę śc ie  j e s t  —  m y ś la ł  M e r te n , 
fżuci w szy  s ię  n a  w z n a k  n a  k a n a p ę  —  sz c zę śc ie  
Jest. I  d la  cze g o  on  g o  m ie ć  n ie  m o ż e  ? C zy  
]Wa m n ie j do  n ie g o  p ra w , n iż  in m  ? D la  c ze g o  
a w ie cz n a , s t r a s z n a  i r o n ia  ż y c ia  ? D la  czeg o

toj. p r z e k le ń s tw o  p rz e z n a c z e n ia  p o  n a d  n im  ? 
p a  c ze g o  n a  k a ż d y m  k r o k u  od  ty lu  l a t  je d n o  

je d n o  z a w sz e  ty lk o  n ie s z c z ę śc ie  ? D la  czeg o  
P 1 s ię  n ie  w ie d z ie , m im o  ż e  m a  w ię k sz y  m o ż e , 
p  in n i t a l e n t ?  D la  cze g o  lo s  go  p o s ta w i ł  
w ,W a ru n k a ch , k tó r e  m u  p o  p r o s tu  rę c e  w ią ż ą ?  
S ie c z n ie , o d  p ie rw sz e j  c h w ili p ra w ie , w k tó r e j
r ? cz ą ł  s ię  k s z ta łc ić ,  n ie d o s ta te k ,  b r a k .  p rz y g n ę -  - „ „   TJ ja ń e  d o m o w e , n ie  p o z w a la ły  m u  a n i  ż y ć  ta k ,

m n y m , a n i t a k  j a k  in n y m  ro z w ija ć  s ię  n o r -  
^ I n i e .  N ig d z ie  n ie  b y ł ,  n ic z e g o  n ie  u ż y ł, n ic
He w id z ia ł.  N ie  m ia ł  d o tą d  je d n e g o  d n ia ,

k tó ry m  m ó g łb y  b y ł  p o w ie d z ie ć :  m ia łe m  d o b ry
o n i  i (Yt.nnr/n It-L A tmt lY T O r r łlw  I w łp e ń ,  a n i  je d n e g o  g ro s z a ,  k tó r y  m ó g łb y  b y ł  

‘ "o b o d n ie  w y d ać .
# 1  A  t a  c ią g ła  w ą lk a  o k a ż d y  k ę s  c h le b a ,
j k a ż d ą  k r o p lę  w o d y ! C ią g łe  s ty k a n ie  s ię  
l i p e r a n i e  z  lu d ź m i, k tó r y c h  u p o d l i ła  n ę d z a , 
w. k tó r z y  o d  r a z u  p o d l i  n a  św ia t  p rz y sz l i .  

Szęd z ie , n a  k a ż d y m  k r o k u  b ru ta ln o ś ć ,  z aw iść ,

z ło ś ć ,  fa łs z ,  g łu p o ta  i n ik c z e m n o ść  l u d z k a ; 
w sz ę d z ie , n a  k a ż d y m  k r o k u  m u s ie ć  ż y ć  w  ty m  
św iec ie  ta k  o b c y m  m u , t a k  w s tr ę tn y m , z  k tó -  
ry m b y  go  n ie  je d n o  ży c ie , a le  w iek i c a łe  n ie  
z d o ła ły  p o g o d z ić , p o łą c z y ć ,. .  O k ro p n y  lo s , 
o k ro p n y  d la  n a tu r y  ta k ie j ,  j a k  je g o , b u jn e j , 
s k r z y d la te j ,  p e łn e j  fa n ta z y i i n a m ię tn y c h  p r a ­
g n ie ń , ch c iw e j w ra ż e ń  i  u p o je ń , ro z k o ły s a n e j  
p r z e z  s n y  i w izy e , c e n ią c e j n a d e w s z y s tk o  sw o ją  
d u m ę , sw o ją  n ie z a le ż n o ś ć ...  O k ro p n y  lo s, o k ro p n e  
ż y c i e !...

D a w n ie j z d a w a ło  m u  s ię  c z a se m , że  to  
n ie p ra w d a , że  to  s e n  ty lk o :  z b u d z i s ię , o t r z ą ś n ie ,  
a lb o  d z ie c k ie m  w  sw o je j ro d z in n e j,  n ig d y  n ie ­
o d ż a ło w a n e j w si s ło n e c z n e j ,  a lb o  c z ło w ie k ie m  
w  ja k im ś  z u p e łn ie  in n y m  św ie c ie . C z a s e m  
z d a w a ło  m u  się , ż e  ju ż  s t r u n a  do  o s ta tn ic h  
g r a n ic  w y p rę ż o n a , że  ju ż  s ię  m u s i  te n  s t r a s z n y  
se n  sk o ń c z y ć , i z a m y k a ł  o czy , a b y  j e  o tw o rz y ć  
z a  c h w ilę  z  u ś m ie c h e m , do  in n e g o  p ro m ie n n e g o  
ży c ia ...

A le  to  n ie  b y ł  se n .
W ię c  d łu g ie  l a ta  w r z a ł  w  n im  b u n t ,  w a l­

c zy ł, m io ta ł  s ię , s z a rp a ł ,  m ia ł  n a d z ie ję  zw y - 
c ię z tw a ... Z a w io d ła .

P o te m  p r z y s z ła  re z y g n a c y a , o b u m a r ło ś ć  
j a k a ś ,  a p a ty a ,  n ie m e , a le  ś m ie r te ln ie  b o l e s n e : 
n ie c h  s ię  co  ch ce  d z ie je . I  j a k  d a w n ie j, k ie d y  
n o w e  n ie sz c z ę śc ie  n a  je g o  ro d z in ę  lu b  n a  n ie g o  
s p a d ło ,  d z iw ił s ię , że  je s z c z e  g o rz e j  b y ć  m o że , 
n iż  d o tą d  b y ł o : t a k  t e r a z  d z iw ił  s ię  ty lk o ,  że

n ie  j e s t  je s z c z e  t a k  ź le , ż e b y  ju ż  g o rz e j b y ć  
n ie  m o g ło ,  ż e b y  ju ż  p o  p r o s tu  p o  z a  t e m  z łe m  
b y ła  o tc h ła ń .. .  B o ć  p rz e c ie ż  d o tą d  je s z c z e  a n i 
n a  p ó ł  s p a ra l iż o w a n y  o jc iec  j e g o ,  a n i  m a tk a  
z n ę k a n a  i z g n ę b io n a  n ie lu d z k o , n ie  b y li  an i 
ch w ili g ło d n i ,  a n i  ch w ili b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą . 
A le  t e r a z  t a k a  c h w ila  ju ż  c h y b a  n a d e s z ła .

W s z e lk ie  ś r o d k i  b y ły  w y c z e rp a n e . O n  sa m  
o d  ty g o d n ia  n ic  c ie p łe g o  w u s ta c h  n ie  m ia ł,  
o n i z a  p a r ę  d n i  n ie  b ę d ą  m ie li  z a  co c h le b a  
n a w e t  k u p ić . J u ż  o s ta tn ia  m u s ia ła  b y ć  p o ­
t r z e b a ,  k ie d y  m a tk a  s p r z e d a ł a  ż y d ó w ce  t e n  
z ło ty  k r z y ż y k ; w ie d z ia ł ,  ż e  b y ła b y  w o la ła  p ó ł  
ż y c ia  d a ć , n iż  to  u t r a c ić . . .

W te d y ,  k ie d y  go  k u p i ł ,  z d a w a ło  s ię , że  
b ę d z ie  d o b rz e  w  ży c iu ...

W z ią ł  l i s t  o jc a  w  r ę k ę  : K a ż d e  s ło w o , k a ż d y  
w y rz u t  fa lę  k rw i  r z u c a ł  m u  d o  p ie r s i .  L ę k a ł  
s ię , ż e  p a d n ie  ra ż o n y  a p o p le k s y ą ,  b o  t e  w y­
r z u ty  w s z y s tk ie  b y ły  n ie s p ra w ie d liw e  n a p ra w d ę , 
c h o ć  s ię  p o z o rn ie  s łu s z n e m i w y d a ć  m o g ły .  T o  
n ie  b y ł  w in ie n  on , to  b y ło  w in n e  n ie sz c z ę śc ie . 
A  z r e s z tą  on  n ie  m ia ł  ju ż  ż a d n e j w ia ry , ż a d n e j 
n a d z ie i .  T r z e b a  b y ło  sk o ń c z y ć  i m o m e n t  o s ta ­
te c z n y  ju ż  n a d s z e d ł .  M ia ł  d o  w y b o ru  ty lk o  
d w ie  d r o g i : a lb o  ro d z ic e ,  a lb o  on . S a m  d la  
s ie b ie  z a ro b ić  p o t r a f i ,  a  je ż e l i  n ie  b ę d z ie  p ra w ie  
c a ły c h  sw y c h  d o c h o d ó w  o b r a c a ł  n a  u t r z y m a n ie  
d o m u , w  k r ó tk im  c z a s ie  m o ż e  s ta n ą ć  d o b rz e . 
J e d n a  p o r z ą d n a  p r a c a  —  a  c z u ł  s ię  d o  n ie j  n a  
s i ła c h  —  j e s t  p ro g ie m  d o  le p s z e j  d o li. T o
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C h ło p  s ię  z e s ta r z a ł ,  b ie d a  p o c z ę ła  g o  g n ie ść , 
p ra c o w a ć  ju ż  n ie  m ó g ł  i  n a p r z y k r z y ło  m u  s ię  
w  k o ń c u  ż y ć ; p o s z e d ł  w ięc  do  w ie rz b y  i o d e -  
t k n ą ł  j ą ,  b y  śm ie rć  s o b ie  z n ó w  n a  św ia t  w y le ­
c ia ła .  J a k  t e ż  w y le c ia ła , to  ty le  lu d z i  p o z m ia -  
t a ł a ,  ż e  n ie  b y ło  ich  g d z ie  ch o w ać . P r z y s z ła  
w z ią ć  j e d n ą  b ie d n ą  w d o w ę, m a tk ę  s ie d m io rg a  
d z ie c i, a  d z iec i j ą  p r o s z ą  i b ł a g a j ą : „ N ie  z a ­
b ie ra j ,  n ie  z a b ie ra j  n a m  m a tk i “ . Z li to w a ła  s ię  
ś m ie r ć  n a d  d z ie ćm i, id z ie  d o  P a n a  B o g a  i p o ­
w ia d a  : „ P a n ie  B o ż e , j a k ż e  m a m  tę  m a tk ę  b ra ć , 
k ie d y  d z iec i t a k  o n ią  p r o s z ą  i  la m e n tu ją ,  aż  
m ię  l i to ś ć  b ie r z e 11. A  p a n  B ó g  p o w ia d a  : „ T o  
n ie  m o ja  rz e c z , id ź  d o  P a n a  J e z u s a ,  o n  ci p o w ie  
j a k  m a  b y ć 11. P rz y c h o d z i  te d y  ś m ie rć  d o  P a n a  
J e z u s a .  „ P a n ie  J e z u , j a k ż e  m am  b r a ć  t ę  
w d o w ę, k ie d y  d z ie c i za  n ią  p r o s z ą  i t a k  la m e n ­
tu ją ,  a ż  m n ie  l i to ś ć  w z ię ła 11. ■ A  J e z u s  p r a s k  
ś m ie rć  w p y s k  i p o w i a d a : „ L e ć  n a  d n o  m o rz a  
i p r z y n ie ś  m i z ta m tą d  m a ły  o k r ą g ły  k a m y c z e k 11. 
S k o c z y ła  ś m ie rć  d o  m o rz a , n a  s a m iu s ie ń k ie  d n o  
i p rz y n io s ła  tw a rd y , o k r ą g ły  j a k  b o c h e n  c h le b a  
k a m y c z e k . A  P a n  J e z u s  do  n ie j : „ A  te r a z  
g r y ź 11. G ry z ie  śm ie rć , g ry z ie , a ż  j ą  z ę b y  b o lą ,  
a le  z g r y z ła  i p a tr z y  aż  t u  w ś r o d k u  s ie d z i m a ­
le ń k i  ro b a c z e k .  A  P a n  J e z u s  zn ó w  ś m ie rć  
w  p y s k : „ A  w id z isz , p o w ia d a , to  j a  i o ty m  
m a lu tk im  ro b a c z k u  n a  d n ie  m o rz a  w ie m  i p a ­
m ię ta m , a, ty  m y ś lis z , ż e  j a  o s ie r o ta c h  z a ­
p o m n ę . L e ć  z a ra z  i b ie rz  m a t k ę ! 11 —  T a k a  to  
n ie z a c h w ia n a  w ia r a  w r o z u m  i s p ra w ie d liw o ś ć  
w y ro k ó w  o p a tr z n o ś c i  p a n u je  u  lu d u  w  ty m  k ra ju ,  
w  w a ru n k a c h , w  k tó ry c h  w ła śc iw ie  p rz y z n a ć  
t r z e b a ,  iż  n ie ła tw o  j e s t  d o jrz e ć  r ę k ę  o p a trz n o ś c i  
k ie r u ją c ą  je g o  lo sa m i.

IY .
C isz a  t u  t a k  w ie lk a , j a k ą  ty lk o  o w ie le  

m il  o d  r u c h u  m ia s to w e g o  i k o le jo w e g o  z n a le ś ć  
m o ż n a ; w n o c y  p rz e ry w a  j ą  je d y n ie  t r ą b k a  
s t r ó ż a  n o c n e g o , o d z y w a ją c a  s ię  co k w a d ra n s  
d la  o z n a jm ie n ia , iż  w s z y s tk o  w p o r z ą d k u  i n a d ­
z ó r  n ie  u s ta je ,  a le  g d y  u sn ę ,  n ie  s ły s z ę  je j  
w ca le , b o  śp i s ię  w te j c iszy  w y śm ie n ic ie . 
Z  r a n a  w c h o d z i W ła d y s ła w  p rz y n o s z ą c  u b ra n ie ,  
o tw ie r a  o k ie n n ic e  i o k n a  w m o im  p o k o ju .  J e s t  
to  s łu ż ą c y , k tó r y  z o s ta ł  p rz e z n a c z o n y m  do 
m o ic h  u s łu g ,  z  p o c h o d z e n ia  L itw in , l ic z ą c y  l a t  
o k o ło  t r z y d z ie s tu ,  z rę c z n y , z w in n y , s iln y  i n ie ­
z w y k le  in te l ig e n tn y . M ów i b a rd z o  d o b rz e  po  
f r a n c u z k u  i p o  w ło sk u , z  p o w o d u , iż z p o p r z e ­
d n im  sw y m  p a n e m  s p ę d z ił  p ię ć  l a t  w e  F lo r e n -  
cy i, d w a  z a ś  b y ł  w P a r y ż u  z  o b e c n y m , w y ra ż a  s ię  
w o b u  ty c h  ję z y k a c h  p o p ra w n ie ,  le c z  cza sem  
o ry g in a ln ie  i d o ść  m a lo w n ic z o . M ów i n p . :  „ I I  
m o u c h e  f o r t  a  u  j  o u  r  d ’ h  u  i “ , co m a  
o z n a c z a ć , iż  d u ż o  j e s t  m u c h . Z n a  ję z y k  p o ls k i ,  
j a k  sw ój ro d o w ity ,  ro z u m ie  p o  l i te w s k u  i r o ­
s y js k u , w  p o ró w n a n iu  z n im  j a  je s te m  c h y b a

je d n a k  j e s t  n iem o ż liw e , a  'życie  ta k ie ,  j a k  d o tą d ,  
t r w a ć  d a le j  t a k ż e  n ie  m o ż e .

— O ni, a lb o  j a  —  m y ś la ł  M e r te n  —  je d n ę  
s t r o n ę  t r z e b a  w y b ra ć . Ż y c ie  m o je  n ie  p r z y d a  
im  s ię  n a  n ic , n ie  w y b a w i ich , n ie  o c a li, a le  
o c a lić  ic h  m o ż e  m o ja  śm ie rć . D o p ó k i  j a  b ę d ę  
ż y ł,  św ia t  o b o w ią z e k  u trz y m y w a n ia  ich , ż y ­
w ie n ia , s k ł a d a  n a  m n i e ; g d y  m n ie  n ie  b ę d z ie , 
p o c z u je  s ię  p rz e c ie ż  sa m  d o  o b o w ią z k u  w z g lę ­
d e m  n ic h . T o  ju ż  n ie  b ę d ą  ro d z ic e ,  ty lk o  
lu d z ie . Ś m ie rć  m o ja  w y w o ła  w ra ż e n ie , p r z y ­
p o m n i so b ie  o n ic h  ro d z in a ,  k tó r a  te r a z  s p o ­
k o jn ie  m o że  s ię  z a s ła n ia ć  m n ą , „ d o ro s ły m  
i t a k  u ta le n to w a n y m  s y n e m 11. D o  w a lk i d a lsze j 
n ie  m a m  ju ż  p o  p r o s tu  s i ł ,  z a  w ie le m  p r z e ­
s z e d ł  ; t r z e b a b y  c u d u , a b y m  ży w y  m ó g ł  f a ta l ­
n e m u  p o ło ż e n iu  k r e s  p o ło ż y ć , a le  m o ja  ś m ie rć  
m u s i  c o ś  zm ie n ić . A  z r e s z tą . . .  m n ie  ju ż  n ie  
b ę d z ie . J a  t a k ż e  c zu ję , m n ie  ta k ż e  j e s t  ź le , 
ju ż  n ie  m o g ę  w ięce j...

B ę d z ie  to  s t r a s z n y  c i o s : je ż e l i  ic h  z a b i je ,  
te m  le p ie j  d la  n i c h ; je ż e l i  n ie , śm ie rć  z  g ło d u  
g o r s z ą  j e s t ,  n iż  u t r a t a  sy n a .

—  C zy  ty lk o  b ę d ę  m ia ł  o d w a g ę  ? ... M u szę  
j ą  m ie ć , m u s z ę ,  m u sz ę  ! M u sz ę  u m r z e ć !

A  g d y b y ...  a  g d y b y  je s z c z e  sp ró b o w a ć , 
je s z c z e  w a lczy ć , je s z c z e  ż y ć ... m o ż e  s ię  p rz e c ie ż  
co  o d m ie n i... A c h ! I le ż  ra z y  s p o d z ie w a ł s ię  
te j  o d m ia n y , b y ł  j e j  p e w n y ...  N ie , n ie  o d m ie n i 
s ię  n ic , m o ż e  b y ć  ty lk o  je s z c z e  g o rz e j ,  je ż e l i  
w o g ó le  je s z c z e  g o rz e j b y ć  m o ż e .. .  J e d y n ą

n ie u k ie m . Z a p e w n e , iż  u m ie m  p o  n ie m ie c k u , 
a le  o n  z a  to  g o li  z n a k o m ic ie ; z n a m  tro c h ę  
j ę z y k  a n g ie ls k i ,  le c z  z  je g o  z rę c z n o ś c ią  i s i ł ą  
p o ró w n y w a ć  s ię  n ie  m o g ę . M a  o n  m n ó s tw o  
fa ch ó w  d o  w y b o ru , m ó g łb y  b y ć  w  P a r y ż u  t ło -  
m a c z e m , f ry z y e re m  lu b  g a r s o n e m , w s z y s tk ie m  
z a le ż n ie  o d  o k o lic z n o śc i. G d y b y  m u  o d ją ć  
ty lk o  t r o c h ę  p o lsk ie j  d o b ro d u s z n o ś c i ,  b y łb y  to  
is tn y  F ig a r o .

W id o k  p rz e ś l ic z n y c h  tra w n ik ó w  i r o z ło ­
ż y s ty c h  d rz e w , g d y  s ię  z r a n a  o czy  o tw o rz y , 
p ie ś c i  d u sz ę  i  o św ie ż a  z m y s ły . C z em  b a rd z ie j  
s ię  j e s t  s k a z a n y m  n a  ż y c ie  w  m ie śc ie , t e m  
w ięce j o d c z u w a  s ię  z b liż e n ie  z  n a tu r ą .  G d y  
ja d ę  w ś ró d  p ó l i ;z d a le k a  p o  s iln y m , p e łn y m  
s ło d y c z y  z a p a c h u  p o z n a ję ,  iż  z b liż a m y  s ię  do  
ł a n u  k w itn ą c e j  k o n ic z y n y , w s trz y m u ję  k o n ie , b y  
n ie  u t r a c ić  a n i o d ro b in y  te j  ro z k o sz n e j  w oni. 
K a ż d e  z n a le z io n e  p ió rk o  p rz e d s ta w ia  co ś z a j ­
m u ją c e g o , g d y  s ię  n ie  p rz y w y k ło  d o  c h o d z e n ia  
w c iąż  p o  p o la c h , a s p o ty k a n y m  ro ś l in o m  p r z y ­
g lą d a  się  z  z a in te re s o w a n ie m  d z ie c k a  n a  w a k a -  
c y ac h , z b ie ra ją c e g o  z ie ln ik i.  Z  r a n a  ch o d zę  
sa m , g d y ż  d la  in n y c h  j e s t  z a  g o rą c o , k u  w ie ­
c zo ro w i z a ś  w y c h o d z im y  w szy scy  ra z e m , k ie r u ją c  
s ię  c o d z ie ń  w in n ą  s t ro n ę .  Z a w sz e  to  sa m o  
w id o w isk o  —  z a c h ó d  s ło ń c a ,  z a p a d a ją c y  z w o ln a  
m ro k , u k a z y w a n ie  s ię  c z e rw o n e j ta r c z y  k s ię ż y c a  
n a  w id n o k rę g u , s to p n io w a  z m ia n a  te j  b a rw y  n a  
ja ś n ie ją c o  ż ó ł t ą  —  lec z  ró w n ie  z a jm u ją c ą  i n o w ą . 
N a s t r ó j  te ż  c o d z ie ń  te n  sa m , ty lk o  ro z m o w y  
in n e , z a le ż n ie  o d  te g o , j a k ą  to w a r z y s z k ę  m a  się  
p rz y  sw o im  b o k u . W cz o ra j n ie  b y ło  n a j lż e j ­
s z e g o  w ie tr z y k u , z m ro k  z a p a d ł  d o ść  sz y b k o , 
a  k s ię ż y c  w p e łn i ,  s ie ją c y  c z a ro d z ie js k ie  b la s k i  
d o k o ła ,  m ia ł  n ie le d w ie  h y p n o ty z u ją c e  w ła s n o ś c i;  
m ło d a  p a n ie n k a  id ą c a  o b o k  m n ie  m ó w iła  z w o ln a , 
j a k b y  do  s ie b ie , w ie rsz , k tó r e g o  p ie rw s z a  s t ro fa  
b r z m ia ła  t a k : J ’a im e  la  n u i t ,  L a  n u i t  d e s  
r e v e s ,  A u x  h e u re s  b re v e s ,  Q u a n d  l ’a s t r e  lu it .  
S u r  c h a m p s  e t  g re v e s ,  J ’a im e  la  n u it.  Q u a n d  
la  n u i t  d o r t  D a n s  le  s i le n c e , L a  lu n ę  la n c e  S a  
c la r te  d ’o r , Q u i s e  b a la n c e ,  Q u a n d  la  n u i t  d o r t .

W  d z iw n y  s p o s ó b  k o ja r z y ły  s ię  i z le w a ły  
t e  s ło w a  z  n a s t r o je m  n a s z y m  w  c iszy  te j  n o c y  
le tn ie j .

T a k  u p ły w a ją  n a m  d n ie  je d n o s ta jn ie ,  d n ie , 
k tó r e  s ię  s k ł a d a j ą  z  ro z m ó w  i o b c o w a n ia  z  n a ­
t u r ą ,  o k tó r y c h  s ię  z a p o m in a , czy  s ię  w to rk ie m  
czy  p ią tk ie m  n a z y w a ją  — ■ p r z e c h o d z ą  ta k  t y ­
g o d n ie , w  k tó r y c h  w y o d rę b n ia  s ię  ty lk o  n ie d z ie la , 
z  p o w o d u , iż  o k o ło  p o łu d n ia  d o n o śn y  d ź w ię k  
d zw o n ó w  z w o łu je  w ie rn y c h  do  k o ś c io ła .  T e  
d zw o n y  ! C o d z ie n n ie  k u  w ie cz o ro w i o k o ło  9 te j 
ro z le g a  s ię  k i lk a  u d e r z e ń  d ź w ię c z n y c h  i n a g le  
j a k b y  trw o ż n ie  z a m ie ra .  W ła d z o m  z a k o m u n i­
k o w a n e  j e s t  o ficy a ln e  t ło m a c z e n ie ,  co o n e  z n a ­
czy ć  m a ją ,  le c z  w ła śc iw ie  t e  d ź w ię k i s ą  p o św ię -

d r o g ą  o c a le n ia  ro d z ic ó w  o d  o s ta te c z n e j  n ę d z y  
j e s t  je g o  śm ie rć , j e d y n ą  d r o g ą  w y z w o le n ia  je g o  
sa m e g o  o d  m ę c z a rn i  ż y c ia  j e s t  s a m o b ó js tw o . 
T r z e b a  u m rz e ć .

M y ś li te j  u c z e p ił  s ię  g o rą c z k o w o , n a ­
m ię tn ie  : n ie  c h c ia ł  ro z w a ż a ć , z a s ta n a w ia ć  s ię , 
z m ę c z o n y  je g o  u m y s ł  o p a r ł  s ię  n a  te j  id e i, j a k  
p t a k  r a n io n y  n a  p o d c ię te j  n a d  w o d ą  g a łą z c e .  
W ie ,  że  g a łą ź  s ię  z ła m ie  i ru n ie  z  n im  ra z e m  
d o  w o d y , a le  o n  ju ż  d a le j  le c ieć  n ie  m o że , a le , 
b y le  n ie  le c ieć , o n  j e s t  g o tó w  w p a ść  w w o d ę  
i u to n ą ć .

Z d e n e rw o w a n y  do  n a jw y ż sz e g o  s to p n ia  o r g a ­
n iz m  M e r te n a  n ie  d o p u s z c z a ł  n a w e t  d o  r o z u m o ­
w a n ia . B o le ś ć , j a k ą  s p ra w i ro d z ic o m , s t r a s z n a ,  
o k ru tn a ,  n ie w y s ło w io n a  b o le ś ć , o d  k tó r e j  w o ­
le l ib y  z p e w n o ś c ią  ty s ią c  g ło d o w y c h  śm ie rc i, 
o b o w ią z e k  w z g lę d e m  n ic h  do o s ta tn ie j  p r z e z  
n a tu r ę  p rz e z n a c z o n e j  c h w ili:  w s z y s tk o  to  p ra w ie  
n ie  i s tn ia ło  d la  n ie g o . N ie  z d a w a ł s o b ie  z  n i ­
c ze g o  s p ra w y , m e  m ó g ł,  n ie  c h c ia ł  j e j  s o b ie  
z d aw a ć .

M y ś l s a m o b ó js tw a  p rz y c h o d z iła  m u  z r e s z tą  
n ie r a z  do  g ło w y  i n ie  b y ła  o b c ą . S k ło n n y  do  
m e la n c h o lii ,  m a ło  m a ją c y  o d p o rn e j  e n e rg i i  ż y ­
c io w ej a  z m u s z o n y  d o  fe n o m e n a ln ie  c ię żk ie j 
w a lk i  z lo se m , m y ś la ł  n ie r a z  o  g w a łto w n e m  
i s ta n o w c z e m  p o ło ż e n iu  k r e s u  te j  w a lce . I d e a  
t a  p o tę ż n ia ła  w  n im  c o ra z  w ię ce j, c o ra z  m n ie j 
z d a w a ła  m u  s ię  s t r a s z n ą  śm ie rć .

A  je d n a k .. .

c o n e  p a m ię c i  P o la k ó w , p o le g ły c h  z a  w o ln o ść  
o jcz y zn y . K i lk a  ty lk o  n ie z b y t  g ło ś n y c h  u d e ­
r z e ń ,  j a k b y  ta je m n ic z e  p rz y p o m n ie n ie ,  a le  n a j­
s i ln ie js z y  d z w o n  n a  t rw o g ę  n ie  r o z le g łb y  się  
t a k  s iln ie  i d a le k o , j a k  o n e , b o  w sz ę d z ie  j e  
s ły c h a ć  t a k  w s to lic y , j a k  w n a jm n ie js z y m  w iej­
sk im  k o ś c ió łk u .

J a k  je d w a b n ik  z a s k le p ia m y  s ię  w te j  je d n o -  
s ta jn o ś c i ,  c iszy , w ś ró d  r o z k o s z n e j ,  o rz eź w ia ją ce j 
a tm o s fe ry ,  n ie  t ę s k n ią c  n a w e t  do  W arszaw y ! 
d o k ą d  w  o b e c n e j p o rz e  ty lk o  t e a t r  p o c ią g a -  
M a rc e lló w n a  g r a  te r a z ,  a  ja  n ie  w id z ia łe m  jej 
d o tą d  n a  sc e n ie . G d y  n a jw ię k sz a  a r ty s tk a  d r a ­
m a ty c z n a  p o ls k a  H e le n a  M o d rz e je w s k a  o p u śc iła  
k r a j  d la  A m e ry k i  i z a c z ę ła  g ry w a ć  p o  a n g ie l s k a  
n a  p o ls k ie j  s c e n ie  p rz e d  k i lk u  la ty  w y ró ż n ia ły  
s ię  d w ie  k o b i e t y : M a rc e llo  i W is n o w s k a . D ziś 
p o z o s ta ła  z  n ic h  ty lk o  j e d n a ,  p ię k n a  b ru n e tk a !  
—  n ie m a  ju ż  je j  ja s n e j  r y w a l k i ! W sz y sc y  pa- 
m ię ta ją  z a p e w n e  z  g a z e t  o r o d z a ju  ś m ie rc i  W  i- 
sn o w sk ie j. O ficer ro s y js k ie j  g w a rd y i , k tó r y  j% 
o d d a w n a  p rz e ś la d o w a ł  sw e m i w z g lę d a m i i d r ę ­
c z y ł  z a z d ro ś c ią ,  p r z y s z e d ł  do  n ie j  je d n e g o  w ie­
c z o ra , ż ą d a ją c ,  b y  o p u ś c i ła  w s z y s tk ic h  i w sz y s tk o  
d la  n ie g o , w p rz e c iw n y m  r a z ie  g r o z i ł  je j  ś m ie r ­
c ią . G d y  m u  o ś w ia d c z y ła , że  j e s t  je j  o b o ję tn y m  
i ż e  ż y cz y  so b ie  z a c h o w a ć  n ie z a le ż n o ś ć  i sw o­
b o d ę , w y ją ł  re w o lw e r  z  k ie s z e n i  i m ia ł  o k ru ­
c ie ń s tw a  t r z y m a ć  n ie s z c z ę ś l iw ą  k o b ie tę  p rzez  
c a łą  n o c  p o d  t ą  g ro ź b ą ,  p o d c z a s  g d y  s a m  pił 
i j a d ł  s p o k o jn ie .  Z ro z u m ia ła  n a re s z c ie ,  iż rnu 
s ię  n ie  w y m k n ie  i n a  w y d a r ty c h  z n o te s u  k a r ­
te c z k a c h  p is a ła  ro z p a c z liw e  s k a rg i  i w ezw an ia  
o r a tu n e k .  K a r tk i  te  p o d a r te  i ro z rz u c o n e  p° 
p o d ło d z e  z n a le z io n o  p o  je j  śm ie rc i. N a d  ra n em  
z a b i ł  j ą  n a re s z c ie ,  w ró c ił  d o  s ie b ie  i zaw o ła ł 
d o  k o le g ó w : „ W ie c ie , ż e  z a b i łe m  W is n o w s k a ? "  
N ie  w ie rz o n o  m u  z  p o c z ą tk u ,  s ą d z ą c ,  że  m ówi 
o d  rz e c z y , le c z  g d y  f a k t  z o s ta ł  sp raw d zo n y ! 
B a r te n ie w a  a re s z to w a n o . Ś le d z tw o  w y k a z a ła  
s t r a s z n e  z e p s u c ie ,  ro z m y s ł  i o k ru c ie ń s tw o  z je g °  
s t ro n y , to  te ż  z a  p ie rw s z y m  i d r u g im  w y ro k ie m  
są d u , p o tw ie rd z o n y m  p r z e z  s e n a t ,  sk a z a n y m  
z o s ta ł  n ie o d w o ła ln ie  n a  2t> l a t  c ię ż k ic h  robót- 
C e s a rz  j e d n a k  u z n a ł  z a  w ła śc iw e  w d a n y m  wy­
p a d k u  z a s to s o w a n ie  Ja sk i m o n a r s z e j  i zm ien ił 
c ię ż k ie  ro b o ty  i w ię z ie n ie  n a  z d e g ra d o w a n ie  
w  s łu ż b ie .  B a r te ń ie w  w ięc  z o s ta ł  p r o s ty m  żo ł­
n ie rz e m , lec z  w ty d z ie ń  p ó ź n ie j a w a n s o w a ł na 
p o d p o ru c z n ik a ,  w d ru g i  n a  p o ru c z n ik a  i w te#  
s p o s ó b  s ta ło  s ię  z a d o ś ć  s p ra w ie d liw o ś c i j a k o  też 
ła s c e  m o n a r s z e j.  B ie d n a  W is n o w s k a ! W ło s /  
je j  b y ły  t a k  b u jn e  i ja s n e ,  o czy  ta k ie  n ie ­
b ie sk ie , a  u śm ie c h  m ia ł  ty le  w d z ię k u  i u ro k # - 
W id z ę  j ą  je s z c z e , g d y  s ie d z ą c  o b o k  M a rc e li0 
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  k r z e s e ł  w s a l i  r a tu s z a  
o d c zy c ie  m o im  o p o lsk ie j  l i t e r a tu r z e ,  b i ła  braW ° 
z  c a łe j  s i ły , z  z a p a łe m , w d ro b n e  rą c z k a

—  C zy  ty lk o  b ę d ę  m ia ł  odw:a g ę ?  —  p ° '  
w ta r z a ł  so b ie .

D la  c ze g o  n ie m a  je j  m ie ć  ? T am  —  c°' 
k o lw ie k  b ę d z ie , n ie  b ę d z ie  g o rz e j ,  b y ć  u}® 
m o że . A ż y c ia  — h a ,  te g o  to  c h y b a  n ie  b ę d z ^  
m i ża l...

B ó g ? . . .  !
J a k i e ś  g łu c h e  z a m y ś le n ie  o w ła d ło  u m p .  

M e r te n a .  O p a r łs z y  c z o ło  n a  r ę k a c h ,  sied ziĄ  
n ie ru c h o m y  i p ra w ie  b e z m y ś ln y . T o  słoW °^ 
B ó g , o g łu s z y ło  g o , j a k  c io s m ło t a  w  c z a s z k ? '

M e r te n  n ie  w ie d z ia ł  s a m , czy w ie rzy , 
n ie  w ie rzy . N ie  m o d li ł  s ię  n ig d y , j e d n a k  1,1 
m ó g ł z a s n ą ć ,  n ie  p rz e ż e g n a w s z y  s ię  poprzedm0’ 
z u p e łn ie  j a k  d z ie c k o , p o ło ż o n e  w łó ż e c z k o . y

N a g le  w s ta ł ,  w y p ro s to w a ł  s ię  i rz eK 
p r a w ie  g t o ś n o :

—  C o k o lw ie k b ą d ź , z r o b ię  to !
P o d s z e d ł  d o  s to l ik a ,  w y c ią g n ą ł  szu fla

i  w y ją ł  z  n ie j  m a ły ,  in k ru s to w a n y  rew o lw er-
—  O s ta tn ia  sc e n a , g o d n a  c a łe j  t r a g 1* 

m e d y i, c a łe g o  m e lo d ra m a tu .  S y n , p o ś w ię c° H ,  
ż y c ie  d la  o c a le n ia  o d  g ło d o w e j ś m ie rc i  v° . - r y 
ców , s t r z e la  so b ie  w ł e b  z  re w o lw e ru , k t  , 
d o s ta ł  n a  u ro d z in y  o d  o jca . P y s z n a  sC? J u j  
P y s z n y  m e lo d r a m a t .  B iłb y m  b ra w o , g d y D° 
s a m  n ie  b y ł  a k to re m .. .  ( „ j

P r z y ło ż y ł  lu fę  do  c z o ła , i n a g le  c0 
r ę k ę .  C z u ł, j a k  m u  k re w  z b ie g ła  d o  serca-

N ie !  N ie ! . . .
( D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i ) .
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u b ran e  w ja s n o  p o p ie la te  rę k a w ic z k i. M n ie j 
by ła  ł a d n ą  n iż  M a rc e llo , a le  ró w n ie  p e łn ą  ta -  
'e n tu  a r ty s tk ą  j a k  i o n a . Ż a ło w a n ą  j e s t  i d o tą d  
n ie z a p o m n ia n ą .

N ie  p o t r z e b u je m y  je c h a ć  d o  W a rs z a w y , b y  
s'§  s p o ty k a ć  z l u d ź m i ; o p a r ę  g o d z in  d ro g i  

o k o lic y  m a m y  d u ż o  s ą s ia d ó w  z d łu g ie m i 
1 t ru d n e m i do  w y m ó w ie n ia  d la  c u d z o z ie m c a  n a ­
c i s k a m i .  S ą  to  w s z y s tk o  lu d z ie  in te l ig e n tn i
1 po  w ię k sz e j c zę śc i b o g a c i ; p o s ia d a ją  n ie ty lk o  
(łuże  o b s z a ry  z ie m i, k tó r e  o n i i ic h  sy n o w ie  
u m ie ję tn ie  w y z y sk u ją , lecz  w w ie lu  m a ją tk a c h  
C  tu  f a b ry k i  c u k ru  i g o rz e ln ie , a  p o la  z a s a ­
d zone c u k ro w e m i b u r a k a m i  i k a r to f la m i  ro z -  
cią g a ją  s ię  s z e ro k o . S ta r s z e  p o k o le n ie ,  w y ­
ch ow yw ane w k ie r u n k u  d e m o k ra ty c z n y c h  i a n ty -  
k le ry k a ln y c h  id e a łó w  t r z y m a  s ię  ic h  s t a l e ;

c h a r a k te r y s ty c z n ą  j e s t  je g o  n ie c h ę ć  do  k s ię ż y  
" o g ó le ,  a  w s z c z e g ó ln o ś c i  w s t r ę t  p o łą c z o n y
2 o b a w ą  do  J e z u itó w . B u d z ę  tu  n ie p o s p o li te  
d z iw ie n ie ,  m ó w ią c  o n ic h  w e d łu g  m e g o  z w y ­
cza ju  z z a p a łe m  i p e w n y m  p o d z iw e m , a lb o w ie m  
"n ęk szo ść  tu te js z y c h  p a n ó w , to  lu d z ie  z je d n e j  
sz tu k i, k tó rz y  te g o  ro d z a ju  o d c ie n i n ie  r o z u ­
m ieją. C z y tu ją  d u ż o , —  lecz  g łó w n ie  p r o s te ,  n ie -  
2b y t g łę b o k ie ,  p o p u la r n e  k s ią ż k i ,  s k ie ro w a n e  
h rzec iw  re lig i jn y m  i p o lity c z n y m  p rz e s ą d o m , 
2y sk u ją  ic h  u z n a n ie . Ż a r liw i to  p a try o c i ,  ś le ­
dzący z  z a p a łe m  n a  w id n o k rę g u  p o lity c z n y m  
2a z m ia n a m i,  k tó re b y  m og^y  z w ia s to w a ć  le p s z e  
czasy d la  P o ls k i .

M ło d e  p o k o le n ie  j e s t  b a rd z ie j  p ra k ty c z n e ,  
czynne  i m a ło  z a jm u je  s ię  p o lity k ą ,  p o g o d z iło  
się o n o  p ra w ie  z ż y c ie m  ta k ie m , ja k ie m  ono  
'Uu s ię  p rz e d s ta w ia .  W  ■ s ta r s z e m  b a rd z ie j  z a j ­
m u jący m i s ą  m ę ż c z y ź n i n iż  k o b ie ty ,  w m io d e m  
Czecz s ię  m a  w rę c z  p rz ec iw n ie .

P o m ija ją c  s k r a jn e  p o ję c ia  z a c h o d u  o e m a n - 
cypacyi, t r z e b a  p rz y z n a ć , że  t u te j s z a  k o b ie ta  
me z a jm u je  p o ś le d n ie g o  s ta n o w is k a , d u ż o  m a  
0ka n ie z a le ż n o ś c i  w sw ym  s p o s o b ie  m y ś len ia , 
2 p e w n o śc ią  n ie  m n ie j o d  m ie s z k a n e k  p ó łn o c y , 
8ain z a ś  p o z io m  je j  k u l tu r y  j e s t  w y ż sz y m , bo  
b o siad a  w ięce j w ia d o m o śc i, n ie  m ó w iąc  ju ż  o w y ­
ch o w an iu  ś w ia to w e m  i to w a rz y s k ie m . M ło d e  
ko b iety  tu ta j  w ła d a ją  w ie lu  e u ro p e js k im i  j ę z y ­
kam i, m e  ta k  j a k b y  s ię  ich  u c zy ły , a le  ja k b y  

b y ła  ich  ro d z in n a  m o w a , l i t e r a tu r y  o b c e  
Z{m ją  n a  w y lo t, g d y ż  c a ły  sw ój w o ln y  , c za s  
^P ęd za ją  p rz e w a ż n ie  n a  c z y ta n iu , p ra w ie  ż a d e n  
a 'aj i je g o  w a ru n k i  n ie  s ą  im  n ie z n a n e , z  p o ­
ro d u ,,  iż  n ie le d w ie  t r z e c ią  c zę ść  ż y c ia  sw eg o  
p ę d z a j ą  w c ią g ły c h  p o d ró ż a c h . N a tu ra ln ie ,  że 
sP o ty k a  s ię  p o m ię d z y  n ie m i ró ż n e  ro d z a je  
a z a te m  i ro d z a j  „ g ę s i -1, d o ść  n ie z n o śn y , bo  
P e łen  p r e te n s y i  i w y m a g a ń  z  p o w o d u , iż  w ie, 

m a  ła d n y  d z ió b e k  i z a lic z a  s ię  do  w y d a tn e g o  
p s i e g o  ro d u . N a  sz c z ę śc ie  s p o tk a łe m  ty lk o  
Jeden e g z e m p la rz  w ty m  ro d z a ju ,  n a to m ia s t  
'J 'd z ę  p a r ę  o k a z ó w  sz la c h e tn y c h  so k o łó w , ła b ę -  
(j2ia, s f in k sa .. .  M a m y  tu  b liz k o  m ło d ą  d z iew - 
Ctynę, k tó r a  n ie  j e s t  w ła śc iw ie  p ię k n ą ,  a le  ta k  
Z grabną i  p e łn ą  w d z ię k u , ż e  z d a je  s ię  n ią  b y ć  
c° ch w ila . N ie  śm ie je  s ię  n ig d y , tw a rz  je j  n ie  
P°si n a w e t  b a n a ln e g o  u śm ie c h u  z d aw k o w e j 
g rzeczn o śc i. M ów i ty lk o ,  g d y  s ię  z n a jd z ie  
. k im ś  s a m  n a  sa m , p r z y  liczn ie  z a ś  z e b ra n e m  
o w arzy s tw ie  n ie  o d z y w a  się  w cale , a  ja k k o lw ie k  
iczy ty lk o  2 4  la ta ,  t a k  d o k ła d n ie  w ie , co  j e s t  
Var t  k a ż d y  c z ło w ie k  i  k a ż d e  k ó łk o  w W a r -  

^2aw ie, t a k  j e s t  n ie z a le ż n ą , o ry g in a ln ą  i p o z b a -  
Ą o u ą  p r z e s ą d ó w  w sw y m  s p o s o b ie  m y ś le n ia , 

n ie je d n o k ro tn ie  w z d u m ie n ie  w p ra w ia , bo  
ju an ie  je j  m o g ło b y  b y ć  z d a n ie m  in te l ig e n tn e g o , 
^ z w in ię te g o ,  w y tra w n e g o  m ę ż cz y z n y . C z y ta ła  
Jda ze  z ro z u m ie n ie m  w s z y s tk ie  ś m ia łe  k s ią ż k i ,  
3 ’d a n e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  d w u d z ie s tu .
■ dw ie m ile  z a ś  z tą d  w  s ta r y m , p o w a ż n y m  
" 'o rz e , k tó r y  b y ł  s ie d z ib ą  w ie lu  p o k o le ń ,
, ° d  k tó r e g o  ro z c h o d z i  s ię  s ie d e m  c ie n is ty c h  

j, eP m ie s z k a  u  sw y ch  ro d z ic ó w , ro z w ie d z io n a  
t; ,n ic że m , m ło d a ,  3 0 - le tn ia  k o b ie ta .  J e s t  to  ty p  
j jk  n ie p o s p o li ty  i in te re s u ją c y ,  ż e  ro z w ó d k a  

> w szę d z ie , w  k a ż d e j  s to lic y  z w ró c iła b y  
>a s ie b ie  u w a g ę . C ie m n o w ło sa  j a k  c ó rk ą  

ah i, z b u d o w a n a  j a k  R z y m ia n k a , łą c z y  w  d z i-  
l ]■  z a jm u ją c y  sp o s ó b  w d z ię k i m ie s z k a n e k  p o -  
^ d n ia  z  n ie w y p o w ie d z ia n y m  u r o k ie m ' i c z a re m  
l i b a ń s k i e g o  sz c ze p u . T w a rz  j e j  p rz y k u w a  do  

'b ie , c h o ć b y  d la  te g o , ż e  s ię  n ig d y  p o d o b n e j

d o  te j  n ie  s p o tk a ło  tw a rz y , sz c z e g ó ln ie  u s ta  s ą  
n ie p o s p o li te ,  p e łn e  w y ra z u , j a k  u s ta  w ie lk ic h  
d ra m a ty c z n y c h  a r ty s te k .  G d y  s ię  n a  n ią  p a tr z y ,  
m im o w o li m a  s ię  n a  m y ś li  j a s k r a w ą  p u r p u r ę ,  
lu b  k rw is te j  b a rw y  k w ia t  p o d z w ro tn ik o w y , 
o b d a rz o n y  o d u rz a ją c y m  z a p a c h e m . Z a c h o w a n ie  
s ię  je j  j e s t  s p o k o jn e ,  p e łn e  d y s ty n k c y i,  z n a ć  
w  n ie j  d u ż o  p a n o w a n ia  n a d  s o b ą  a  g ło s  m a  
n ie z w y k le  m e lo d y jn y . In n e  k o b ie ty  w y d a ją  s ię  
p rz y  n ie j n icz em , le c z  o n a  s a m a  z d a je  s ię  n a w e t 
n ie  w ie d z ie ć  o te m , że  j e s t  t a k  w y ją tk o w o  
o b d a r z o n ą  i s to tą .  I le  w tu te js z e j  P o ls c e  j e s t  
s ło w ia ń sk ie g o  w d z ię k u  i p o łu d n io w e g o  o g n ia , 
ja k o  te ż  w rą c e g o  g d z ie ś  w g łę b i ,  ta je m n ic z e g o , 
a  t a k  p o c ią g a ją c e g o  ż y c ia , w s z y s tk o  to  o d c z u w a  
s ię  w te j  k o b ie c ie , k tó r a  w m o ic h  o c za ch  j e s t  
u o so b ie n ie m  je j d u c h a .

B o  te ż  t r z e b a  p rz y z n a ć , ż e  p o m im o  u c is k u , 
ja k ie g o  u ie  d o z n a ją  an i p r z y łą c z o n e  d o  N ie m ie c  
p ro w in c y e , a n i  z o s ta ją c a  p o d  a u s t r y ą c k ie m  b e r ­
łe m  G a lic y a , tu  ty lk o  i s to tn ie  b ije  p ra w d z iw e  
s e rc e  P o ls k i ,  tu  je d y n ie  lu d  te n , w ra z  z  je g o  
c h a ra k te ry s ty e z n e m i  c e c h a m i s tu d y o w a ć  n a le ż y . 
S ta n  m a ją tk o w y  w ła śc ic ie li  z ie m s k ic h  P o la k ó w  
w P o z n a ń s k ie m  i w s c h o d n ic h  P r u s a c h  j e s t  fa ­
ta ln y m  ; w ie lu  p o z b y ło  s ię  ju ż  sw y ch  m a ją tk ó w . 
N ie m c y  p o p a rc i  ty s ią c e m  ś ro d k ó w  i p ra w  w y­
ją tk o w y c h , m a ją c  z a  s o b ą  s tu m ilio n o w y  k a p i t a ł  
r z ą d u  i z  c a łą  n a m ię tn o ś c ią  a  w y trw a le  p r o ­
w a d z o n ą  p r o p a g a n d ę  w ty m  k ie r u n k u ,  w y k u p u ją  
z ie m ię  n ie le d w ie  c a l p o  ca lu . J a k k o lw ie k  z a ś  
p o ls k i  w ło śc ia n in  ta m ż e  z p o w o d u  p rz y m u s o w e j 
n a u k i  j e s t  w ięcej ro z w in ię ty m , s c h lu d n ie js z y m  
i n a w e t  z a m o ż n ie js z y m  n iż  g d z ie in d z ie j ,  to  j e ­
d n a k  m n ie j n a  n im  c ech  p o ls k ic h , b o  w p ły w y , 
ja k im  u le g a , s ą  z b y t  ró ż n o ro d n e . K la sa  w y ż sz a  
w y ch o w u je  s ię  w n ie m ie c k ic h  z a k ła d a c h  i u n i­
w e rs y te ta c h . Co z a ś  do  G a lic y i, u b o g ieg o , g ó r ­
sk ie g o  k r a ju ,  to  j e s t  to  .ty lk o , że  s ię  t a k  w y ­
ra ż ę , n  e  g  a  t  y w n  a  p ro w in c y a : A u s try i .  M ie ­
sz k a ń c y  je j  u ż y w a ją  z u p e łn e j  sw o b o d y  p o d
w z g lę d e m  o b y w a te lsk im  i n a ro d o w o śc io w y m , 
ś p ie w a ją  p ie śn i p a try o ty c z n e .  m ó w ią  m o w y
p rz y  k a ż d e j  s p o s o b n o śc i, a le  p a r ty e  g r y z ą  s ię  
ta m  n ie u s ta n n ie  z n ie p r z e je d n a n ą  Z a ja d ło ś c ią .  
K ra k ó w  j e s t  s ie u z ib ą  k le ry k a ln e j  i k o n se rw a ­
ty w n e j w ię k sz o śc i, L w ó w  z a ś  w ó ln o m y śln e j 
m n ie jsz o śc i. J a k k o lw ie k  p r a s a  j e s t  ta m  z u p e łn ie  
w o ln ą , m a ło  m a  w a r to śc i,  g d y ż  t r e ś c i ą  j e j  b y ­
w a ją  po  w ię k sz e j c zęśc i o s o b is te  n a p a ś c i ,  j a k ie  
p o c ią g a  z a  s o b ą  ż y w a  w a lk a  p a r ty jn a .  Z  te g o  
w z g lę d u  p rz y p o m in a  m i n a sz e  d u ń s k ie  s to ­
su n k i.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)

   — —

IBuotimui ehjtntrafimja ta praikc.
W y s ta w a  e tn o g ra f ic z n a  w P r a d z e  z o s ta ła  

w  d n iu  21  z. m . z a m k n ię tą .  Ś c ią g a ła  o n a  
l ic z n e  t łu m y , p rz y c h o d z ą c e  p o  n a jw ię k sz e j  
c zę śc i w  c e lu  m a n ife s to w a n ia  sw y ch  u czu ć  n a ­
ro d o w y c h  i m iłe g o  sp ę d z a n ia  c z a su  w  z b y t  
o b fic ie  n a je ż o n y c h  p a w ilo n a c h  i g o sp o d a c h .

N a  w y s ta w ie  p a n o w a ł  zaz w y c za j ru c h  b a r ­
d z o  w ie lk i. Z w ie d z a li  j ą  te ż  g ę s to  ró ż n i  g o śc ie  
s ło w ia ń s c y , z w ła s z c z a  B u łg a r z y ,  P o la c y , a  d a le j  
R u s in i  i R o s y a n ie .  I  te n  to  ru c h  r o b i ł  n a js i l ­
n ie js z e  w ra ż e n ie . W id z ia łe ś  lu d , s iln y  d u c h o w o , 
sp o jo n y , d o b ija ją c y  s ię  sw y ch  p r a w  m o że  
n a z b y t  b r u ta ln ie ,  a le  c h a r a k te r u  n ie  z m ie n ić  
lu d o w e g o . C zy  to  le ż y  w is to c ie  c z e sk ie j ,  czy 
o d z ie d z ic z o n e m  z o s ta ło  p o  s ą s ia d a c h  n ie m ie ­
c k ic h , n ie  w i e m y : n a jp rę d z e j  j e d n a k  je d n o  
i d ru g ie  p rz y c z y n iło  s ię  d o  w y ro b ie n ia  p e w n e j 
s z o r s tk ie j  i su ro w e j s i ły  w  ty m  d z ie ln y m  n a ­
ro d z ie .  M o ż e  o n a  j e s t  p r a k ty c z n ą  w w a lce  
z w ro g ie m , k tó r y  d o  p rz e p ro w a d z a n ia  sw y ch  
id e a łó w  u ż y w a  ś ro d k ó w , b y n a jm n ie j  n ie  w o n ie ­
ją c y c h  m o ra ln o ś c ią ,  z  te m  w s z y s tk ie m  j e s t  
w  te m  co ś o d s tr ę c z a ją c e g o  d la  w y d e lik a c o n y c h  
n e rw ó w  p o ls k ic h .

S a m e j w y s ta w ie  n ik t  p ię k n o ś c i  o d m ó w ić  
n ie  m o ż e  lu b o  g rz e s z y ła  n ie u s to s u n k o w a n ie m . 
N ie k tó r e  m ie jsc o w o śc i b y ły  p rz e d s ta w io n e  n a j ­
s z c z e g ó ło w ie j,  in n e  s ła b e  ty lk o  d a w a ły  p o ję c ie  
o rz e c z y w is to ś c i.  P o c h o d z i  to  z  te j  p rz y c z y n y ,

iż  p r a c o w a ł  tu ,  k to  c h c ia ł , a  p r z e to  n ic  d z i­
w n e g o , ż e  z n a la z ły  s ię  t a k ie  s t ro n y , k tó r y c h  
p rz e d s ta w ic ie le  n ie  czu li w ie lk ie g o  p o c ią g u  do  
t r a c e n ia  c z a su  n a  u rz ą d z e n ie  d z ia łó w  im  p r z e ­
k a z a n y c h . D a le j ,  n a  w y s ta w ie  p e w n e  częśc i 
b y ły  t r a k to w a n e  z b y t  p o w ie rz c h o w n ie  n p . d z ia ł  
k o b ie t  c z e sk ic h , d z ia ł  c z a so p ism o w y  i t .  d .,  a  
z  d ru g ie j  s t r o n y  s p o ty k a liś m y  d z ia ły , c h o ru ją c e  
n a  p rz e c ią ż e n ie  n p . d z ia ł  w y sz y w e k  i u b io ró w  
lu d o w y c h . N a  o g ó ł  j e d n a k  (m ó w im y  w y łą c z n ie
0 s t r o n ie  e tn o g ra f ic z n e j)  w y s ta w a  r o b i ła  w ra ­
ż e n ie  d o d a tn ie .  Z a d a n ie m  je j  b y ło  p r z e d s ta w ić  
m n ie j w ięce j d z is ie js z e  ż y c ie  l u d u ,  je g o  z w y ­
c z a je , o b rz ą d k i ,  z a ro b k o w a n ie ,  o św ia tę , d a le j  
ro z w ó j k u l tu r a ln y  n a r o d u  c z e sk ie g o . J e ś l i  
z w ró c im y  u w a g ę , ż e  p r z e d  k i lk u  la ty  C z e s i 
m ie li  w y s ta w ę  t .  zw . ju b ile u s z o w ą , a  te r a ź n ie j ­
szą  s tw o rz y li  n ie m a l  w y łą c z n ie  z a  w ła s n e  p ie ­
n ią d z e ,  te m  ła tw ie j  z a p o m n im y  o je j  u s te r k a c h ,  
a b y  p o d z iw ia ć  n ie p r z e p a r tą  ż ą d z ę  d ą ż e n ia  n a ­
p rz ó d  i w ie lk ą  ż y w o tn o ść  k ilk o m ilio n o w e g o  z a ­
le d w ie  n a r o d u .

P ra w d z iw ie  z a  to  w s p a n ia le  z a m ig o ta ła  
w y s ta w a  p r z e d  o c z y m a  sw o ic h  c u d zo z ie m có w , 
ja k o  rz u c e n ie  rę k a w ic y  ty m , k tó r z y  n a d  C ze ­
c h a m i c h c ie li z a ś p ie w a ć  „ r e q u ie s ć a t “ . U s ły s z e li  
o n i z m ilio n  p ie r s i  w y d z ie ra ją c y  s ię  g ło s  „ A v e  
C a e s a r  m o r i tu r i  t e  s a lu ta n tĄ  a  g ło s  t e n  b r z m ia ł  
t a k  p o tę ż n ą  iro n ią ,  ż e  c e z a r  m u s i p o w o li z w ró c ić  
b a c z n ie js z ą  u w a g ę  n a  ty c h  lu d z i ju ż  u ś m ie rc o ­
n y c h , —  z n o w u  z m a r tw y c h w s ta ły c h . A b y  j a k  
n a jc z ę śc ie j u k a z y w a ć  się  g ro m a d n ie ,  u rz ą d z a l i  
C z es i c ią g łe  p o c h o d y  k ra w có w , szew có w , s t r ó ż y ,  
k u c h a re k ,  w y s tę p y  c a ły c h  m ia s t ,  n a jro z m a i ts z e  
z a b a w y , św ięc ili p a m ię ć  n a jz a s łu ż e ń s z y c h  m ężó w  
z a  p o m o c ą  p rz e ró ż n y c h  u ro c z y s to ś c i ,  w y p ra w ili  
k i lk a  w e se l lu d o w y c h , b y  z a z n a jo m ić  lu d n o ś ć  
m ie js k ą  z e  z w y cz a ja m i w ie jsk im i, w k tó r y c h  do  
d z iś  p rz e c h o w a ły  s ię  je s z c z e  o b r z ą d k i  b a rd z o  
d a w n e , s ię g a ją c e  n a w e t c za só w  p o g a ń s k ic h .  
P rz y g o to w a li  d a le j  d la  P r a ż a n  n ie s p o d z ia n k ę  
w p o s ta c i  p a r ty i  ży w y ch  sz a ch ó w , w y o b ra ż a ją c ą  
b i tw ę  s to c z o n ą  w r. 1 4 6 9  p o d  W ile m o w e m  
m ię d z y  k ró le m  w ę g ie rs k im  M a c ie je m  K o rw in e m
1 c z e sk im  J e r z y m  z P o d z ie b ra d . S p ro w a d z ili  
z W ę g ie r  S ło w a k ó w  i g ó r a l i  t a t r z a ń s k ic h ,  b y  
p o k a z a ć  p e łn e  d z ik o ś c i  ta ń c e  i p e łn e  r o z d z ie r a ­
ją c e g o  s m u tk u  śp ie w y . Z b u d o w a li  p ra w d z iw ie  
u ro c z ą  fo n ta n n ę  k i lk u p ię tro w ą ,  b a rd z o  b o g a tą  
w o d m ia n y  w o d o try sk o w e . I  z a  p o m o c ą  ty c h  
sz tu c z e k  ró ż n o ro d n y c h  d o s ię g li  c e l u : z a m a n i­
fe s to w a li  s ię  p r z e d  ś w ia te m  i sw ą  m o n a rc h ią ,  
ja k o  n a r ó d  żyw y , s iln y , a  z w ła s z c z a  je d n o l i ty  
(C z es i, M o ra w ia n ie  i S ło w a c y ) , co m o ż e  w r z e ­
c zy w is to śc i n iec o  m n ie j p o n ę tn ie  w y g lą d a . I  to  
m n ie m a m y  j e s t  n a jw ię k s z ą  k o rz y śc ią  z te g o ­
ro c z n e j w y s ta w y  c z e sk ie j . I lo ś c ią  b o w ie m  z ja ­
z d ó w  n ie  m o że  się  o n a  p o sz c zy c ić , a  i te ,  co 
b y ły ,  (z a le d w ie  p a r e )  s ą  n icz em , b o  do  ż a d n y c h  
p o w a ż n ie js z y c h  n ie  d o p ro w a d z i ły  w y n ik ó w . P r z y ­
je c h a n o ,  a b y  s ię  p o b a w ić  i r o z e jś ć  n ie b a w e m .

D r u g ą  k o rz y ś c ią  m o ż e  b y ć  m u z e u m  e tn o ­
g ra fic z n e , o ile  z o s ta n ie  z  o k a z ó w  w y s ta w o w y ch  
u tw o rz o n e m . Z a m ia r  t e n  p rz y ś w ie c a ł  o d  s a ­
m e g o  p o c z ą tk u  in ic y a to ro m  w y sta w y , a  d z iś  
w o p in ii  z n a jd u je  g o rą c e  p o p a rc ie .  S p o d z ie w a -  
n e m  j e s t  t a k ż e  z w ię k s z e n ie  p o p y tu  n a  c z a so ­
p is m a  i w z m o cn ien ie  r u c h u  k s ię g a r s k ie g o .

Z. M .

(Rozwój Lwowa. — Fizjonomia wyborów. — Ruch ro­
botniczy i „dom robotniczy11. — Otwarcie nowego roku 
w uniwersytecie lwowskim. — Publiczne posiedzenie 

w Ossolineum.)
I.

K to  l a t  k i lk a  L w o w a  n ie  w id z ia ł ,  d la  te g o  
o ż y ł  o n  n ie ja k o ,  p r z e o b r a z i ł  z e w n ę trz n ą  sw o ją  
p o s ta ć ,  d o s t r o i ł  s ię  p ra w ie  do  t e m p a  sw o ic h  
e le k try c z n y c h  tra m w a jó w , o d z ia ł  w  s z a tę  w ie lk o ­
m ie js k ą  sw e  b u lw a ry , g m a c h y  p u b lic z n e , k a ­
w ia rn ie .  S te rc z y  w p ra w d z ie  je s z c z e  d a w n y  t e a t r ,  
k tó r e g o  p rz y b y tk ie m  m u z , s ą d z ą c  z  z e w n ę trz n e g o  
w y g lą d u , m ia n o w a ć  t r u d n o ,  r z a d k o  m ig a ją  p ł o ­
m y k i  l a t a r n i  n a  p o d rz ę d n y c h  u lic a c h , p o  d o -
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m a c h  b r a k  w o d y , a  p o  m ie s z k a n ia c h  n ie  d o ­
s ta je  p rz e d p o k o jó w . T e  i ty m  p o d o b n e  b r a k i ,  
k tó r e  c z ło w iek o w i, n a w y k łe m u  do  z a c h o d n io ­
e u r o p e js k ic h  o b y c za jó w , w y d a ją  s ię  k a r d y n a l -  
n e m i g rz e c h a m i p rz e c iw  n o w o c z e sn y m  u rz ą d z e ­
n io m  m ie jsk im , p o m in ą ć  p rz e c ie ż  m o ż n a , p o c ie ­
s z a ją c  s ię , że  s ą  ju ż  ty lk o  ch w ilo w e, z w ła s z c z a , 
g d y  z  f ilo z o ficz n ą  o b o ję tn o ś c ią  o d w ró c im y  s ię  od  
z e w n ę trz n y c h  s t r o n  ży c ia , p r a g n ą c  o d g a d n ą ć  
je g o  u m y s ło w ą  i m o r a ln ą  i s to tę .  A  ty g o d n ie  
o s ta tn ie  d o s ta rc z y ły  n ie k tó ry c h  z n a m ie n n y c h  
ry só w  do  z o b ra z o w a n ia  lw o w sk ic h  s to su n k ó w .

P rz e d e w s z y s tk ie m  m ie liś m y  w y b o ry  d o  s e j ­
m u . J a k  w ia d o m o  z a r ty k u łó w  k r a k o w s k ie g o  
k o r e s p o n d e n ta  b y ła  to  d la  L w o w a  fa la , k tó r a  
r z u c a ją c  w  r ó ż n e  s t r o n y  n a w ę  w y b o rc z ą , p r z y ­
b i ła  j ą  w re sz c ie  d o  t e g o  s a m e g o  b rz e g u , —  ja k iś  
ta n ie c  n a  m ie js c u , k tó r e g o  k o n k lu z y ą  b y ł  w y b ó r  
ty c h  s a m y c h  p o s łó w , o b a rc z o n y c h  c ię ż k ie m i z a ­
r z u ta m i  p rz e z  z g ro m a d z e n ia  p rz e d w y b o rc z e .  Z e ­
w n ę tr z n e  decorum w a lk i p rz e d w y b o rc z e j  z a c h o ­
w a n o  p rz e c ie ż  z n a k o m ic i e : b y ł  m o m e n t,  w  k tó ­
r y m  n a  z g ro m a d z e n iu  dw aj p ro fe s o ro w ie  w y ż ­
sz y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  (u n iw e rs y te tu  i p o l i ­
te c h n ik i)  J e g e r m a n  i d r . P i ę t a k  rz u c ili  s ię  k u  
so b ie  j a k  g ro ź n i  p rz e c iw n ic y , b y ł  z n o w u  in n y , 
k ie d y  p rz e c iw  i z a  w y b o re m  k s .  A d a m a  S a ­
p ie h y  a g ito w a n o  t a k  s iln ie , ż e  sp ie sz ą c y  d o  r a ­
tu s z a  w y b o rc y  z m u s z e n i  b y li  p rz e c h o d z ić  j a k ą ś  
t r y u m f a ln ą  b r a m ą ,  k tó r e j  j e d n ą  s t r o n ę  s ta n o w ił  
h e ro ld ,  o g ła s z a ją c y  z rz e c z e n ie  s ię  k a n d y d a tu r y  
p rz e z  k s ię c ia , g d y  p o  d ru g ie j  w id n ia ł  p la k a t ,  
p o le c a ją c y  g o  n a jg o rę c e j  u w a d z e  w y b o rcó w . 
P r z e c ią g a ły  w o zy  m e b lo w e  o k r y te  o d e z w a m i 
k o m ite tó w , n ie  z b u d o w a n e  w p ra w d z ie  n a  te n  
ce l, a le  ch w ilo w o  w o ln e  o d  p rz e p ro w a d z k i,  
k t ó r a  n ie  o d b y w a  s ię  w ś r o d k u  m ie s ią c a .  T e  
k o n w u lsy jn e  w y s iłk i  n ie  z d o ła ły  p rz e c ie ż  r o z ­
g o rą c z k o w a ć  w y b o rcó w , k tó rz y  n ie ty lk o  n ie  
p r z e r w a l i  d rz e m k i,  b y  p o w ie rz y ć  m a n d a ty  w ięce j 
z a u fa n y m  m ęż o m , a le  n a w e t j a k  n a  w y b o ry  
w  w ie lk ie m  m ie śc ie  w b a r d z o  m a łe j  g a r s tc e  
z n a le ź li  s ię  p rz y  u rn ie .  (N a w e t p o ło w a  u p r a ­
w n io n y c h  n ie  s ta w iła  s ię  d o  u rn y .)  P o lic y a  
z n a ła  w id o c zn ie  sw o ich  lu d z i  i n ie  d o k o n y w a ła  
t a k ic h  ja w n y c h  g w a łtó w , j a k  w  K ra k o w ie  n a  
p . D a n ie la k u ,  lu b  w  P rz e m y ś lu  n a  d r .  F r a n k o .  
W o b e c  s ła b y c h  p rz e ja w ó w  p o lity c z n e g o  z a in te ­
re s o w a n ia  n ic  d z iw n eg o , ż e  u w a g a  o g ó łu  z w ła s z ­
cza  p o  z a  g ra n ic a m i G a lic y i z w ró c iła  s ię  do  
w a lk i  w y b o rc z e j p o  w s ia c h , a  je d y n e m  p ism e m , 
k t ó r e  w ś ró d  lw o w sk ic h  s to su n k ó w  is to tn y  u d z ia ł  
w  w y b o ra c h  p rz y ję ło ,  b y ł  o r g a n  lu d o w có w , d z ia ­
ł a ją c y c h  n a  te j  w si, „ K u r y e r  lw o w s k i14.

J e ż e l i  b o w ie m  w p r a s ta r y m  g ro d z ie  a r y s to -  
k r a c y i  i s ta ń c z y k ie ry i ,  w K ra k o w ie  k la s y  w y ż sz e  
w y k a z u ją  sw ą  ż y w o tn o ść , to  wr b a rd z ie j  d e m o ­
k ra ty c z n y m  L w o w ie  r u c h  s p o łe c z n y  n ie  n a r u s z a  
s p o k o ju  w a rs tw  w y ż sz y c h , a le  p ły n ie  o d  p o d s ta w  
p i r a m id y  s p o łe c z n e j ,  a  w ięc  o d  p a r ty i  lu d o w e j 
i ro b o tn ic z e j .

T e j o s ta tn ie j ,  ch o ć  z  p o w o d u  u s ta w y  w y ­
b o rc z e j  n ie  p rz y jm u je  o n a  w ła śc iw ie  u d z ia łu  
w  n a jb a rd z ie j  o ż y w io n y m  o k re s ie  p o lity c z n e g o  
ż y c ia , p o św ię c ić  t u  m u sz ę  s łó w  k ilk a .

P a r t y a  ro b o tn ic z a  w  G a lic y i n ie  z  p o w o d u  
ró ż n ic  p ro g ra m o w y c h , g d y ż  j e s t  o n  je d n o l i ty m  
d la  c a łe g o  k r a ju ,  a n i  n ie p o ro z u m ie ń  o so b is ty c h , 
le c z  z  p o w o d u  g e o g ra f ic z n e g o  p o ło ż e n ia  m a  
d w a  k o m ite ty  c e n t r a l n e : lw o w sk i i  k ra k o w s k i .  
P o ro z u m ie w a ją  s ię  o n e  z  s o b ą  i z  o rg a n iz a -  
c y a m i r o z s y p a n e m i p o  c a ły m  k r a ju  n a  d o r o ­
czn y c h  z ja z d a c h , z  k tó r y c h  o s ta tn i ,  c zw a rty  
z  k o le i z a s ia d a ł  2 8  i 2 9  w rz e ś n ia  w  N o w y m  
S ą c z u . W e  L w o w ie  o rg a n iz a c y a  o p ie ra  s ię  n a  
s to w a rz y s z e n ia c h  zaw o d o w y ch  i to w a rz y s tw ie  
„ S i ł a 44. O b o k  te g o  i s tn ie je  k ó łk o  n a u k o w e , 
k tó r e g o  c e le m  j e s t  s z e rz e n ie  w ie d z y  i do  k tó ­
re g o  w s tę p o w a ć  m o g ą  lu d z ie  w sz e lk ic h  obozów .

B a rd z o  d o n io s ły m  fa k te m  d la  lw o w sk ic h  
o rg a n iz a c y i  ro b o tn ic z y c h  b y ło  z a ło ż e n ie  c e n ­
tr a ln e g o  p u n k tu ,  w k tó ry m  g ru p o w a ć  b y  się  
m o g ły  i k tó r y  o tw a r to  o b e c n ie  w  p a s a ż u  Haus- 
mann  p o d  n a z w ą  „ D o m u  ro b o tn ic z e g o 44. O tw a r ­
cie  te g o  ty m c z a so w e g o  s c h ro n ie n ia ,  ( p ły n ą  b o ­
w ie m  s k ła d k i  n a  z b u d o w a n ie  w ła s n e g o  „ d o m u 44, 
k tó r y  śm ie lsz y m  m a rz y c ie lo m  p r z e d s ta w ia  się  
ja k o  p a ła c  p ra c y )  o d b y ło  s ię  u ro c z y śc ie  d n ia  
2 2  w rz e śn ia . N a  u ro c z y s to ś c i  p rz e m a w ia li  d e ­
le g a c i r ó ż n y c h  s to w a rz y s z e ń , a  n a jw ię k sz y  e n tu -

z y a z m  w y w o ła ł  c e g la rz ,  k tó r y  o d e z w a ł  s ię  
im ie n ie m  n a jb ie d n ie js z e j  i  n a jw ię ce j u p o ś le d z o n e j  
k a te g o r y i  ro b o tn ik ó w , o d  n ie d a w n a  tw o rz ą c y c h  
s to w a rz y s z e n ie .  N ie  b r a k ło  te ż  i p rz e d s ta w ic ie li  
R u s in ó w , a n i ro b o tn ik ó w  ż y d o w sk ic h . N ie  w y ­
m o w a  i sw a d a  p rz e m a w ia ją c y c h , a le  se rd e c z n y  
n a s t r ó j  z g ro m a d z e n ia ,  k tó r e  p o w o ła w sz y  z a p r o ­
sz o n y c h  im ie n n ie  o d b y ło  s ię  b e z  t r a d y c y o n a l-  
n e g o  k o m is a rz a  p o lic y i, s y m p a ty c z n ie  o d d z ia ły ­
w a ły  n a w e t  n a  g o śc i, s to ją c y c h  d a le j  o d  p a r ty i .  
N a w e t  e s te ty c z n a  s t r o n a  p ro g ra m u , a  w ięc  m u ­
z y k a , śp ie w y , d e k la m a c y e  is to tn ie  b y ły  e s te ­
ty c z n e . P r z y z n a ć  m u sz ę , ż e  n a s i  n ie w ą tp l iw ie  
m n ie j u k s z ta łc e n i  i z a m o ż n i r o b o tn ic y  p rz e w y ż ­
s z a ją  p o d  ty m  w z g lę d e m  n ie m ie c k ic h  so c y a l-  
d e m o k ra tó w , u  k tó r y c h  e s te ty c z n a  s t r o n a  n a w e t  
w  s to l ic a c h  d u ż o  p o z o s ta w ia  d o  ż y cz en ia .

D o m  ro b o tn ic z y  z e jm u je  d w a  p i ę t r a  i 
ł ą c z y  o b e cn ie  n a s tę p u ją c e  s to w a r z y s z e n ia : 
„ O g n iw o 44,( to w a rz y s tw o  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h , 
d o  k tó r e g o  n a le ż y  3 0 0 0  c z ło n k ó w , „ S i ła 44, s t o ­
w a rz y s z e n ie  d la  k s z ta łc e n ia  ro b o tn ik ó w  z 4 0 0  
c z ło n k a m i,  z aw o d o w e  „ p ra c o w n ik ó w  h a n ­
d lo w y c h 44, 3 0 0  c z ło n k ó w , „ K ó łk o  n a u k o w e 44, 
6 0  c z ło n k ó w , o ra z  r e d a k c y ę  p a r ty jn e g o  p ism a  
„ N o w y  r o b o tn ik 44. W ie lk a  s a la  z g ro m a d z e ń  
o z d o b io n ą  j e s t  w  in s y g n ia  ro b o tn ic z e ,  w  p o ­
p ie r s ia  p o e tó w  p o ls k ic h  o ra z  m is tr z ó w  n a u k o ­
w eg o  so c y a liz m u  M a rk s a  i L a s s a l l e a .  N ie  z a ­
p o m n ia n o  o b u fe c ie , sa li  b i la rd o w e j,  c z y te ln i  
c z a so p ism , z a o p a tr z o n e j  w p o w a ż n ie js z e  c z a so ­
p is m a  p o ls k ie  i n ie m ie c k ie  ro z lic z n y c h  k ie ­
ru n k ó w . (M ię d zy  in n e m i z n a jd u je  s ię  w  czy ­
te ln i  „ P r z e g lą d  P o z n a ń s k i44).

T a k  w ięc  r o b o tn ic y  m a ją  o b e c n ie  w ła sn y  
sw ó j dom, k tó r y  i in n e  s to w a rz y s z e n ia  p rz y ­
c ią g a ć  b ę d z ie .  W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z a p is a ć  
s ię  m a ją  s to w a rz y s z e n ia  z a w o d o w e  k ra w có w , 
c e g la rz y  i f ry z y e ró w , w s z y s tk ie  t r z y  d o tą d  
b a rd z o  n ie lic z n e . U ż y te c z n o ś ć  „ D o m u -4 o k a z a ła  
s ię  ju ż  p rz y  ro z p ra w a c h  n a d  u s ta w o d a w s tw e m  
p rz e m y s ło w e m  w s to s u n k u  do  ro b o tn ik ó w  z a ­
j ę ty c h  w d ro b n y m  p rz e m y ś le .  O d b y w a ły  s ię  
o n e  w  g łó w n e j s a l i  6 -g o  p a ź d z ie r n ik a ,  a  w ięc  
w  ty m  sa m y m  d n iu , w  k tó r y m  c a ła  A u s try a  
ro z p o c z ę ła  e n e rg ic z n ą  a k c y ę  z a  ro z s z e rz e n ie m  
u s ta w  o c h ro n n y c h  i n a  p r z e m y s ł  d ro b n y .

N ie  w ie m , czy  in s ty tu c y e  n a u k o w e , u n iw e r ­
s y te t  i O s s o l in e u m  w y b a c z ą  m i b l iz k ie  s ą ­
s ie d z tw o  z  ru c h e m  ro b o tn ic z y m , d la  k tó r e g o  
p o d o b n o  n ie  n a j le p ie j  s ą  u s p o s o b io n e , o d p o w ie m  
im  p r z e c i e ż : c’ est la  v ie ! i p r z e jd ę  do  a k tu  
te g o ro c z n e g o  o tw a rc ia  u n iw e rs y te tu  lw o w sk ie g o  
w a u li  s t a r e g o  u n iw e r s y te c k ie g o  g m a c h u .

M o że  n ie w ia d o m o  c z y te ln ik o m  „ P r z e g lą d u 44, 
ż e  t r a d y c y o n a ln y m  o b y c z a je m  z n a jd u ją  s ię  p rz y  
te j  u r o c z y s to ś c i  t r z e j  b i s k u p i : k a to l ic k i ,  r u s k i  
i o rm ia ń s k i  w p o n ty f ik a ln y c h  s z a ta c h , r e k to r  
w  p u r p u r z e  i g r o n o s ta ja c h ,  p ro fe s o ro w ie  w s z e c h ­
n ic y  w  to g a c h  z sz a firo w e g o  i c z a rn e g o  a k s a ­
m itu ,  s z e re g  p e d e ló w  z b e r ła m i ,  d y g n i ta r z e  
m ie jsc y , s tu d e n c i  i g a r s tk a  p u b lic z n o śc i .  T a  
o s ta tn ia ,  to  g łó w n ie  ż o n y  i c ó rk i p ro fe s o ró w , 
z n a jd u ją  s ię  z a ś  i t r o s k l iw e  m a tk i ,  k tó r e  c h o ­
d z iły  n a  —  u ro c z y s te  a k ty  d o  g im n a z y ó w , g d y  
sy n o w ie  u c z ę sz ę z a li  d o  k la s ,  a  t e r a z  w y d a ją  s ię  
z  n a iw n ą  c h ę c ią  d o w ie d z e n ia  s ię , co to  j e s t  
o w a  w sz e c h n ic a , do  k tó r e j  sy n  u c zę sz cz ać  
p o c z ą ł .

O b e cn y  r e k to r  p r o f e s o r  B a lz e r ,  z n a n y  
ju ż ,  c h o ć  m ło d y  je s z c z e  h is to ry k ,  z a g a ił  
z g ro m a d z e n ie  p rz e g lą d e m  d a w n y c h  i d z iś  
is tn ie ją c y c h  w sz e c h n ic  p o ls k ic h . S tw ie rd z iw sz y  
sm u tn y , a  j e d y n y  w d z ie ja c h  d z ie w ię tn a s te g o  
s tu le c ia  f a k t  z m n ie js z e n ia  s ię  lic z b y  u n iw e rs y ­
te tó w  w  k r a ja c h  p o lsk ic h  p rz e z  z ą m k n ię e ie  
w ile ń s k ie j  a k a d e m ii  i z n is z c z e n ie  u n iw e r s y te tu  
w a rsz a w sk ie g o , z w ró c ił  s ię  do  m ło d z ie ż y  z u p o m ­
n ie n ie m , a b y  te m  g o rliw ie j p o p ie r a ła  u n iw e rsy ­
t e ty  g a lic y js k ie .  S k o ro  p rz e m o c  ta k  b a rd z o  
z a c ie ś n iła  ź r ó d ła  p o lsk ie j  n a u k i,  p o d w ó jn y  m a m y  
o b o w ią z e k  s t r z e d z  je j  i n a d  n ią  p ra c o w a ć  ta m , 
g d z ie  je s z c z e  r ę k a  w ro g a  sw o b o d ę  p o z o s ta w iła .  
O b o w ią z e k  to  t e m  w a ż n ie js z y , że  c a ły  s z e re g  
s ły n n y c h  n a z w is k  d o d a w a ł  b la s k u  u n iw e rs y te to m  
p o lsk im , a  im ię . K o p e r n ik a  d o w o d z i, że  n a r ó d  
p o ls k i ,  ch o ć  n ie  p rz o d u je  d z iś  n a  p o lu  n a u k i,  
z d o ln y m  j e s t  do  s tw a rz a n ia  w s z e c h św ia to w y c h  
g e n iu sz ó w . O ż y ją c e m  p o k o le n iu  p ro fe s o ró w

i u c z o n y c h  p ro f . B a lz e r  ta k to w n ie  z am ilc za ł, 
g d y ż  s ą d  o n ic h  n a le ż y  do  h is to r y i .

C ie k a w e m  b y ło  p rz e m ó w ie n ie  p ro f . G łą -  
b iń s k ie g o , e k o n o m is ty ,  n ie ty le  z e  w z g lę d u  na 
t e m a t  o w s p ó łc z e s n y c h  k i e r u n k a c h  w "n a u c e  
e k o n o m ii  i p o c h o d z e n iu  ich , —  m ó w ił o n  bo- 
w ie m  rz e c z y  z n a n e , —  a le  ze  w z g lę d u  n a  
n a c is k ,  j a k i  p o ło ż y ł  n a  n a u k o w e  z n aczen ie  
s z k o ły  k o m u n is ty c z n e j .  N ie  p o d z ie la  o n  jei 
p o g lą d ó w , u w a ż a  j e  p rz e c ie ż  z a  w ie le  ż y w o t­
n ie js z e  i b a rd z ie j  d o n io s łe  o d  te o r y i  sz k o ły  
w o ln e g o  h a n d lu  i p rz y z n a je ,  ż e  m a ją  p rz y sz ło ś ć  
p r z e d  s o b ą . Ni.e m il io n y  p r z e to  p o p ie ra jąc®  
w  p r a k ty c e  s o c y a lis ty c z n o -k o m u n is ty c z n e  te o ry e , 
a le  n a u k o w a  ich  d o n io s ło ś ć  z a z n a c z o n ą  z o s ta ła  
n a  g a lic y js k ie j  w sze ch n ic y .

P u b l ic z n e  p o s ie d z e n ie  w z a k ła d z ie  n a ro ­
d o w y m  im . O s so liń s k ic h , k tó r y ,  j a k  w iadom o, 
p o s ia d a  z b io ry  p rz e w a ż n ie  p o ls k ic h  p a m ią te k  
i b a rd z o  b o g a tą  b ib l io te k ę ,  r z u c a  n o w e  św ia t ło  
n a  n a u k o w ą  d z ia ła ln o ś ć  L w o w a . Z a g a i ł  je  
p ro f .  M a te c k i, z a s tę p c a  k u r a to r a .  B ib lio tek®  
p o s ia d a  o k o ło  1 0 0 ,0 0 0  d z ie ł  i 3 6 9 0  rękop isów ', 
a  w r o k u  u b ie g ły m  z a s i lo n ą  z o s ta ła  n o w ern i 
d z ie ła m i w  i lo ś c i  2 5 0 0 . J a k k o lw ie k  b ib lio te k a  
u n iw e rs y te c k a  j e s t  b a rd z o  z a s o b n ą , to  p rzec ież  
i w O s so lin e u m , d o s tę p n e m  d la  w szystkich,, 
p ra c o w a ło  p r z e c ię tn ie  p o  15 o só b  d z ien n ie- 
I s tn ie je  tu  ró w n ie ż  c z y te ln ia  p rz e z n a c z o n a  dla 
m ło d z ie ż y  i s z e rs z e j  p u b lic z n o śc i,  w k tó re j 
b y ło  12,22*2 c z y tu ją c y c h . P o s ie d z e n ie  u b a rw ił  
d r . B ro n is ła w  G u b ry n o w ic z  z a jm u ją c y m  re fe ra te m  
o m u la rz a c h  n a  d w o rz e  J a n a  I I I .

S z c z e g ó ły  p o d a n e  w d z is ie js z y m  o b ra z k u , 
to  c z ą s tk a  d z ia ła ln o ś c i  L w o w ia n  - m ężczy zn , 
w  n a s tę p n y m  p o m ó w ię  o k o b ie ta c h , bo  n ie ­
w ie śc ia  s fe ra , ch o ć  n ie  m o ż e  z a z n a c z y ć  się  
wr ż y c iu  p u b lic z n e m , j e s t  t u  p rz e c ie ż  b a rd z o  
c zy n n ą .

źf. &  I ) .

1  estrady 1 sceny.
( Ł o t r z y c a .  Sztuka w 5 aktach K. Zalewskiego.)

„ Ł o t r z y c a 44 Z a le w s k ie g o  i „ D e m o n  m iło ś c i“ 
M o tte g o  — ■ d z iw n e  p o d o b ie ń s tw o . T u  i tam  
t a  s a m a  b o h a te r k a ,  tu  i ta m  t a  s a m a  o fia ra , 
t u  i ta m  p o k re w n e  re z o n e r s tw o ,  tu  i t a m  to  
s a m e  k o n t r a s ty  p rz e ra f in o w ra n e j ro z p u s tn ic y  
i s y re n y  z  je d n e j ,  p r o s te g o ,  s e rd e c z n e g o ,  czy­
s te g o  j a k  ł z a  d z ie w c z ę c ia  z d ru g ie j  s tro n ) ';  
T y lk o  ra m y  o b ra z u  s z e rs z e  i r ó ż n o ro d n o ś ć  
ty p ó w  o b f its z a  w u tw o rz e  Z a le w sk ie g o , ty lk o  
ro z w ią z a n ie  d r a m a tu  tr a g ic z n ie js z e  w u tw o rz e  
M o tte g o .

N ie  c h c ia łb y m  je d n a k ,  a b y  k to k o lw ie k  
w p o d o b iź n ie  d w ó c h  n a  p o z n a ń s k im  i w a r­
s z a w sk im  g ru n c ie  w y ro s ły c h  u tw o ró w  u p a ­
t ry w a ł  s to s u n e k  d łu ż n ik a  do  w ie rz y c ie la  lub 
o jc a  do  s y n a ; —  b y ć  m o że , że  „ D e m o n  m i' 
ł o ś c i44 z ro d z i ł  m y ś l u tw o rz e n ia  „Ł o trzycy** , aD 
p o k re w ie ń s tw o  ty p ó w  w y ło n iło  s ię  p ra w d o p o ­
d o b n ie  z  to ż s a m o ś c i  s fe ry  i z  w ła śc iw e j is to ty  
d e m o n iz m u  k o b ie c e g o , p o k re w ie ń s tw o  k o n t r a s tó " ' 
z a ś  u w a ż a m  z a  n a tu r a ln e  i p o w s z e c h n e  d ą że n ie  
w y d o b y c ia  n a jw y ż s z e j s i ły  i p la s ty k i  n a  m o c /  
p s y c h o lo g ic z n y c h  ś w ia te ł  i c ien i. D em o n izm  
w y c isn ą ł  n a  l i t e r a tu r z e  n o w o c z e sn e j w y ra z is t6 
p ię tn o , a  r ó d  „D alili* 4 i „ H e d d y  G a b le r 44 tak  
s ię  ro z p le n ił  w  św ie c ie  k u lis ,  j a k  sw o je g o  c z a s11 
r ó d  W e r te ró w , G u s ta w ó w , L a r  i K o r s a r z /  
w  p o e zy i ro m a n ty c z n e j.  T e  p ię k n e ,  czarę® 1 
z m y s ło w y c h  ro z k o s z y  o to c z o n e  b a c h a n tk i ,  tc 
p ie sz c z c z ą c e  s ię  m ę k ą  k o c h a n k ó w  h e te r / ’ 
t e  ta je m n ic z y m  u ro k ie m  n e rw ó w  ro z h u ­
la n y c h  p o c ią g a ją c e  h is te ry c z k i ,  t e  rafinow a® 6 
k o m e d y a n tk i ,  g r a ją c e  n a  s e rc a c h  m ę z k ic h  j a *ł  
m is tr z  n a  k la w is z a c h  fo r te p ia n u ,  te  h y p n o ty 2®' 
j ą c e  c z a ro d z ie jk i,  — - o n e  w s z y s tk ie  m n ie j 
w ięce j p o d o b n e  do s ie b ie , —  b ły s k o t l iw e  o k a 2/  
g ło d n e j  b e z u s ta n n y c h  w z ru s z e ń  n e r w o w o ś ć 1 
s c h y łk o w e j i m o ra ln e g o  n ih il iz m u . I  j e ® 
w  ty c h  ty p a c h  je s z c z e  r y s  j e d e n ,  —  n a jw y b i­
tn ie js z y  wr S tr in d b e r g o w s k ic h  b o h a te rk a c h ,  l e c 
p o w ta rz a ją c y  s ię  u  w ie lu  a u to ró w  n o w o c z e sn y c h ,- '"  
j e s t  w a lk a  o k ró le s tw o  p łc i ,  j e s t  j a k a ś  zem st®  
d e m o n ic z n a  u m a ło le tn io n e j  sa m ic y , j e s t  nam ięt® , 
ż ą d z a ,  b y  k ró lo w a ć  n a d  k ró la m i św ia ta  i d e p ta D
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w p ro c h u  ro z c ie ra ć ,  d ru z g o ta ć  C e z a ry z m  m ę z k i. 
T a  w a lk a , ro z g ry w a ją c a  s ię  d z iś  n a  a re n ie  p o l i ­
ty c z n e j p o d  h a s łe m  e m a n c y p a c j i  lu b  fe m in iz m u  
Wre tu ta j  w d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  p łc io w y c h  
z n ie ró w n ie  w ię k sz ą  p o tę g ą ,  s t a je  s ię  o d w e te m  z a  
w iek o w ą  n iew o lę , z a  p r z e s z k o d y  s ta w ia n e  w n a m ię ­
tnej p o g o n i ró w n o u p ra w n ie n ia  i z a  z n ie n a w id z o n ą  
w y ższo ść  z w y c ię z k ie g o  in te l le k tu  m ężczy zn y . 
J e s t  o n a  c h a r a k te r y s ty c z n ą  c e c h ą  d e m o n iz m u  
l i te ra c k ie g o  i ro z s z e r z a  —  m ia n o w ic ie  w d r a ­
m a ta c h  a u to r a  „ O jc a 11 i „ W ie rz y c ie l i11 —  k o c ią  
d ra p ie ż n o ś ć  k o b ie c e j k o k ie te ry i  i z a t r a tę  z m y s łu  
m o ra ln e g o  do  t ra g ic z n e g o  o g ro m u  w a lk i id e o w e j, 
s ta r c ia  d w ó c h  św ia tó w , w y c ią g a ją c y c h  rę c e  p o  
b e r ło  i k o ro n ę .

K tó ż  j e d n a k  w te j  w a lc e  k o b ie ty  z m ę ż ­
czy zn ą  p a d a  o f ia rą  u  s tó p  d e m o n ó w  ? N ie  
„ m ą ż "  —  u o s o b ie n ie  ty p u  m ę z k ie g o , le c z  ów 
P o ło w iczn y  ..hornme-femme* , ów  „vir fem inini 
$eneris“, w y h o d o w a n y  w c ie p la rn ia c h  s c h y łk o w e j 
a tm o s fe ry .  M o że  o n  b y ć  p o tę g ą  u m y s ło w ą , 
m o że  b y ć  h a r fą ,  g r a ją c ą  „ p ie ś ń  n a d  p ie ś n ia m i11, 
m o że  m y ś l m ie ć  w y o s trz o n ą , g łę b o k ą  j a k  m o rz e , 
s u b te ln ą  j a k  k a m e a , a le  b ra k  m u  b ę d z ie  w o li 
i e n e rg ii.  —  b r a k  k o śc i te m u  Jiomme sans os*. 
A m o ż e  w ła śn ie  d la  te g o , ż e  j e s t  a r ty s tą  lu b  
m y ś lic ie le m , n ie  b ę d z ie  „ m ę ż e m  ż e la z n y m 11. 
K a tu r a  w y s ilo n a  w je d n y m  k ie ru n k u ,  o d b ija ć  
się  lu b i w d ru g im , —  w y d e lik a c o n e  czu c ie  a r ty ­
s ty c z n e  p o c ią g a  z a  s o b ą  u t r a t ę  w o li i s i ły , —  
W yb u ja ło ść  fa n ta z y i,  lo tn o ś ć  i g łę b ia  m y śli, 
W rażliw ość d u sz y  tu k  z k o śc i  m ęz k ie j 
W ysysa. N ie  m ó w ię , ż e  t a k  j e s t  z a w sz e  —  
Y a s a r i  in n e  św ia d e c tw o  w y s ta w ia  d la  L io n a rd a  
da  V in c i i M ic h a ła  A n io ła ,  —  a le  w id zę , że  
ta k  j e s t  c z ę s to , —  d z iś  w ięce j n iż  k ie d y k o lw ie k . 
O fiary  d e m o n ó w  to  p ra w ie  b ez  w y ją tk u  a r ty ś c i  
i m y ś lic ie le . L ó w b o rg  u  s tó p  H e d d y  G a b le r  
to f ilo z o f  i so c y o lo g , —  Ż a r s k i  u  s tó p  W y sz o ­
g ro d z k ie j ( „ D e m o n  m iło śc i11) to  p o e ta ,  —  k o ­
c h a n e k  D a lil i  to  m a la rz  —  b o h a te r  „ W ie rz y -  
c ie l i-  to  r z e ź b ia r z  —  M a rz e ń sk i ,  o f ia ra  „ Ł o ­
tr z y c y 11 to  z n o w u  a r ty s t a  i l i t e r a t .  R ó w n e  
tam  fiz y o g n o m ie  d u c h o w e , — w szy scy  on i 
g e n ia ln i, w szy scy  b e z  w o li, b e z  e n e rg i i ,  n e rw o w i
1 s ła b i.  T y lk o  d e m o n y  o ra z  ich  o fia ry  w p ó ł ­
n o c n e j l i t e r a tu r z e  p o s ia d a ją  o b o k  w ła śc iw o śc i 
ty p o w y c h  z a w sz e  j a k i ś  w y o d rę b n ia ją c y  ry s  in d y ­
w id u a ln y  (H e d d a  G a b l e r — L ó w b o rg ) ,  l i t e r a tu r a  
^a ś  f r a n c u s k a  i p o lsc y  je j  n a ś la d o w c y  n ie  in d y ­
w id u a liz u ją  śc iś le j sw o ic h  Ł o tr z y c  i M a rz e ń sk ic h , 
a te m  sa m e m  ic h  b o h a te ro w ie ,  w y g lą d a ją  ja k  
noże  z  je d n e g o  tu z in a . N ie  z n a c z y  to ,  ż eb y  
h a d s e k w a ń s k ie  i n a d w iś la ń s k ie  D a l i le  i z d e p ta n i  
mh k o c h a n k o w ie  p o z b a w ie n i b y li z u p e łn ie  p la ­
s ty k i  i ży c ia , lecz  p o w o d u je  p e w n ą  b a n a ln o ść , 
P e w n ą  p o s p o l i to ś ć  k re a c y i.

T o  te ż  w „ Ł o t r z y c y 11 K a ź m ie rz a  Z a le w ­
sk ieg o  n ie  m a  a n i je d n e g o  ty p u , k tó ry b y  r o b i ł  
W rażenie m a n e k in u , le c z  n ie  m a  ró w n ie ż  a n i 
je d n e g o  n ie o m a l, k tó re g o b y ś m y  ju ż  g d z ie ś  i 
k ie d y ś  n ie  w id z ie li. A  n a d to  w y p u k ło ść  ty c h  
W szy stk ich  p o s ta c i  r o z ta p ia  s ię  t u  p o n ie k ą d  
w iśc ie  z a b i ja ją c e m  re z o n e r s tw ie ,  b o  w  d łu g im  
s z e re g u  u tw o ró w  z d o ln e g o  k o m e d y o p is a rz a  n ie  
2D a jd u je  s ię  ż a d e n  z a le w a ją c y  n a s  t a k ą  p o ­
w o d z ią  o r a to r s k ic h  p o p isó w . N a w e t  „ J a k  
myślicie11 —  t a  n u ż ą c a ,  ro z d e k la m o w a n a  te z a ,

ta k ic h  c ię ż a ró w  k ra so m ó w c z e g o  ro z u m o ­
w an ia  n ie  d źw ig a . J e s t  to  w rę c z  coś ro z p a c z li­
w ego , g d y  ci p a n o w ie  B ro n is z e  i M a rz e ń sc y  
in fo rm u ją  n a s  o sw o ic h  p o g lą d a c h  n a  s z tu k ę  
lub o p o w ia d a ją  m ilo w e  a le g o ry e  o c z te re c h  
J u d k a c h  ze  z g a s z o n e m i C y g a ram i, a  o g a rn ia  n a s  
ty m  w ię k sz e  z d z iw ie n ie , g d y  p o m y ś lim y , że  
a u to re m  „ Ł o t r z y c y 11 j e s t  K a ź m ie rz  Z a le w sk i , 
h czeń  i  w ie lb ic ie l  F r a n c u z ó w , —  ty c h  m is trz ó w  
ty c h n ik i sc e n ic z n e j. G d y b y  t a k  w  o b rę c z  ż e la z n ą  
h jąć  n a jn o w s z ą  p r e m ie r ę  p o z n a ń s k ą  i a k t  p ie rw sz y
2 d ru g im , a k t  c z w a r ty  z p ią ty m  p o łą c z y ć , to  
W lic zy łb y m  m o ż e  t a k  s p r a s o w a n ą  trzyaktową 
^ Ł o t r z y c ę 11 d o  le p s z y c h  u tw o ró w  l i t e r a tu r y  
d ra m a ty c z n e j ,  b o  p o s ia d a  o n a  s c e n y  w s p a n ia łe .  
P o s ia d a  m ia n o w ic ie  a k t  I I I  p ie rw s z o rz ę d n e j  
s j ty , — a le  w  fo rm ie  o b e c n e j p o z o s ta n ie  u tw ó r  
G a lew sk ieg o  p u s ty n ią  m o n o to n n ą  o k i lk u  p a l ­
b a c h  g d z ie n ie g d z ie  r z a d k o  ro z s ia n y c h .

P rz y p o m in a m  so b ie , ż e  p rz e d  k i lk u  la ty  
T łe m  n a  s z tu c e  je d n e g o  z s ta r s z y c h  p is a rz y  

h ie in ie c k ic h . U tw ó r  p rz y ję to  p rz e z  w z g lą d  n a

d a w n e  z a s łu g i  i  ro z g ło s  a u to r a  z  p e w n e m  u z n a ­
n ie m , a le  w ia ł  c h łó d  lo d o w y  z  ló ż  i k r z e s e ł  
i w  d ź w ię k u  o k la s k ó w  z n a ć  b y ło  p rz y m u s  i r o z ­
c z a ro w a n ie . O d c z u ł  to  p o s iw ia ły  w  p r a c y  l i t e ­
ra c k ie j  a u to r  i g d y  p o  z a p a d n ię c iu  k u r ty n y  d ło ń  
p rz y ja c ió ł  ś c is k a ł ,  u p rz e d z ił  ta k ie m  s ło w e m  
k o n w e n c y o n a ln y  k o m p le m e n t ,  w isz ą c y  n a  u s ta c h  
n a s z y c h : „ N ie  m ó w c ie  w y  n ic . W id z ę ,
ż e  s ię  s ta r z e ję  i t r z e b a  b ę d z ie  rz u c ić  s ię  w y ­
łą c z n ie  n a  p o w ie ść 11.

T o  z d a n ie  w y s y ła m  d z is ia j  p o d  a d r e s e m  
K a ź m ie rz a  Z a le w sk ie g o , b o  lu b o  n ie  z a w ie ra  
o n o  m o ż e  p ra w d y  b e z w z g lę d n e j ,  to  p rz e c ie ż  
h i s to r y a  l i t e r a tu r y  s tw ie r d z a  n a  lic zn y ch  p rz y ­
k ła d a c h  je g o  s łu s z n o ś ć .  Z d a je  s ię , ż e  ty lk o  
p e łn ia  s i ł ,  n ie w y s tu d z o n e  c zu c ie  i  k re w  ra ź n o  
p u ls u ją c a  w  ż y ła c h  j e s t  w s ta n ie  w y d a ć  d r a m a ­
ty c z n e  ży c ie . G o th e  je d y n ie  w  m ło d z ie ń c z y c h  
u tw o ra c h  sc e n ic z n y c h  z d ra d z a  n e rw  p o tę ż n ie js z y , 
I b s e n  w  o s ta tn ic h  u tw o ra c h  u t r a c i ł  w ie le  
z p ie rw o tn e j s i ły  i d ra m a ty c z n e j  e n e rg ii.  
P ie rw s z y  u b r a ł  s ię  w tu n ik ę  g r e c k ą  i w  o liw ­
n y c h  g a ja c h  p ie ś c i ł  s ię  k o tu rn o w ą  d e k la -  
m a c y ą  H e lle n ó w , d ru g i  r o z p ły w a ć  s ię  z a c z ą ł  
w c o ra z  to  m g lis ts z y m  m is ty c y z m ie  i u to p i ł  
d ra m a ty c z n o ś ć  w ty c h  w y d łu ż o n y c h  do  n ie s k o ń ­
c zo n o śc i z n a k a c h  z a p y ta n ia  i ta je m n ic z y c h  n ie ­
d o m ó w ie n ia c h . P o d o b n e  c e c h y  o m d le n ia  w y k a ­
z u ją  ró w n ie ż  n a jś w ie ż sz e  u tw o ry  Z a le w sk ie g o . 
J a k a ż  to  św ie ż o ść  b i je  z „ G ó r ą  n a s i11 lu b  
z  „ F r i e b e g o 11, ja k iż  z a n ik  s p rę ż y s to ś c i  i r u c h u  
z d r a d z a  „ ł o t r z y c a 11! W  u tw o ra c h  Z a le w sk ie g o  
p o ja w ia  s ię  z  r o k u  n a  r o k  c o ra z  w ięce j ż y ­
w io łó w  p o w ieśc io w y ch , lec z  ro m a n s  i d r a m a t  
to  d w ie  o d m ie n n e  d z ie d z in y , d w a  ś w ia ty  o 
ró ż n y c h  w a ru n k a c h  b y tu .  Ś w ie tn y  u s tę p  p o ­
w ieśc io w y , p rz e n ie s io n y  ż y w cem  n a  s c e n ę , w y­
w ie ra ć  m o że  w ra ż e n ie  s e n liw e g o  g a d u ls tw a , 
i o d w r o t n i e : n ie je d n a  p ię k n a  s c e n a  k o m e d y i, 
o p ra w io n a  w ra m y  p o w ie śc io w e , z d a w a ć  się  
b ę d z ie  c z e m ś n ie w y k o ń c z o n e m  i p o ło w ic z n e m . 
T o  te ż  e le m e n t  n a r ra c y jn y ,  g ra s u ją c y  c o ra z  
n a m o ln ie j  w s z tu k a c h  Z a le w sk ie g o , o b n iż a  w a r ­
to ś ć  k o m p o z y c j i  i s i łę  u tw o ru . O n  z a ta m o w a ł 
k o la  n a jśw ie ż sz e j s z tu k i  g ło ś n e g o  k o m e d y o p i­
s a rz a ,  o n  m im o . b ą d ź  co b ą d ź ,  in te re s u ją c e j  
i p o p ra w n ie  n a ry s o w a n e j  p o s ta c i  „ Ł o t r z y c y 11, 
m im o  c a łe j g a le ry !  ty p ó w  ró ż n o li ty c h  i ży w y ch , 
m im o  k ilk u  sc e n  m is trz o w s k ic h , s u b te ln ie  w y - 
c ie n io w a n y c h , o d rg a ją c y m  n e rw ie  d ra m a ty c z n y m , 
z g łu s z y ł  p u ls  u tw o ru  i w se n  go  u p o w ił.

A  s e n  to  b y ł  u  n a s  g łę b s z y  n iż  g d z ie ­
k o lw ie k , bo  d la  „ Ł o t r z y c y 11 n ie  m a  a r ty s tó w  
w P o z n a n iu .  W  g rz e  p a n n y  Vemon  w  ty tu ­
ło w e j ro li  b y ło  ty lk o  o d c z u c ie  ty p u , a le  n ie  
b y ło  an i w a ru n k ó w , n ie z b ę d n y c h  d la  p la s ty c z n e g o , 
o d d a n ia ,  a n i s i ły , a n i w y k o ń c ze n ia . J e s t  to  
m ło d a  a r ty s tk a ,  u ż y te c z n a  ju ż  d z iś  n ie w ą tp liw ie  
w z a k r e s ie  ła tw ie js z y c h  k re a c y i,  a le  n ie z d o ln a  
o d tw o rz y ć  p o s ta c i ,  w y m a g a ją c e j  n ie ty lk o  f in ez y i, 
le c z  s iln y c h  d ra m a ty c z n y c h  a k c e n tó w  \ p ie rw s z o ­
rz ę d n e j  r u ty n y .  P a n n a  Y ę rn o n  m a  w  p o s ta c i  
sw o je j i w  ru c h a c h  w ę ż o w ą  g ię tk o ś ć ,  w y w ie ra ­
j ą c ą  w ro la c h  k u s z ą c y c h  ło t r z y c  n a d e r  k o r z y s tn e  
w ra ż e n ie , —  a le  g ło s  n ie c z y s ty  i t e m p e ra m e n t  
d ra m a ty c z n y , u ś p io n y  je s z c z e , o b n iż a ją  w a r to ść  
j e j  a r ty s ty c z n y c h  in te rp re te c y i .  G d z ie  je d y n ie  
sw o b o d y  i n ieco  fin ezy i ro la  w y m a g a , ta m  m ło d a  
a r ty s tk a  sp o d z ie w a ć  s ię  m o ż e  ju ż  d z is ia j u z n a n ia , 
a le  g d z ie  p o tę g ą  d r a m a tu  p rz e m ó w ić  m a  sc e n a , 
g d z ie  o g ro m u  s i ł  p o t r z e b a  d la  o p a n o w a n ia  
i d o k ła d n e g o  p r z e p ro w a d z e n ia  r o l i ,  t a m  p a n n a  
Y e r n o n  d z iś  je s z c z e  n a  t r y u m f  liczy ć  n ie  m o że . 
I  d la  te g o  w a k c ie  d ru g im  „ Ł o t r z y c y 11 m ia ła  
o n a  sz c z ę ś liw e  m o m e n ty , —  a k t  t r z e c i  n a to ­
m ia s t  z d r a d z a ł  n ie m o c  z u p e łn ą ,  a  d w a  o s ta tn ie  
z m ę cz e n ie , z a c ie ra ją c e  w y ra z is to ś ć  ry s u n k u . 
A r ty s tk a ,  k tó r a  w je d n o a k to w e j  „ B a r k a r o l i11 
t a k  św ie tn e  o d n io s ła  z w y c ięz tw o , o k a z a ła  s ię  
b e z s i ln ą  w  p ię c io a k to w e j, d ź w ięc zą ce j b o g a c tw e m  
to n ó w  i lś n ią c e j  ja s k r a w e m i  b a rw a m i k o n t r a s tó w  
„ Ł o t r z y c y 11.

Z  in n y c h  w y k o n a w c ó w  s o b o tn ie j  p r e m ie ry  
z a s łu g u je  n a  u z n a n ie  p a n  BersH  w  r o l i  M isz k i, 
lu b o  a k c e n ty  n ie m ie c k ie  w  p o łsz c z y ź n ie  te g o  
k o lo n is ty  ra z i ły  s z tu c z n o ś c ią  i b r a k ie m  k o n se -  
k w e n c y i ; S c h m e te n k a tz  p . Knapczyńskiego m ia ł  
c h w ile  p o ry w a ją c e g o  h u m o ru ,  a le  te n  b a n k ie r  
w a r s z a w s k i  t r ą c i ł  z a n a d to  —  h a ła te m . G ra  
p . Grabowieckiego n a to m ia s t  w ro l i  M a rz e ń -

sk ie g o  b y ła  b la d ą  o d  p ie rw sz e j  d o  o s ta tn ie j  
s c e n y  i z  n ie p o k o je m  s z u k a łe m  ow ej sz c z e ro śc i, 
k tó r a  b i ł a  z  g ry  te g o  s a m e g o  a r ty s ty  w  „ I n ­
t r a tn e j  p o s a d z ie 11. Z d a w a ło  s ię  is to tn ie ,  ja k b y  
t a m  z a m a r ł  k a ż d y  d ź w ię k  s iln ie js z y  lu b  u w ią z ł  
w  g a r d le  n a  p o ło w ie  d ro g i . C o do  p a n a  Sk ir­
munta, to  ż a d n e m u  z  re z o n e ró w  je g o  n ie  b r a k  
a r ty z m u , a  w ięc  i  r o l a  B r o n is z a  b y ł a  a r ty s ty c z n ą  
k r e a c y ą ,  a le  g d y b y  te n  z d o ln y  a r ty s ta  z e c h c ia ł  
m n ie j w ie rz y ć  r u ty n ie  sw o je j, w ięce j u k o c h a ł  
s z tu k ę  i w ięce j p r a c y  w n ią  w k ła d a ł ,  to  u z n a n ie  
n a s z e  b y ło b y  n ie z a w o d n ie  g łę b s z e  i s e r d e ­
c zn ie jsz e .

Z  in n y c h  w y k o n a w c ó w  r ó l  m ę z k ic h  o d ­
n ie ś li  n ie w ą tp liw y  „succes cCdstim.fi* p a n o w ie  
B aski i Jakubowski, —  p a n  Nowacki n a to m ia s t  
s tw o rz y ł  z a m ia s t  a r y s to k r a ty c z n e g o  lo w e la s a  coś 
w r o d z a ju  o p e re tk o w e g o  ło b u z a , a  p . Szatkowski 
z a g r a ł  sc e n ę  p rz y  fo r te p ia n ie  t a k ,  że  p r z y p o ­
m in a ł  n ie  a r ty s tę  m u z y k a , le c z  o g ró d k o w e g o  
k a r y k a tu r z y s tę ,  p o k a z u ją c e g o  „ K o n c e r t  a m e r y ­
k a ń s k i11. Z  ty p ó w  k o b ie c y c h , g ru p u ją c y c h  się  
o k o ło  „ Ł o t r z y c y 11, ty lk o  j e d n a  „ W ł a d k a 11 o d ­
z n a c z a  s ię  w y b itn ie js z ą  in d y w id u a ln o ś c ią  i n a ­
s t r ę c z a  t e m a t  d o  g ry  p o p iso w e j. R o lę  t ę  p o ­
w ie rz o n o  p a n n ie  Ogińskiej, a  'm ł o d a  a r ty s tk a  
w y w ią z a ła  s ię  b e z  z a r z u tu  z  t r u d n e g o  z a d a n ia . 
J e j  „ W ł a d k a 11, te n  d u c h  s łu ż e b n y  p ię k n e j  
s y re n y , t a  „ p e r ł a  p o k o jó w e k 11, b y ła  i s to tn ie  
w ie rn e m  t ło m a c z e n ie m  in te n c y i  a u to r a ,  —  m ia ła  
ra f in e ry ę  i s p r y t ,  —  i m ia ła  w  s p o s o b ie  su w a n ia  
p o  s c e n ie  ja k ie ś  k o c ie  ru c h y . J a k  c h o d z ić ?  
J a k  in d y w id u a liz o w a ć  c h o d z e n ie  ? M o ż e  a r ty s tk i  
n a s z e  z a s ta n o w ią  s ię  n a d  t ą  k w e s ty ą  i p o ś w ię c ą  
je j  n ie c o  p ra c y  i  s tu d y ó w .

Władysław Rabski.

NA WYŁOMIE.
(Garść wspomnień i nadziei. — Naiwność czy komedya?)

W  ch w ili, g d y  fe lje to n  te n  z n a jd z ie  s ię  
w  r ę k a c h  c z y te ln ik ó w  n a sz y c h , t e a t r  p o z n a ń s k i  
św ięc i s r e b r n y  ju b ile u s z  i s tn ie n ia  sw o je g o . P o ­
c z ą tk i je g o  z n a m  ty lk o  z  t r a d y c j i ,  a le  i t e  la t  
k i lk a n a ś c ie ,  n a  k tó r e  w ła s n e m i p a tr z y łe m  
o c zy m a , m ie n ią  s ię  j a k  b a rw y  k a le jd o s k o p o w e  
i ty s ią c e m  d z iw n y c h  m ó w ią  do  m n ie  g ło só w .

M ro k  z w o ln a  k ła d z ie  s ię  n a  k s ią ż k i  i p a ­
p ie ry ,  d e sz cz  j e s ie n n y  d z w o n i p o  s z y b a c h , w su ­
w am  s ię  g łę b ie j  w m ó j fo te l,  p rz y m ru ż a m  oczy  
i ro ję -

B y łe m  d z ie c k ie m  w o n c za s  i n a  k w a r ta n e r -  
s k ic h  tro n o w a łe m  ła w a c h , g d y  z d o b y w sz y  o d  
ja k ie g o ś  w u ja  czy  c io tk i  k i lk a  z ło tó w e k , p o  ra z  
p ie rw s z y  w s tą p i łe m  w p ro g i  „ g im n a z y a ln e g o  p a r ­
t e r u 11. W c h o d z ę  i z r a z u  n ic  in n e g o  n ie  w id z ę  k ro m  
tłu m ó w  w y ro s ły c h  m ło d z ie ń c ó w , z a to p io n y c h  
w c ic h e j k o n te m p la c y i  lu b  ro z p ra w ia ją c y c h  
ż y w o  z  w y ra z is tą  m im ik ą  ócz  i tw a rz y . N ie ­
ś m ia ło  s t a ję  w  k ą c ik u  i s t a r a m  s ię  o czam i 
p rz e b ić  te u  m u r  c za rn y , z b u d o w a n y  p o tę ż n e m i 
p le c a m i p a n ó w  p ry m a n e ró w . P ró ż n e  w y s iłk i ,  —  
n a  p ła c z  m i s ię  z b ie ra ć  z a c z y n a . S n a ć  j e d n a k  
o d g a d ł  j e d e n  z  w ą s a ty c h  k o le g ó w  p r a g n ie n ie  
m o je  i ro z p a c z , b o  u s ły s z a łe m  n a g le  g ło s  t u ­
b a ln y  : „ P u ś ć c ie  ta m  te g o  m a lc a  do  f r o n tu 11.
I  r o z s tą p i ł a  s ię  c iżb a  j a k  fa le  m o rz a  c z e rw o ­
n e g o  z a  d o tk n ię c ie m  la s k i  M o jż eszo w e j, a  m a le c , 
p o p c h n ię ty  k i lk u  s z tu rc h a ń c a m i,  z n a la z ł  s ię  
w k ró tc e  u  b a ry e ry .

—  „ A  w id z isz  ?
—  „ W id z ę .
—  „ A  d z iw u je sz  s i ę ?
—  „ D z iw u ję 11.
N a re s z c ie  d z w o n e k  u d e rz a ,  m u z y k a  z a ­

b r z m ia ła  i  w k ró tc e  ta je m n ic z a  k u r ty n a  z  w iz e ­
ru n k ie m  p o z n a ń s k ie g o  r a tu s z a  w  g ó rę  s ię  
u n o s i.  G ra n o  „ H a lk ę 11 w  t e n  w ieczó r. M ój 
B o ż e !  j a k  to  ju ż  d a w n o , g d y  „ H a lk a 1- z  scen y  
p o z n a ń s k ie j  u c ie k ła . . .  C o  s ię  w te d y  d z ia ło  
w  d u sz y  c z te r n a s to le tn ie g o  c h ło p c a ,  te g o  o p isa ć  
s ię  n ie  p o k u s z ę .  W ie m  ty lk o , ż e  d o  ta k ic h  
u n ie s ie ń , d o  ta k ie g o  b e z k r y ty c z n e g e  z a c h w y tu  
je d n o  s e rc e  d z ie c ię c e  j e s t  z d o ln e , —  w iem , ż e  
b y ł a  to  c h w ila  w ie lk ie g o  szczęśc ia , n o ! i  w iem  
ta k ż e ,  ż e  p r z e z  ty d z ie ń  c a ły  k o c h a łe m  s ię  n a
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z a b ó j w  te j  „ H a lc e “  —  ó w c ze sn e j p a n n ie  
S c h t i r e r  a  d z is ie jsz e j p a n i  S k irm u n to w e j .  C h y b a  
m i te g o  w y z n a n ia  n ie  p o c z y ta  z a  z łe  t a  p r im a -  
d o n n a  z p r z e d  s z e s n a s ta  la ty ,  a  o b e c n a  r e p r e ­
z e n ta n tk a  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  k o m iz m u . P o s ta ­
r z e l iś m y  s ię  o b o je  —  j a  p ió re m  n a  ch leb  z a ­
r a b ia m , o n a  w s p o m n ie n ia m i ż y je , —  i m a m y  
p r a w o  m ó w ić  o p ię k n e j  „ H a lc e 11 i s k ro m n y m  
k w a r t a n e r z e  z p a r te r u  g im n a z y a ln e g o  j a k  o 
c u d z y c h  lu d z ia c h . Z r e s z tą  n ie je d n o  s e r c e  m ło ­
d y c h  i s ta r y c h  ż y w sz em  w o n c za s  u d e r z a ło  
t ę tn e m , g d y  p a n n a  S c h t ir e r  k ró lo w a ła  w o p e rz e  
p o z n a ń s k ie j .  B y ła  to  u lu b ie n ic a  p u b lic z n o śc i,  
p o ry w a ją c a  g ło s e m  sw o im  i g r ą  a r ty s ty c z n ą ,  
a  try u m fy  je j  z a licz y ć  m o ż n a  ś m ia ło  do  p ię k ­
n ie js z y c h  m o m e n tó w  ju b ile u sz o w e g o  o k re s u . 
P rz e s u w a ły  s ię  p o te m  je s z c z e  r ó ż n e  H a lk i  n a  
p o z n a ń s k ie j  sc e n ie , a le  ż a d n a  —  an i S k a ls k a ,  
a n i  S m e ta n a  -  n ie  d o ró w n a ła  p r im a d o n n ie  
n a sz e j.

N ie s te ty ,  la u ro w e  w ie ń c e  p a n n y  S c h t ir e r  
z w ięd ły  i o p e ra  p o z n a ń s k a  j e s t  ty lk o  w s p o m ­
n ie n ie m . Z  r o k u  n a  r o k  b la s k  sw ój t r a c i ły  
b a rw y  t e a t r a ln e  i  m o n o to n n a  s z a ro ś ć  ro z p o ś c ie ­
r a ł a  s ię  n a d  p rz y b y tk ie m  s z tu k i  n a ro d o w e j.  
D z iś  z o s ta ły  n a m  ty lk o  d r a m a t  i k o m e d y ą , 
a  i o n e  g a s ły  p o w o li i w d ó ł  s ię  s ta c z a ły . 
J a k a ż  to  w s p a n ia ła  g a le ry a  a r ty s tó w  p o  w aw ­
rz y n y  s i ę g a ła  n a  s c e n ie  n a s z e j ! W s z y s tk o  
to  r o z p ro s z y ło  s ię  g d z ie ś  p o  św ie c ie  sz e ro k im , 
n ie k tó rz y  z m a rn ie l i ,  in n i l a u r  z d o b y li  w  o b c y c h  
t e a t r a c h ,  a  n a m  j a k o  z a b y tk i  le p s z e j  p r z e ­
s z ło ś c i  p o z o s ta l i  ty lk o  p a n o w ie  S k i r m u n t  i K r ó ­
lik o w sk i. T a  s a m a  g w a rd y a  d z iś  je s z c z e  k r ó ­
lu je  i w o s ta tn ic h  la ta c h  c h y b a  j e d e n  T ra p s z o  
i S o s n o w sk i p rz y  n ic h  s ta n ę l i  j a k  ró w n i p rz y  
ró w n y c h .

O ! m ia ła  p ię k n e  c h w ile  sc e n a  p o z n a ń s k a ,  
m ia ła  se z o n y , ć m ią c e  b la s k ie m  sw o im  n a w e t  
w ie lk ie  m ia s ta ,  m ia ła  a r ty s tó w  p o tę ż n y c h , d y ­
r e k to r ó w  z rę c z n y c h  i r e ż y se ró w , m iłu ją c y c h  
s z tu k ę  g o rą c o  i z n a ją c y c h  je j  w s z y s tk ie  ta jn ik i .  
T a k ! to  b y ło  w c zo ra j, a  d z iś  s z tu k a  tu  in n a  
i in n a  p u b lic z n o ść ...  B y ły  czasy  p ię k n e , g d y  
p r z e d  t e a t r e m  s z e re g i  k a r e t  c z e k a ły  n a  g o śc i, 
g d y  p ie rw sz e  lo ż e  lś n i ły  b la s k ie m  tu a le t  i b r y ­
la n tó w  d ro g ic h , g d y  k w ia ta m i z a sy p y w a n o  
sc e n ę  i z a  k u l is y  s ła n o  u lu b ie ń c o m  k le j ­
n o ty .  D z iś  p ie s z e  t łu m y  o p u s z c z a ją  b ra m y  
te a t r a ln e ,  r ż e n ia  ru m a k ó w  i t r z a s k ó w  z b icz a  
n ie  s ły c h a ć , d z iś  b u k ie t  z a le d w ie  w d z ie ń  
w ie lk ie g o  św ię ta  k to ś  rz u c i  a r ty s to m ,  d z iś  
lo ż e  i k r z e s ła  św ie c ą  ro z p a c z liw e m i p u s t ­
k a m i a  ty lk o  n a  g ó rn y c h  p ię t r a c h  c o ra z  
p e łn ie j  i g w a rn ie j  z d n ia  n a  d z ie ń . T a  
f izy o n o m ia  t e a t r u  to  f iz y o n o m ia  s p o łe c z e ń s tw a , 
te n  p rz e w ró t  w p rz y b y tk u  s z tu k i  to  o d b ic ie  
p r z e w r o tu  w  s to s u n k a c h  n a sz y c h . W  d w u d z ie s tu  
i p ię c iu  la ta c h  z p a try c y u s z ó w  z ie m sk ic h  z a ­
le d w ie  c z ą s tk i  p o z o s ta ły ,  —  je d n i  p o s z l i  n a  
m a rn e ,  in n i w p o c ie  c z o ła  p o  m ia s ta c h  i m ia ­
s te c z k a c h  n a  c h le b  p o w s z e d n i p r a c u ją ,  a  r e s z ta ,  
b r o n ią c  s i ł  o s ta tk ie m  te j  p o ls k ie j  z ie m i, n a  
k tó r ą  c zy c h a  M o lo ch  k o lo n iz a c y i, n ie  m a  ju ż  
z ło ta  n a  lo że , k a r e ty  i k w ia ty .

S z k o d a  ty c h  czasó w , b o  s z tu k a  ty lk o  w b o ­
g a ty c h  s p o łe c z e ń s tw a c h  k w itn ie , -  R z y m  u k o ­
c h a ł  j ą  d o p ie ro  w te n c z a s , g d y  ś w ia te m  z a w ła ­
d n ą ł ,  —  n ie  m ia ła  je j  S p a r ta ,  m ia ły  j ą  A te n y . 
W ię c  n ie  dz iw , ż e  w ra z  z  p a try c y  u sz a m i ch y li 
s ię  k u  u p a d k o w i i p o z n a ń s k i  t e a t r ,  —  ta m  
ru in y  i tu  ru in y , —  lecz  ta m  n a d z ie i  ju ż  n ie m a  
a  t u  n a  g r u z a c h  b ły s k a  ś w ia t ło  p rz y s z ło ś c i .  
Ż y je m y  o b e c n ie  w  p rz e ło m o w e j ch w ili, g d y  
j e d n a  w a rs tw a  g in ie  a  d r u g a  w s z ra n k i  w s tę ­
p u je ,  g d y  j e d n a  ju ż  u p a d ła  a  d r u g a  je s z c z e  n ie  
u r o s ła ,  je s z c z e  n ie  z m ę ż n ia ła  i s e rc  n ie  r o z p a ­
l i ł a  te m i  p ło m ie n ia m i,  k tó r e  b ą d ź  co b ą d ź  g o ­
r z a ły  w ś ró d  z d e tro n iz o w a n y c h  „ o jc ó w  n a r o d u 11. 
T a  c h w ila  z a te m  j e s t  n a jn ie k o rz y s tn ie js z ą  d la  
ro z w o ju  sc e n y  n a ro d o w e j ,  a le  z  ro jn y c h  g a ­
le ry i  i ló ż  d ru g ie g o  p i ę t r a  c o ra z  s iln ie j o d ­
zy w a  s ię  w ró ż b a , że  c h o ć  s t a r e  f i la ry  w  p ro c h  
s ię  p o to c z y ły , to  lu d  n o w e  k o lu m n y  z b u d u je .  
D e m o k ra ty c z n e m  j e s t  ju ż  d z is ia j ty p o w e  o b licze  
t e a t r u  n a sz e g o  i d e m o k ra ty z a c y a  t a  z  r o k u  n a  
r o k  s iln ie j  s ię  ro z w ija . Im  sz e rs z e  t łu m y  p r z e ­
n ik a  o św ia ta  i św ia d o m o ść  n a ro d o w a , im  b u jn ie j  
r o z k w ita  d o b r o b y t  lu d u , te m  p o n ę tn ie js z y m  
s ta je  s ię  d la  n ie g o  c z a r  s z tu k i  o jc z y s te j,  a  im

sz c z e ln ie j lu d  t e a t r  z a p e łn ia ,  te m  ży w sz y m  s t r u ­
m ie n ie m  p ły n ie  w  m a s y  s z e ro k ie  m y ś l  i czu c ie  
p o lsk ie .  J e s t  to  w z a je m n e  o d d z ia ły w a n ie , s ł u ­
ż ą c e  o jcz y źn ie  i s z tu c e . D z iś  je s z c z e  m ie sz ­
c z a ń s tw o  a n i  w n a ro d o w y m , a n i w  m a te ry a ln y m  
k ie r u n k u  n ie  w z n io s ło  s ię  n a  ow e sz c z y ty  ro z ­
w o ju , g d z ie  k ró lo w a ła  k ie r u ją c a  w a rs tw a  p r z e ­
sz ło śc i, i d la  te g o  ch w ilo w o  z a s tą p ić  n ie  m o że  
w  c a łe j  p e łn i  d a w n y c h  f ila ró w  sc e n y  p o z n a ń s k ie j,  
a le  n ie  d a le k a  m o ż e  t a  ch w ila , g d y  ci n o w i 
lu d z ie  i t e  n o w e  s i ły  w y s tą p ią  z  ró w n ą  św ia d o ­
m o śc ią ,. ró w n ą  p o tę g ą  d ą ż e ń  a r ty s ty c z n y c h , 
ró w n y m  k a p i ta łe m  i  ró w n ą  o f ia rn o ś c ią  j a k  ci, 
co g in ą  p o d  p r e s y ą  s to s u n k ó w  i w ła sn y c h  
u ło m n o ś c i ;  w te d y  t e a t r  n a s z  św ię c ić  b ę d z ie  
n o w ą  e rę  ro z k w itu .

W  to  w ie rz ę  s iln ie  i d la  te g o  m im o  ru in  
i s ta r c z e j  a n e m ii, w y z ie ra ją c e j  k u  n a m  w ju b i ­
le u sz o w e j g o d z in ie  z  b ra m  te a t r a ln y c h ,  n ie  p r z y ­
łą c z a m  s ię  do  c h ó ru  p e sy m is tó w , w ró ż ą c y c h  
s m u tn ie ,  ż e  p o  s r e b r n y m  ju b ile u s z u  z ło te g o  n ik t  
z  n a s  w ita ć  ju ż  n ie  b ę d z ie .  P re c z  z  tą  n ie ­
w ia r ą !  T e a t r  n ie  p a d n ie ,  je ż e l i  ty lk o  p r z e ­
trw a m y  te  c ię ż k ie  c h w ile  p rz e ło m u , a  c h o ć b y  
z a s n ą ł ,  to  m ie sz c z a ń s tw o  z n o w u  d o  ż y c ia  go  
z b u d z i . T ą  w ia rą  s iln i w s tą p m y  d z iś  w p r o g i  
św ią ty n i  n a ro d o w e j, n ie  z c h m u rn y m  „ M o r i tu r i11 
lecz  z  p ro m ie n n e m  „ A l le lu ja 11 n a  u s ta c h .

* *
*

P r z e p ra s z a m  z g ó ry  c z y te ln ik ó w  m o ic h , że  
d z is ie jsz y  fe l je to n  z a k o ń c z y ć  m u sz ę  z g rz y te m  
p o le m ic z n y m , a le  m a ją c  ty lk o  r a z  n a  ty d z ie ń  
p ra w o  g ło s u , n ie  m o g ę  o d k ła d a ć  ra c h u n k ó w  
z p rz e c iw n ik a m i n a sz y m i do  ju t r a .  L is t  z a c n e g o  
k a p ła n a ,  o g ło sz o n y  p rz e z  n a s  w o s ta tn im  n u ­
m e rz e  „ P r z e g lą d u 11 w y w o ła ł  w  K u ry e ro w e j 
a rm ii  p o p ło c h  i z a m ie s z a n ie ; c h c ą c  j e d n a k  
z a m a s k o w a ć  a m b a r a s  i o s ła b ić  w ra ż e n ie  p u b li-  
k a c y i  n a sz e j ,  o św ia d c zo n o  ta m  k a te g o ry c z n ie ,  
ż e  l is t  ta k i  u b l iż a łb y  k a ż d e m u  k a p ła n o w i i j e s t  
f a l s y f i k a t e m .  T a k ! w e d łu g  p o ję ć  „ K u ­
r y e r a 11 n a ro d o w e  s ta n o w is k o  u b l iż a  d u c h o w ie ń ­
s tw u  k a to l ic k ie m u , —  t a  s t a r a  p io s n k a  ju ż  n a s  
d z iw ić  p r z e s ta ła .  C h a ra k te ':y s ty c z n ie js z y m  j e ­
d n a k  j e s t  c z e ln y  z a r z u t  fa ls y f ik a tu , o p ie ra ją c y  
s ię  r z e k o m o  n a  te m , ż e  a u to r  l is tu  o g ło sz o n e g o  
w  „ P r z e g lą d z ie 11 m ia n o w a ł k s ię d z a  S ta g ra c z y ń -  
s k ie g o  „ m e b o ż c z y k ie m 11, lu b o  k s ią d z  te n  ż y je  
n a  p ro b o s tw ie  w Ł e k n ie ,  o c z e m  k a ż d y  k a p ła n  
w ie  n ie z a w o d n ie . J a k ie ż  to  m a rn e , s ła b e  i d z ie ­
c in n e , p rz e z a c n i  p a n o w ie  z „ K u r y e r a 11, —  wy, 
k tó r z y  u d a je c ie ,  ż e  f ig u ry c z n e g o  z n a c z e n ia  w y­
ra z ó w  : „ św . p a m ię c i  k s . S ta g r a c z y ń s k i11 —
m ó zg  w a sz  n ie  p o jm u je . P o s łu c h a jc ie  z a te m , 
co w  te j  s p ra w ie  o d p o w ia d a  w a m  te n  sa m  k a ­
p ła n  sz la c h e tn y , k tó r e g o  l i s t  s t a ł  s ię  d la  w a s  
g r o m e m :

S z a n o w n a  R e d a k c y o !
J a k  p rz y p u s z c z a łe m  n ie  o b y ło  s ię  b e z  

w a lk i, a le  z a c z e p k a  „ K u r y e r a 11 j e s t  ty m  ra z e m  
t a k  n a iw n ą , że  n ie z a w o d n ie  od  n ie j g ło w a  w a s  n ie  
z a b o li .  D o d a ją c  l i te ry  „ ś . p . 11 do  n a z w is k a  S t a ­
g ra c z y ń s k i  m ó w iłe m  o czy w iśc ie  o b ra z o w o , c h cą c  
u w y d a tn ić , że  k a p ła n  te n  j a k o  p o l i t y k  
i d z i e n n i k a r z  —  ta k  g ło ś n y  w n ie d a w n y c h  
je s z c z e  c z a sa c h  —  ju ż  n ie  is tn ie je . P is a łe m  
ty lk o  o d z ia ła c z u  p o lity c z n y m , o r e d a k to r z e  
S ta g ra c z y ń s k im , a  te n  ju ż  sp a ć  s ię  p o ło ż y ł .

T y c h  s łó w  k i lk a  w y ja śn ie n ia  r a c z  S z a n . 
R e d a k to r z e  z a m ie śc ić  w ła m a c h  p is m a  sw o je g o  
i p rz y jtn  w y ra z y  p ra w d z iw e g o  s z a c u n k u .

K s. X .
C ó ż  n a  to  „ K u r y e r  P o z n a ń s k i11 z sw o ją  

u d a n ą  n a iw n o ś c ią ?  C ó ż  n a  to  r e d a k to r z y  je g o ,  
—  ci „ św . p a m ię c i11 p a try o c i  i w o ln o d u m c y  ?

Sulla.

KRONIKA LITERACKA.
Prof. M aryan Jaroszyński. W a rs z a w s k i  

„ P r z e g lą d  ty g o d n io w y 11 p o ś w ię c a  p ro f . J a r o -  
c z y ń s k ie m u -  n a s tę p u ją c ą  s y m p a ty c z n ą  n o t a t k ę :  

„ Z  u k a z y i  z a m k n ię c ia  w  P o z n a n iu  s z k o ły  
p o lite c h n ic z n e j  w ie c z o rn e j, p r z y p o m n ia ło  s ię  
o g ó ło w i n a z w is k o  tw ó rc y  te j  s z k o ły ,  c z ło w ie k a , 
k tó r y  z a s łu g u je  n a  to ,  a ż e b y  im ię  je g o  s ta ło  
s ię  g ło ś n ie js z e  i w y sz ło  p o  z a  o b rę b  p ro w in c y i. 
J e ż e l i  g d z ie  s z tu k a  m ia ła  i  m a  p o  d z iś  d z ie ń

g r u n t  b a r d z o  n ie p o d a tn y  p o d  k a ż d y m  w z g lęd e m  
to  w ła ś n ie  w P o z n a ń s k ie m . Ż a d n a  s ła w a  na 
p o lu  s z tu k i  n ie w y b ie g ła  z  ty c h  s t ro n ,  a  ch o ­
c iaż  k i lk u  lu d z i  z  w y ż sz y m  p o lo te m  s t a r a ło  się 
ro z b u d z ić  z a m iło w a n ie ,  d o b re  c h ęc i t r a f ia ły  na 
n ie c h ę ć , a lb o  n a w e t n a  z łą  w o lę  o g ó łu . D la  
t e g o  te ż  s z c z e g ó ln ie js z ą  g o d z i s ię  n a z w a ć  z a ­
s łu g ę  p ro f e s o r a  M a ry a n a  J a ro c z y ń s k ie g o .  T w ó rca  
w ie lu  o b ra zó w , b ą d ź  h is to ry c z n y c h , b ą d ź  r e li ­
g ijn y c h , s a m  je d e n  p rz e z  d łu g i  s z e re g  l a t  s ta r a ł  
s ię  n ie ś ć  z  g o d n o ś c ią  s z ta n d a r  n a sz e j  sz tu k i. 
N ie  n a z w ie m y  go  o r łe m  w  m a la rs tw ie ,  p łó tn a  
je g o  n ie  p o s ia d a ją  w y b itn y c h  c ech , a le  to  jed n o , 
że  p r o f e s o r  J a ro c z y ń s k i ,  p r z y k u ty  d o  tac zk i 
o b o w ią zk ó w , ja k o  n a u c z y c ie l  s z k o ły  re a ln e j, 
z n a la z ł  i c za s  i c h ęć , n ie ty lk o  d o  "p racy  nad  
s o b ą , a le  do  k s z ta łc e n ia  m ło d y c h  a d e p tó w , n a ­
leży  m u  z a p is a ć  j a k o  w ie lk ą  z a s łu g ę .  Z  je g o  
to  r ę k i  w y s z e d ł p o m ię d z y  in n y m i z n a n y  rz e ź ­
b ia rz  M a rc in k o w sk i, j e m u  z a w d z ię c z a ł  p r z e d ­
w c ze śn ie  z g a s ły  S o k o ło w s k i sw o je  p o c z ą tk i ,  on 
w re sz c ie  w p ły n ą ł  n a  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  
u  w ie lu  rz e m ie ś ln ik ó w  p o z n a ń s k ic h . J a k o  c z ło ­
w ie k  w y so ce  sy m p a ty c z n y , ty p o w o  p ię k n a  tw arz  
i p o s ta w a , p ro f e s o r  J a ro c z y ń s k i  lic zy  w ielu 
p rz y ja c ió ł ,  k tó r z y  te ż  z p e w n o śc ią  ż y c z ą  m u, 
a że b y  t e r a z ,  p o  z w in ię c iu  s z k o ły ,  m ó g ł  oddać 
s ię  z u p e łn ie  te j  s z tu c e ,  k t ó r ą  ta k  k o c h a  i sz a ­
n u j e 11.

KROW IA POWSZECHNA
* W iadomości społeczne i polityczne-

Po zdobyciu stolicy Howasuw Antanariwo przez wojska 
francuzkie przystąpiła królowa Madagaskaru do rokowań 
pokojowych. — Położenie na Korei stało się wielce nie- 
pokojącem wskutek intryg rosyjskich i chińskich prze­
ciw Japończykom. — We wtorek ubiegły odbyła si® 
uroczystość złożenia serca Ko ciuszki w kaplicy zam­
kowej w Rapperswyfu. Redakcya nasza wysłała na 
obchód ten telegram następujący: „Oby serce Koś­
ciuszki stało się sercem narodu". — Zjazd socjalnych 
demokratów postanowił w imiennem głosowsniu 158 
głosami przeciw lio odrzucenie projektu programu agrar­
nego, przedłożonego przez komisję agrarną, stosownie 
do wniosku Kautsky’ego. Przez" "tę uchwałę poniósł 
porażkę oficyalny zarząd stronnictwa, i to " większą, 
aniżeli na jakimkolwiek z przeszłych zjazdów stron; 
nictwa, na których zawsze jeszcze udawało się posłowi 
Singerowi, Beblowi i innym wymową i taktyką po­
wstrzymać zapał i nieumiarkowanie żywiołów radykal­
niejszych.

* Teatr i m u z y k a . W czwartek wznowiono ua 
poznańskiej scenie komedyę Feuilleta p. t. „Miłość 
ubogiego młodzieńca". W  sztuce tej wystąpił znowu 
po długiej chorobie p. K r ó l i k o w s k i  w roli starego 
generała, a występ ten stał się prawdziwym tryumfem 
dla artysty. Grę jego świetnie wycieniowaną i wstrzą­
sającą wielką siłą dramatyczną przyjmowano burzą 
oklasków. Z innych wykonawców zasługują na wy­
szczególnienie panie Paszkowska, Majdrowiczówą, Skó- 
raczewska i Yernon oraz panowie Knapczyński, W<j' 
strowski i Wojdałowicz. — Na benefis pani Maj drowi- 
czowej odegraną zostanie w najbliższy czwartek m'1 
scenie naszej „Fernanda". — Nowości niemieckiego 
repertuaru: Waltera „Panna-doktór", — Bottchera fars* 
„Nad Renem", — Reicheneggera „Zjadacz żelaza", ą ' 
Nowy dramat Karola Bleibtreua p. t. „Prawdziwy" njc 
znalazł w Sztuttgarcie powodzenia. — Mascagni pracuj® 
nad operą, do której libretto przerobione zostało 
z „Na.ny“ Emila Zoli. — Czasopismo paryzkie p. 
„Moniteur de Cpnsnlats" zamieściło entuzyastyczny **' 
tykuł, poświęcony pianistce naszej panie Zo f i i  L u b ić * ' 
D z i e r z b i c k i e j  wraz z portretem znakomitej artystk1. 
Artykuł ten ocenia koncert panny Dzierzbickiej 11:1 
sali Harcourta w Paryżu jako niezwykłe z jaw ić0 
w świecie muzycznym i w następujących kończy sl® 
słowach:

„Panna Dzierzbicka wywarła nietylko wraże111® 
zdumiewającem mistrzostwem swojem i siłą na wsky°? 
męzką, lecz również blaskiem słowiańskiej piękno*®1; 
Można o niej powiedzieć to, co Balzac mówi o Polk'aC 

„Ange par FAroour.
„Demon par la faritaisie.
„Enfant par la foi.
„Femme par ie coeur 
„Iiomme par le cerveau.
„Poete par le reve.
„Telle est la Polonaise11.

Z m a r l i :
Dr- A ugust Tebaldi, jeden z najznakomitszy? 

psychiatrów włoskich, prof. uniwersytetu w Pad"' ’ 
zm. w swej wili nad jeziorem Garda.

W iktor Rydberg, profesor uniwersytetu w 8**'® 0 
holmie, wybitny uczony szwedzki, zm. w końcu zesz‘Ł̂  
miesiąca.

Odpowiedzi Redakcyi.
E le k tra .  Nadesłane poezye są wcale niezł6’ je 

ponieważ w tece mamy znacznie lepsze, więc lia 
przynajmniej gościnności udzielić im nie możemy-

LZa nakład i redakcyą odpowiedzialny: Kazimierz Ilojnacki z Poznania. — Nakładem „Przeglądu Poznańskiego". Czcionkami W. Simona w Poznaniu.


